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Z majdelikatniejszych włókien roślinnych 
zwijki i b.bnłki 
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150 sztuk 35 groszy 


Koiet propagandy hitlerowskiej w Szwajcarii! 


Zdecydowany krok rządu szwajcarskiego przeciw agenturom 
hitlerowskim 


Bern, 18. 2. PAT. Szwajcarska Rada Federal. | cje w sprawie niemieckich kooperatntc suulenc» 
ua rozpatrzyła dziś sprawozdanie ministerstwa | kich w Szwajcarji. Wymierzonę przeciwka in- 
spraw wewnętrznych w przedmiocie działa!ności | gerencji czynników politycznych do życia orga- 
studenckich organizacji narodowo-socjalistycz: | nizacyj akademickich. Wreszcie Rada Federalna 
nych. wypowiedziała się przeciwko utworzeniu ..biura 

"Rada Federalna, zgodnie z sugestjami depar- | ekonomicznego“ partji narodowo<ocjalistycz- 
tamentów policji i eprawiedliwości postanowi: | nej w Szwajcarji. 
la wydalić ze Szwajcarii studentów, utrzymują: | Berlin, 18. 2. PAT. Niemieckie biuro informa. 
«ych kontakt z niemieckiemi władzami policyj: | cyjne donosi z Berlina: Rada Związkowa Szwaj- 
nemi, Jednocześnie wydano specjalne instruk: | carji na podstawie raportu prokuratora zwiazku 


i na wuiosek departamentów sprawiedlinuści i 
policii postanowiła nie zezwalać na działanie v 
żadnej postaci w Szwajcarii krajowego .i lokal. 
nych kierownictw niemieckiej partji naredoń a 
socjalistycznej. Zasadnicze zagadnienie alese: 
działalności zagranicznych organizacyj polityce? 
nych w Szwaźcarji przekazano do zbadania de. 
partamentowi sprawiedliwości i poiicji w boro- 
zumieniu z dep. politycznym, pole ają” prze. 
dłożenie odpowiednich wniosków. 


Wszechnica, która sprzeniewierzyła się wielkiei tradycii 


17 profesorów angielskich za bojkotem 
uroczystości uniwersyfeckich w Heidelberg 


Londyn, ŻAT. W „Times“ ukazał cię list | gielskie postanowią nie delegować swych przed 
"warty podpisany przez 17 profesorów uni- | stawicieli na uroczystości hcidelberskic. Każdy 
„ersytetów brytyjskich, którzy wypowiadają jz nich zrozumie, że na decyzję tę wpłynęły: 
ię za wnioskiem biskupa z Durham, dr. Hens- | nietolerancja w stosunku do prawdziwej wol- 
ley Hensona, aby angielski świat naukowy nie | ności myśli. okrutne prześladowania tych, któ- 
wal udziału w nadchodzących uroczystościach | rzy ośmielają się wypowiadać swe myśli sprzecz 


>.” 


becnego lorda Melchetta!, Gilmour przytacza 
przytem list rektora uniwersytetu heidelberskie 
go z roku ]924, w którym ten ostatni zapew- 
niał. że będzie stanowszo przestrzegany miedzy 
parodowy charakter uczelni, która zawsze bę- 
dzie dostępna dla: studentów wszystkich qaro- 
dowości. Był to —— wywodzi Silmour -— praw: 
dziwy glos nauki niemieckiej. Obecnie jednak 
stało się tak. że ludzie z rasy dr. Monda nie 
mogą korzystać z owoców jego fundacji przy 
uniwersytecie heidelberskiu. 


e .* . 

Wydalenie dziennikarza 
niemieckiego z Francii 

Paryż, 18. 2. PAT. Matiu“ donosi, że włądze 
francuskie odmówiły prawa pobytu niedzw u 
przybyłemu z Berlina korespondentowi prasy 
uarodcwo-socjalistycznej Richardsewi. Nasku: s^ 
specjalnej interwencji ambasady miemieckiet 
dziennikarzowi przedłużono prekluzyjny termin 


opnszczeuia granic Francji do dni 12. 


: okasji 550-lecia istnienia uniwersytctu w Hei- | ne z doktryna narodowo - socjalistyczną, oraz 
lelberg. Podpisani opowiadają się za odesła- | bestjalskie traktowania tzw. nie-Aryjczyków*. 
uiem nądeszłych już i mających jeszcze nadejść 
*sproszeń do udziału w tych uroczystościach. 
„Ładen profesor w Niemczech — piszą auto- 
trzy listu — nie zroznmie fałszywie motywów 
naszego postępowania, jeśli uniwersytety an- 
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WYSPRZEDAŻOWY 
JULIUSZ NACHT, Kraków, Stradom 5 
0 


W tym samyin numerze ..Times* T. L. Gil- 
mour zdaje sprawę z lego. jak. działając z peł- 
nomocnietwa rektora uniwersytetu heidelber- 
skiego. zapewnił on temu uniwersytetowi 25.000 
f. szt. z legatu dr. Ludwiga Monda (dziadka o- 


proc. karn. zarządzona przez Slarostwo Gróuz- 
kie w Krakowie dnia jt lutego 1956 r. i wykomo- 
ną przez Starostwo Grodzkie w Krakowie dma 
12 lutego 1906 r. konfiskatę czasopisma pł, „Nowy 
Dziennik“ Nr. 42, z daty Kraków, 11 lutego 1985 
r. z powodu treści: tytulu'artykułu zamieszczone - 
go na stronie 13. zaczynającego się od słów: „Ub 
rcńca* do słów „do Polski", albowiem treść ie- 
gu tytułu zawiera znamiona występku z art. lit. 
S 2. kk. : 
IM, Zakazuje się dalszego rozszerzania skoniie- 
kewanej treści powyższych artykułów, a zakaz 
ten ma być ogłoszony w przepisanej formie w zj 
bliższym uumerze czasopisma „Nowy Dzienrik* 
w dzienniku urzędowym. ( 
III. Caly naklad skonfiskowanego druku” ma 
być zniszczony, ż 


Sąd Okręgowy w Krakowie. Wydział IT, Ker- 
ty. Dnia 14 lutego 1936 r. Sygn. HI. Pr. 18-35, 


Postanowienie: 

Sąd Okręgowy Wydział IJI. sy Krakowie w skła 
dzie: a 

Przewodniczący: 5. S. O. dr. St, Barlynowski. 

Sędziowie: S. S.- 0O, dr. L. Kurzer; S. S. O. dr. 

L. Solecki. 

Protokolant apl. S. Daczkowsiecki. 
na posiedzeniu niejawnem w dniu dzisiejszym po 
wysłuchanin Prokuratora Sądu Okręgowego w 
Krakowie dra Garbaczyńskiego wydał następują- 
ce 


ła niettóra z wielu artykułów wysprzedażowych 
śś zamiast po 
40 swetrów damskich wełoianych 
tanszowanych z najlepszych ga” 
aków w -eeh serjsen: . . : * 
c połereczęk do rąk (frotte) po B groszy 
Z xacyków dziecięcych . . . . .(12—) 6.90 


= enok gimnastycznych 


Par spog 

1 baroerskick . R 

je konzulok damskich jedwabnych 2.80 
= PARKOK | szali jedn. wzorzyatych 1.850 


Postanowienie; 
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I. Zalwierdza się po myśli $ 489, 493, austr. 
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OZJASZ THON 


„NOWY DZIENNIK“ środa 19 lytego 1936 r. 


| znów cała Polska słuchała... 


Kiedy zdobycze techniczne w szybkości i 
powszechności porozumiewania się idą na 
służbę polityki, to, oczywista, przyczyniają 
się do rozpowszechniania polityki, ale nieko- 
niecznie do jej pogłębienia... Kiedy p. prem- 
jer mógł i chciał złożyć całemu społeczeńst- 
wu niejako odrazu, w jednem przemówieniu, 
sprawozdanie ze swojej polityki dotychcza- 
sowej i swoich w tej dziedzinie zamiarów na 
przyszłość, — wtedy stanął przed mikrofo- 
nem i mówił — a cała Polska słuchała. Ale 
zarazem musi on sobie nałożyć niejedno og- 
raniczenie, bo nie może o wszystkiem mówić 
z całą swobodą, a przedewszystkiem nie mo- 
że wniknąć tak w głąb zagadnień, jakby to 
uczynił, gdyby był mówił przed ciasnem gro- 
nem fachowców. Szerokim masom nieobezna. 
nym z omówionemi zazadnieniami trzepa 1 
można mówić tylko o tem, co im jest znane1 
tak, jak im jest zrozumiałe, Powszechność 
nie idzie w parze z głębokością, To zdanie nie 
stanowi koniecznie krytyki przemówienia p. 
premjera, ono tylko konstatuje sam przez się 
zrozumiały fakt, że ekspose nie mogło objąć 
najbardziej zawiłych zagadnień państwo- 
wych. Ani nie mogło rzeczy tak ująć, jakby 
się to czyniło, gdyby się wygłosiło prelekcję 
na ten temat przed ludźmi dokładnie z temi 
sprawami obeznanymi. Z tego zaś stanu fa- 
ktycznego wynika, żć nie można tej mowy a- 
ralizować jakimś zbyt ostrym skalpelem, tyl 
ko trzeba zadowolić się ogólnym tenorem, w 
którym była ona wygłoszona i poznaniem 
głównych myśli, które wypowiedziała. 

Kiedy z tego punktu widzenia będzie się 
oceniało enuncjację p. premjera, to trzeba bę 
dzie” jej oddać wszelkie uznanie, bo była 
szczera, jasna i nakreśliła w sposób rzetelny 
główne zasady, któremi obecny rząd się kie- 
ruje i nadal kierować się pamierza. A te za- 
sady są niewątpliwie siaszne, bo zmierzają 
wszystkie do jednego celu, będącego natural 
nym celem każdego rządu — do wzmociue- 
nia podstaw państwa į zapewnienia jego ró- 
wnowagi we wszystkich dziedzinach publicz- 
nego życia. Taką programową mowę musial- 
by ostatecznie wygłosić każdy szef rządu nor 
malnego, który objął po swoich poprzedni- 
kach dovrze skónsolidowane państwo, a nie 
ma powodu dążyć do jego powiększenia, a je- 
dynym jego celem jest i może być utrzyma- 
nie i wewnętrzne umocnienie stanu posiada- 
nia. A na zewnątrz ma tylkó jedno postano- 
wienie zakomunikować: swego nie damy, cu- 
àzego nic pragniemy. Wszyscy „beati possi- 
centes”, szczęśliwi posiadacze, będą mówić 
tuk samo, jak p. Zyndram-Kościałkowski, a 
nie inaczej. 

Jeśli się poddaje tę enuncjację rządową o- 
mówieniu, to tylko dlatego, że się chce pod- 
kreślić ten czy iuny punkt, który ma zasad- 
nice znaczenie, lub stanowi dla nas szczegól 
nie ważny przedmiot polityczny. W tym 
związki będzie nas naturalnie najbardziej in 
t-resować ustęp o mniejszościach narodo- 
wych. 

P. premjer, oczywista, jak każdy polityk 
rzetelny, uznaje najzupełniej prawo mniej- 
szości narodowych do ich właściwości psychi 
cznych, ooyczajów, języka czy wyznania. Co 
więcej — jest o tem całkowicie przekonany, 
że tylko zapomocą tego uznania ze strony 
państwa można osiągnąć pożądany rezultat 
całkowitego uobywatelnienia danej mniejszo 
ści i ścisłego związania jej z państwowością 
polską. Trudno przypuścić, że żaden z poprze 
dników p. Kościałkowskiego nie miał tego sa 
mego przekonania. Niemniej jest faktem, że 
jeszcze żaden premjer w Polsce z taką otwar 
tością i prostotą o tym przedmiocie nie mó- 
wił, jak właśnie p. Kościałkowski. Nie podno 
szę tego gwoli pochwalenia obecnego prem- 

jera niczwykłą jasnością umysłu, ale tylko 
po to, ażeby stwierdzić, że to poznanie nare- 


szcie zajmuje to podstawowe miejsce i zna- 
czenie, jakie mu się należy. 

P. Kościałkowski posuwa się na tej drodze 
jeszcze o znaczny krok naprzód i stwierdza, 
że tylku przez to uszanowanie zupełne Gi 
wych właściwości doprowadza się te mniej- 
szoścj do tego, co słusznie i dobitnie nazywa 
„zdrowym patrjotyzmem”. Tu bowiem nie i- 
dzie o to, by doprowadzić mniejszości naro- 
dowe tę czy inną do jaknajgłośniejszego krzy 
ku „hurrah!”, tylko do jak najsilniejszego 
związania swojego losu z losem państwa pol- 
skiego. 

A zdrowy patrjotyzm po stronie narodu 
polskiego będzie się odznaczał według zdro- 
wej i uzasadnionej teorji p. premjera tem, 
że będzie czerpał siłę z uznania własnych 
wartości narodowych. Ale nie będzie „skiero 
wany przeciwko wartościom kulturalnym in- 
nych narodów”. P. premjer posuwa się na 
tej drodze jeszcze o krok dalej j stwierdza, 
że istnieje „nacjonalizm negatywny”, które- 
mu się właśnie jego zdrowy patrjotyzm bar- 
dzo stanowczo przeciwstawia. Nacjonaliza 
negatywny to jest ten, który tylko wtenczas 
czuje się w swoim żywiole, kiedy zwalcza na 
śmierć i życie każdą obcą narodowość, sze- 
rząc naokoło siebie tylko nienawiść, i mając 
wyłącznie jedną stałą tendencję, by ciągle 
z kimś lub czemś walczyć. Znaczy to, że ów 
fałszywy nacjonalizm nie tyle żyje z tego, że 
miłuje swój naród, ile z tego, że nienawidzi i 
gnębi obce narodowości. A p. premjer dodaje 
jeszcze, jakby dla podkreślenia i zastrzeżenia 
swojej tezy, uwagę, że ów fałszywy nacjona- 
lizm często nawet nie posiada „świadomości 
realnego celu lałaśliwie głoszonych celów”. 

Mam wrażenie, że nasi czytelnicy mogą 
przywitać te myśli jako stare znajome. Ileż 
to razy w naszem piśmie zwracaliśmy uwagę 
na to, że np., nasza enlecja, jak zresztą reak 
cja i agresywny nacjonalizm każdego naro- 
du, mającego jakąś władzę, nie wy- 
raża się tyle w tem, że swój naród kocha, 
ile że obcy nienawidzi, prześladuje, gnębi i 
niszczy. Bodaj że to pierwszy raz w Polsce 
słyszy się tę niewątpliwą prawdę z wyżyny 
fotelu szefa rządu. A lo znaczy istotnie — 
niezmiernie duża zdobycz polityczna. Rząd, 
którego prezes uznaje takie zasady, chyba 
nigdy nie będzie krzywdził narodowości, któ- 
ra całym sentymentem lgnie do państwa pol- 
skiego, ale chce utrzymać i rozwijać swoją 
wrodzoną narodowość. 

A p. premjer w dalszym toku swojej mo- 
wy, rozwijając te zasadnicze myśli, omawia 
w szczególności dwie narodowości niepolskie 
— ukraińską į żydowską. O ile w przedmio- 
cie ukraińskiej narodowości wyczerpuje w 
kilku dosadnych zdaniach całą treść zagad- 
nienia, o tyle okazuje dużą wstrzemiężliwość 
w omówieniu zagadnienia mniejszości żydo- 
wskiej. 

A to, co się — zapewne mimowoli — dzie- 
je z tym związkien. myślowym jest niezmier 
nie charakterystycznem dla duchowego nas- 
tawienia nawet najlepszych polityków pols- 
kich do sprawy żydowskiej. Nie wiem, czy 
każdy ze słuchaczy zauważył ten splot myśli, 
ale wrażliwemu uchu ujść nie mógł. 

Kiedy p. premjtr schodzi na sprawę żydo» 
wską, chociaż jej nie wymienia wyrażanie, 
wspomina odrazu — Trzecią Międzynarodów 
kę, i skarży się, że to ona nasyła swoich cks- 
ponentów wraz z jej demagogicznemi i wy- 
wrotowemi hasłami socjalnemi. Znaczyłoby 
to implicite, że wśród żydów można zauwa» 
żyć ten żywioł wywrotowy częściej niż wśród 
innych. Mam wrażenie, że z takiej tezy prze- 
mawia ogólny przesąd, który jeden po dru- 
gim powtarza bez zastanowienia. Przede- 
wszystkiem należy chyba stwierdzić, że tego 
żywiołu chyba niema znowu w takiej masie, 
jakby taka nieco mistyczna wzmianka kaza- 


ła przypuszczać. Nie roi się mowu od komu- 
nistów w Polsce, jakby się mogło zdawać po: 
dług tej uwagi p. premjera. Gdyby ich było 
tak dużo, toby tych procesów uio bardzo bu- 
dujących było dużo więcej, aniżeli jest. A 
jakkolwiek polowanie na żydowskich ko- 
munistów jest znacznic bardziej zaostrzonę, 
aniżeli na nieżydowskich, to jednak należy 
stwierdzić że tamtych niema więcej, niż tych. 
Zdaje się, że dopiero ostatnio na takim pro- 
cesie była zaledwie żydowska przymieszka, a 
trzon był nieżydowski. Że słów p. premjera 
ktoś mógłby wywnioskować, Że poprostu 
mamy powódź komunizmu w Polsce, a tak 
chyba nic jest. Zupełnie nie. Zdaje się, że w 
tym wypadku p. premjer poprostu uległ po- 
wszechnej sugestji, przed którą się nawet ta 
ki krytyczny umysł uchronić nie może. 

Natomiast należy z największem uznaniem 
podnieść, że p. Kościałkowski jest bodaj pier 
wszym premjerem w Polsce, który mówił o 
antysemityźmie bez zasłaniających określeń, 
tylko wprost, nazywając chorobę po imieniu 
A także nie przypominam sobie, ażeby jakiś 
poprzednik p. Kościałkowskiego tak stanow- 
czo, jasno i po męsku obiecał zwalczanie an- 
tysemityzmu, jak to czynił p. premjer. Pod- 
noszę tę okoliczność nie tyle dlatego, że się 
tak raduje z tego przyrzeczenia i obiecuje 80 
bie po niem złamanie antysemityzmu. Nie — 
nie mam w sobie takiego nadmiaru optymiz- 
miu. Podnoszę to tylko dlatego, bo takie pro- 
ste i odważne podejście do tego przedmiotu 
świadczy istotnie o wysokim poziomie etycz- 
nej odpowiedzialności szefa rządu wobec pań 
stwa i własnego sumienia. Toć to jest rūc- 
„Szczęście naszych liberałów, że tracą całą od- . 
wagę, kiedy mają się przeciwstawić popular- 
nym hasłom. A jak już nie mogą inaczej, to 
przynajmniej w słowach i określeniach oka- 
zują tak daleko idącą ostrożność, żę szersze 
koła jednak się nie połapują, o co chodzi. 

P. premjer zapowiada, że będzię surowo i 
bezwzględnie zwalczał obie skrajności — tak 
komunizm, jak antysemityzm. Istotnie — 0r 
ba są wrogami państwa, które zniszczą dosz- 
czętnie, jeśli ono się nie będżie zawczasu i c- 
nergicznie broniło. P. premjer Kościałkowski 
stawia tezę: „Bezpieczeństwo wszystkich o- 
bywateli, bez względu na wyznanie i narodo- 
wość,* jest fundamentem, na którym się 
wspiera praworządność w państwie”, Chcia- 
łoby się klaskać nawet w czytaniu. Chciało- 
by się wyrazić życzenie, ażeby p. Kościałkow 
skiemu danem było, rządzić jak najdłużej. 
Mężów o takich zasadach Polska jstotnie ko- 
niecznie potrzebuje. Nicchże p. Rościałkows- 
ki będzie właściwym mężem na właściwem 
miejscu... 

a a Pd od A 


Obchód 19 marca w r. 1936 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. 18. 2. (Sin.) Naczelny komitet 
uczczenia pamięci Marszałka Piłsudskiego, 
który obradował pod przew. Pana Prezyden- 
ta stwierdza, że 19 marca w dniu imienm 
Marszałka nie będzie żadnych uroczystości, 
jedynie 18 marca wieczorem wygłosi przez 
radjo przemówienie Pan Prezydent R. P., 
które zostanie kilkakrotnie powtórzone 19 


marca. 
—oqo— 


Wizyta min. Becka w Brukseli 
— 2 marca 


Warszawa. 18. 2. PAT. Data wizyty min 
Becka w Brukseli została ustalona na dzień 
2 marca. 

Rewizyta premjera i ministra 1pragv sgr. 
Belgji p. Van Zeelanda nastąpi w krótkim 
czasie po wizycie p. min. Becka. "ty 


„NOWY DZIENNIK" środa 19 lutego 1936 r. 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika”). 


Paryż, w luiym: 

Paryż stanowczo nie ma szczęścia do — lu- 
tego. Dwa lata temu krew się lała na paryskich 
placach z powodu Stawiskiezo, dziś zamęty, vie- 
pokoje, rozpętane namiętności i krew, z powo- 

u — Leona Bluma- 

ył pogrzeb manifestacyjny zmarłego akade- 
mika, czołowego męża rojalistów francuskich 
ainville'a. I widocznie odrazu sprawić chcia- 
uo pogrzeb drugi, pogrzeb przywódcy strony 
przeciwnej, wodza francuskiej lewicy. Dla utrzy. 
mánia równowagi. Ale jakoś „„kameloci króla“ 
okazali się tym razem niedość sprawnvmi opraw 
tami, Rana w głowę, choć głęboka, zdaniem le- 
karzy, nie jest jednak niebezpieczna. Chciano 
zadać cios Blumowi, a zadano wlasciwie cios 
samemu sobie: „Action Francaise" i wszystkie 
przyboczne jej ligi i ugrupowania zastały rcz- 
wiązane, 

Wyjątkowo energicznie zareagował tym razem 
rząd francuski na „wybryki mętów epcd znaku 

„Action Francaise". Ostre słowa potępienia ze 
ol parlamentu, aresztowania, rewizje w re- 

dakcji organu rojalistycznego, dekret prezyden- 
ta republiki o rozwiązaniu monarchistycznych 
tormacyj. to właściwie dopiero uwertura. Gra 
została zaledwo rozpoczęta, a konsekwencje jej 
wykorzysta z pewnością blok stronniciw lewico- 
wych w okresie zbliżających się wyborów parla- 
inentarnych. 

Prawica cała jest mocno zażenowana. Bicma 
nienawidzi serdecznie, ale o zamachu na niego | 
wyraża się z oburzeniem i piętnuje go w sło. 
wach, paaa pełnych potępienia. Bo trzeha 
wiedzieć, „Action Frangaise* jest nawet 
wśród nm franeuskiej uważana za cnfaat 
terrible, który psuje szyki wprowadza dezorga- 
nizację. Bo nawet „Krzyż Ognisty” k!nie się ma 
wszystkie świętości, że stoi wytrwale na gruncie 
republiki i swobód republikańskich, a ci pa- 
nowie z „Action Française” chcą monatchji, 
honiecznie pragną króla, Ich młodzież. nosząca 
uazwę „Camelots dn Roi”, napozór tylko kol- 
porterzy rojalistycznego dziennika, to w grun- 
cie rzeczy zgraja notorycznych zawadjaków i 
pałkarzy, wytresowana bojówka, która grasuje 
po Paryżu, i co jakiś czas daje znać o sokie 
„bohaterskim” jakimó wyczynem. Dzieje się to 
z zasady „przypadkowo“. „Przypadkowo“ więc 
omal nie zabili na śmierć Leona Blum za to, 
iż jęst teoretykiem i i przywódcą socjalistycznym, 
za to, iż bronił Negusa, bronił profesora Józeż 
I prowadził propagandę za ratyfikacja paktu 
francusko-sowieckiego. 

A Charles Maurras. obok Leona Daudeta na- 
cenny publicysta dziennika „Action Française“ 

i dueza całego ruchu, udaje naiwnego. Obnrza 
się, kiedy policja przeprowadzić chce rewizję w 
biurach readakcji, z cyniczmym uśmiechert mó- 
wi o nietakcie Bluma, imputując mu, że uzbrojo: 
Dy w swą legitymację poselską myślał, że hędzie 
mógł bezkarnie wjechać samochodem w spo: 

śojny orszak żałobny, kiedy w rzeczywistości 
Stwierdzone zostało. że pochód ze zwłokami Ba- 
invijle'a a EA O RAA przez miejsce w którem 
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i 3 w kierunku Grunewaid. Jakaś ko- 
sid pe pochodząca ze sfer niższych, Trzepchnęła 
NE - a Yiścia około stacji Hallensee, dokąd 
pojechał et. Było już jednak zapóźno, autobus 

daję R > - dalej. Kobieta skarżyła się że bę. 
ziła zdać a wrócić dobry kawał drogi 1 wyra- 

„rodki r że konduktor nie powinien był tak 
moja ač sygnału do dalszej jazdy, bo nie 
pdpowiedak AA „Gość musi przygotować się w 
Asa RE Czasie do wysiadania“ odpowie- 

ział konduktor. Ą potem zażądał biletn za dal- 
dada kobieta nie chciała temu 

r 3 
ry spisał prei ó zawołał policjanta, któ 

W autobusie na 


rzestrzeni Stephansplatz — 
Mariabilferstrasee, $ epuansp 


Wydarzyło się przed kilku 


Pasta do zębów. 


© dane mtrate 


białe. zeby 


„kśnigco* 


bm du m 


WY 


napadu na Bluma dokonano, conajmniej w kwa-" 


draus później, tzn., wtedy. kiedy Blum w sa- 
siednim domu broczył już krwawo z za tanych 
mu ran. 

Ale, że to wszystko dalekiem było od przy- 
padku, że Maurras nie jest tylko bezstrcnnym 
widzem, świadczy jego artykuł ogłosczny w ety- 
czniu br., w którym wyraźnie radzi , snrzątnąć 
zdrajców ojczyzny, posłów z „Fresru Ludowe- 
go“ z „bogatym Żydem“ Leonen I umem na 
czele” ; 

Bo jedynym warunkiem istnienia „Action 
Francaise, to zamęt i ruchawka. Wyrósł cały 
ten ruch wśród zatruiej antysemityzmem atmo- 
sfery z przed lat 40-tu, kiedy w zwiazku » drey- 
fusjadą szalały antagonizmy. Od tego czasu Ma- 
urras staje się apostołem nowej wiary, choć sło- 
wa „apostoł“ i „wiara nie bardzo są odpo- 
wiednie dla człowieka, choć ze ekrajnej prawi- 
cy, jest z gruntu ateistą i chrystjani zmu nie u- 
| znaje. A ta jego , „misja apostolska“ polega na 
systematycznem  sianiu nienawiści, na rozpo- 
wszechnmianiu psychozy gwałtu wobec przeciw- 
ników, na zatruwaniu jade:n całej atmosfery. 
I można zrozumieć dlaczego jedynym marze- 
niem tej grupy i jej przywódcy jest doprowa- 
dzenie wewnętrznych stosunków we Francji do 
stanu wrzenia, wywołanie atmosfery bez:adu i 
anarchii. Do wywiadowców policyjaych, którzy 
przeprow adzali rewizję w redakcji -Action Fran 
Caise" wypowiedział Maurras znamienne słowa, 
które rzucają światło na właściwe jego zamie- 
rzenia: 

— Zrobiono kiedyś rewolucję dia przyczyny 
o wiele jeszcze błahszej. Zrobi się i ją i teraz. 
Mam nadzieję, że wkrótce. 

A więc: rewolucja — z powodu Bluma. Dziw- 
na rzecz jak bardzo jednak ten „momeuł ży: 
doweki* zaciążył na „Action Française., U ko- 
lebki jej stał Dreyfus. Żyd. Dziś przyczyną „.re- 
wolucji* miał być Blum. Znowu Żyd. W dodat. 
ku Żyd, który dopiero kilka dni temu wydał 
książkę zawierającą wspomnienia o aferze... 
Dreyfusa. Przypomniał więc może sam Blum 
Maurrasowi jego lata górne i chmurze, kiedy 
| pierwszy stawiał kroki, ożywił je maoże w jego 
pamięci tak jaskrawo, tak plastycznie, że Maur- 
rasowi zachciało cię dziś znowu, po 40 latach, 


ANTONI ROTHE 


KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 20. 
poleca e l ER N l KI MIODOWE 


dniami, że kobieta z ludu, podając, gdzie ma 
wysiąść, spytała się konduktora, przy jakiej sta» 
cji musi to uczynić. 

„Przy trzeciej” odpowiedział koadukt't. Przy 
pierwszej stacji porzuciła kobieta swoje miej- 
sce, przepychając się ku wyjściu. ..Jeszcze nie” 
oświadczył kouduktor. Przy drugiej tosamo się 
powtarza. Konduktor interwenjuj:: „Ma pani 
jeszcze czas, dopiero przy najbliższej stacji *. 
Przy najbliższej stacji trzeciej i właściwej kobie- 
ta dalej siedzi. Komduktor zauważył to dopiero 
później, gdy autobus już ruszył. Kszał zatrzy- 
"mać wóz i pozwolił kobiecie wysiąść. A gdy dał 
sygnał do dalszej jazdy, zwrócił się do Ped 
gości i oświadczył: „Teraz państwo wiecie, dla- 
czegom się nie ożenił". 


Sprawozdanie 


„Agenzia Stefani“ donosi, że straty Abisyń: 
czyków w dotychczasowych bitwach wynoszą po 
nad 50.000 ludzi. Do tego doniesienia dodaje 
jeszcze Agencja: „Cyfra ta na tle znajdujących 
się w naszem ręku rozkazów do wojsk abisyń- 


poraz drugi przeżywać swą młodość. znowu pod- 
judzać, znowu grać na instynktach i zavwu — 
robić adach 

Ale kij drugim Eiei uderzył samego Maur- 
rasa. On, który zarzuca Blumowi „ietaktow- 
ność“ będzie musiał jednak wytłumaczyć, jakim 
sposobem „do „muzeum” redakcyjuego „Actien 
Française“ zawędrował — Bluma krawat i ka. 
pelusz — „Przypadkowo* ? — policja zazwy- 
czaj nieufnie oduosi się do Lego rodzaju przy- 
padków... 

Tymczasem w Paryżu wre. Blum leży chory 
i zmienia opatrunki, rząd szuka skutecznych 
środków represji. „Kameloci króla", dzis już 
nielegalni, szukają przytułku u gościnz:ych brats 
nich organizacyj, Maurras oskarżony o podbn- 
rzanie do gwałtu publicznego, szuka adwoka- 
tów, policja sznka winnych... 

Wszyscy szukają — jedni tylko zaleśli: pio- 
senkarze z paryskich kabaretów. Dcniedawna 
przebojem Paryża była piosenka „As tu vu la 
casquette? (Czy widziałeś czapkę?) Teraz, pe 
odkryciu blumowskiego kapelusza w maurravow 
skim gabinecie tekst brzmieć będzie o wiele 
bardziej aktualnie: 

-— As tu vu le chapcau? (Czy widziatań Xa- 
pelnsz”) Sukces zapewniony. Oby taksame po- 
szczęściło się przynajmniej jeszcze rządowi... 


Dr. Uri Jakubowicz 
a o 


Faszyzm i antysemityzm . 


Rzym, ŻAT. W artykułe pt. „Faszyzm 2 ży- 
dostwo“ wpływowe pismo faszystowskie „Re- 
gime Fascista'* zaznacza, że w obecnej kampa- 
nji antywłoskiej i antyfaszystowskiej w świecie 
niepośledni udział biorą Żydzi, co — zdaqiem 
pisma — tłomaczy się tem, że „żydostwo jest 
źle painformowane o swobodach. z jakich ko. 
rzystają we Włoszech nietylko Żydzi włosty, 
ale wogóle Żydzi zamieszkali we Włoszech”. 

Zdaniem pisma. błędne jest mieszanie pojęć 
faszyzmu i antysemityzmu, „Regime Fascista“ 
wywodzi: „Z jednej strony faszyzm, kierując 
się poczuciem równowagi klasycznej i czło- 
wieczeństwem łacińskiem, nie może darzyć sym 
patją wykroczeń i gwałtownych dziwaczności 
antysemityzmu, z drugiej jednak strony, będąc 
ożywionym duchem narodowym, faszyzm nie 
może przyglądać się bez pewnej przychylności 
ruchom mającym na celu jedność i siłę swych 
narodów“. 


skich, by bronić się do ostatniej kropli krwi, 
ilustruje znowu dzielność... (dzielność czyją? )... 
Dzielność żołnierzy włoskich”. O ich odwą:łze 
nikt nie wątpi. By świat o niej przekonać, zu: 
pełnie niepotrzebny był kOmunikat o oihkrzy- 
mich stratach nieprzyjacielskich. Ale byłoby rze- 
czą piękna, gdyby Agenzia Stefani dodała jesz- 
cze małe słóweczko, że 50.000 Abisyńczyków, 
którzy wierni rozkazowi, by walczyć, aż do œ 
etatniej kropli krwi, padli na rozmaitych pobo- 
jowiskach swej ojczyzny, że więc tych 30-000 
ilustruje nam przynajmniej tak dzielność żoł- 
mierzy włoskich jak i abisyńskich. W w'jnie 
dałekonośnych maszyn Świadczą ci, którzy pa. 
dli, jeśli wogóle o czemś świadczą, że złożyli do- 
wód maksimum ludzkich wysiłków i ryzyka 
śmierci. O cnotach rycerskich tych, których ku- 
le wysłały ną tamten świat, absolutnie świad. 
czyć mie mogą. Dziś ceni się wysoko sztukę za 
bijania, o wiele wyżej niż sztukę umierania, ale 
do przeszłości chyba należą owe romantycznie 
czasy wojenne, w których liczba skalpów przy. 
troczonych do pasa głosiła sławę męża, który 
ów pas miał na sobie 


A 


„NOWY DZIENNIK" środa 19 lutego 1936 r 


Przed Konferencią Kraj. Org. Sjon. Z. Małopolski I Sląska 


Aktualne problemy ruchu sjońskiego 


Ankieta „Nowego Dziennika” 
Czego żada opozycia. — Głos tow. Dra Kaimana Steina 


Pragnąc, by ankieta nasza o aktualnych 
problemach ruchu sjońskiego, dała pelne i 
wszechstronne odzwierciedlenie poglądów, 
ścierających się w naszej Organizaci, oraz 
przygotowała należycie grunt do dyskusji 
na Konferencji Krajowej, udzielamy dziś 
głosu tow. Dr. Kalmanowi Steinowm, przed- 
stawicielowi kierunku opozycyjnego Sie- 
runek ten, daleki od jakichkolwiek tenden- 
cyj rozłamowych, wystąpi na Konierencji 
jako jednolita grupa p. n. Blok jedności sio- 
nistycznej: Ked. 


I.Nic jest tajemnicą, że poważny odłam Kra- 
jowej Organizacji Sjońskiej jest zaniepokojony 
tendencjami wyrażającemi się w sposobach dzia. 
łania większości obecnego kierownictwa Kra- 
jowej Organizacji i że coraz większa ilość To- 
warzyszy ustosunkowuje się krytycznie, do spo- 
sobu pracy reprezentowanego przez tę właśnie 
większość. 

Qrgan'zacyjnym wyrazem panującego fer: 
mentu — jest utworzenie w Krakowie grupy 
upozycyjnej p. n. „Blok jedności sjonistycznej'. 
Grupa ta, która prócz Towarzyszy krakowskich 
liczyć może na poparcie wielu Towarzyszy 2 
nrowincji, wystąpi na najbliższej Konferencji 
Krajowej, jako jednolita siła walcząca o reali- 
zację swych postulatów. . 

Jest rzeczą oczywistą, że opozycja, © której 
mowa, ma charakter wyłącznie rzeczowy, i że 
przy całem uznaniu dla osób, które kierują ue 
stępującą Egezckutywą — oraz ich osobiście o- 
fiarnej pracy — względy natury rzeczowo- 
ideologicznej, narzucają konieczność  wszczę” 
cia i przeprowadzenia zasadniczej dyskusji. 

' Czego żądamy? W imię ezego organizujemy 
się jako grupa powołana w zwiazku z konferen 
cją i apelujemy do wszystkich Towarzyszy o 

poparcie następujących naszych postulatów: 


a) Wszystko wskazuje na to, że postępując da~ 
lej po linii, jaką się nam usiłuje nakreślić, goto- 
wi jesteśmy stać się niczem innem jak tylko fratte 
cją, a temsamem zatracamy ideowe podłoże o- 
gólnego sjonizmu, jako grupy ponadklasowel i 
ogólno - narodowej. Uważamy, że wszystkie za- 
gadnienia ogólnego sjonizmu traktować musimy 
z punktu widzenia całości ruchu. Wszak tem róż- 
nimy się od innych frakcyi i w tem tylko znacze- 
niu możemy uchodzić za uaprawdę ponad grupo- 
wą, cały Naród obejmującą Organizację. Nie wol- 
no nam przyjąć zwyczaiów, czy też metod, które 
slusznie i namiętnie zwalczamy u naszych ugm- 
powań skrzydłowych. Nie kryje się za tego ro- 
dzaju ustosunkowaniem się do spraw, anl nałw- 
ność, ani polityczne samowyrzeczenie się, jakby 
to może niektórzy określig chcieli, Tylko bowiem 
tego rodzaju ogólny sionizm, o szerokim aspekcie 
na może rzeczywiście skupić około sie 
bie wszystkie warstwy Narodu i tylko tego rodza- 
łu Organizacja może realizować sen Herzla. Do 
krańcowości zaś posunięty egoizm partyjny mu- 
siafby w konsekwencii doprowadzić do rozbicia 
światowej Organizacji Sjońskiej i do zaprzepasz- 
czenia dzieła odrodzenia. 

b) Kongres w Lucernie był pierwszym krokiem 
odwrotu ód niezdrowych stosunków panujących 
w Organizacji i przyczynił się do pacyfikacji ru- 
chu. Chcemy, by uspokojenie umysłów się utrwan- 
ło i pogłębiło. Walczymy o to, aby znów — jak 
dawniej zapanowało u nas przekonanie, że sjo- 
niści do jakiegokolwiek obozu by należeli — są 
organiczną częścią całości, i że ponad istniejące 
różnice. panuie wspólny i łączący nas ideał. Prze- 
ciwatawiać się będziemy duchowi zacietrzewienia 
który niestety nie ominął i naszych szeregów, 

Ciężkie chmury zbierają się nad  polityczaym 
horyzontem, Raz jeszcze (ìi prawdopodobnie nie 
poraz ostatni) przyjdzie nam stoczyć walkę o na- 
sce prawa. Wynik tej walki zależnym jest w đu- 
żej mierze od spoistości i siły przebojowej, — 
którą wykaże jedyny instrument wałki połitycznej 
jaki posiada żydostwo t. j. Organizacja Sjońska. 

c) Wiąże się z powyższem zagądnieniem, 2a- 
seda — szczerej i nozciwej lojalności wobec Świas 
towej Egzekntywy Sjońskiej i najsilniejsze po- 
parcie jej zamierzeń, W tej chwili nie może być 
mowy © jakichkolwiek zastrzeżeniach wobec ru- 
chu į jego kierowniczych instancyj. 

dy Walczymy o realizację ssocialnej treści ogól- 
tego ajonizmu,i przeciwstaryiamy się wszelkim 


próbom uczynienia z ogólnego sjonizmu organi- 
zacji stanowej w znaczeniu spolecznem. Zdążumy 
ku realizacji zasad społecznej sprawiedliwości w 
Polestynie zgodnie z ideologlcznemi założeniami 
Herzlowskiego sjonizmu oraz tradycją 1 duchom 
Żydostwa. Naszą postępowość społeczną rozumie- 
my w ciągłem staraniu, o podniesienie warunków 
ehonomicznych warstw słabszych. Odgraniczając 
się ściśle od zasady walk klasowych, którą uwa- 
żamy za szkodliwą odnosimy się jednak pozytyw- 
nie do ruchu robotniczego i przeciwsiawiamy stę 
wszystkiemu, cò może podważyć ekonomicznen:i 
zdobyczami warstw pracujących. Z tych też przy- 
czyn jesteśmy jednolitym Histadrutem i zwalcza- 
my tendencję hezcelowego rozbijania ruchn zawo- 
dowego robotniczego. Ten pozytywny nasz 6to- 
sunek do Świaia pracy i uznanie wartości tegoż 
dla odbudowy Palestyny, pozwala nam równonzi 
śnie na przeciwsławienie się tym wszystkim ten- 
denciom kulturalnym, czy politycznym panującym 
wśród lewicy, a które uznajemy za nieodpowied- 
nie. Broniąc jedności i siły Histadrutu, gdyż uwa- 
żamy go za twórczą siłę w odbudowie Erec Israel, 
walczymy równocześnie o równouprawnienie 
wszystkich robotników w związkach zawodowych 
oraz o zdepolityzoanie ruchu zawodowego w Pa- 
lestynie. 

Wierzymy, że tą drogą osiagnąć potrafimy dla 
siebie więcai korzyści, aniżeli tworzeniem wła- 
szych związków robotniczych. pogłębieniem walk 
i pchnięciem Histadrutu w objęcia skrajnej le- 
wicy. 

e) Musimy ostro odgraniczyć się od  rewiz'o- 
nizmu, Dla rewizionizmu problemy naury politycz 
nej, łaktycznie nie są już dzisiaj decydwące. Nie 
one wysuwają się na plan pierwszy. ale zagad- 
nienia społeczno - ustrojowe, oraz organizacyjne 
Nie przeceniamy zgoła niebezpieczeństwa rewi- 
zjonitycznego, lecz tendencie łego wichrzycielskie, 
zmierzające ku zburzeniu sionizmu 1 podważeniu 
zasad narodowej kolaboracji muszą być swal- 
czene. i 


IL. Nietylko wier”ymy, ale jako założenie 
naszego sjonistycznego nastawienia żądamy jed- 
nolitego Ogólnego sjonizmu. Zwalczamy obecny 
stan rzeczy i panujące u nas tendencje, które 
na długie lata petryfikują podział ogólnego sjo- 
nizmu na dwie grnpy. Uważamy, że ułaśnie 
obecnie istnieją rzeczowe możliwości dla usu- 
nięcia tego stanu rzeczy, i że zadaniem naszej 
Krajowej Organizacji jest akcję te poprowadzić 
i ją zrealizować. Bardzo wiele, a może aawet' 
decydującem być może stanowisko, jakie zaj. 
miemy. Dla umożliwienia jednóżci ogólnego 
sfonizmu, wysuwamy hasło, o które walczyć be- 
dziemy: Nie jesteśmy, ani za, ani przeciw Zwią- 
zkówi Światowemu, podobnie jak nie jesteśmy 
ani za, ani przeciw Zjednoczeniu Światowenu- e 
jesteśmy za zjednoczonym ogólnym sjonizmem. 

Jeśli na naszym terenie będziemy szli nadal 
po linji dotychczasowej, tj. zdecydowanego na: 
stawienia wyłącznie w stronę Związku Świato- 
wego — przypisać nam będzie się musiało wi- 
nę tegoż, że do połączenia ogólnego sjonizmu 
nigdy nie dojdzie. Łatwo przewidzieć, jakie to 
mogłoby prciągnąć za sobą następstwa we. 
wnętrzno-organizacyjne. Musimy i chcemy się 
temu przeciwstawić. 

Niechaj nam znowu nie zarzucają, że zmierza- 
my do powrotu do prachaosu. Zwalcżamy jedy- 
nie największe zło, jakiego dopatrujemy się w 
obecnym stanie rzeczy i grożącą nam walk; bra- 
tobójczą. Nieprawdą jest. jakoby do połaczenia 
dojść nie mogło. Potrzeba dlatego tylko dobrej 


Zgon dyrektora 


dra Wilhelma Berlinera 


Onegdaj zmarł w Wiedniu w 55 roku życia 
dyrektor znanego towarzystwa ubezpieczeń 
„Fenike“, bip. dr. Wilhelm Berliner. Przed kil. 
ku tygodniami zachorował błp. dr. Berliner na 
zapalenie uszn, do którego z początku nie prły: 
wiązywał większej wagi. Lekarze namawiali go 
do operacji, alo dr. Berliner nie chciał się jej 
poddać. Dr. Berliner wyjechał do Warszawy, 
gdzie konferował z rządem polskim, ale w ubie- 
głą sobotę nastąpiło znaczne pogorszenie, tak 
że natychmiast musiał wrócić do Wiednia gdzie 
go przewieziono do sanatorjum, w którem prof. 


RUCH TURYSTYCZNY A TARGI 
LEWANTYŃSKIE. 

W roku 1936 spodziewać cię należy szczególnego 
wzrostu ruchu turystycznego do Palestyny ze 
względu na Targi Lewantyńskie, mające się odbyć 
w Tel - Awiwie w okresie 30 kwietnia —— 30 maja 
b. r, a które wywołały już wielkie zainteresowa- 
nie sfer gospodarczych. 

Polsko - Palestyńska Izba Handlowa, organizu- 
jaca Wystawę Polska na Targach Lewantyńss:ch 
w Tel - Awiwie, zajmuję się też urządzaniem 
przejazdów turystycznych w szczególności dla sler 
handlowych i przemysłowych. 

Należy nadmienić, iż Izba przedsięwzięła sze- 
reg kroków zmierzaiących do uzyskania udogod- 
weń i ułatwień dla turystów. 

Wszelkich informacyj, dotyczących Targów Le- 
wantyńskich, stosunków gospodarczych polsko- 
palestyńskich możliwości importowych i ekspor- 
towych oraz przejazdów lurystyczmych do Palo- 
styny, udziela Polsko - Palestyńska Izba Handlo- 
wa, Warszawa, Fredry 10 oraz Oddział Izby w 
Łodzi, Łódź, Piotrkowcka 113. 
O OPATA OWENA WERONA 


woli, Organizacja Krajowa naszej dzielnicy mu- 
si ją okazać. Nie wystarczą w tej chwili same 
słowa. Konieczne są czyny. Nie wolno nam prze. 
dewszystkiem pozwolić na utrwalenie stanu po- 
działu. Jeśli my „murem“ stać będziemy za 
„Związkiem —- inni „murem“ stać będą za 
„Zjednoczeniem'. Tą drogą do niczego nie d» 
prowadzimy. U nas padły hasła zjednoczenia o- 
gólnego sjonzmu z pominięciem wszelkich kwe- 
Btyj musimy je obecnie umozliwić. 

III. Rozpocząć musimy wielką ideową ofenzy- 
wę sjonistyczną. Jej skuteczność jet uzaleźnio- 
na w znacznej mierzę od jednolitości i sily ca- 
łej Organizacji Sjońskiej. Stąd też popieramy 
wysiłki zmierzające do utworzenia jednolitej 
Organizacji Sjońskiej, a więc również plan bzw. 
„Teritorialverbandu*, 

Jesteśmy optymistami w eprawach możliwości 
współpracy różnych grup sjonietycznych Wie- 
rzymy, że przy wapółpracy potrafimy usunąć 
wiele nieporozumień i że ostatecznie wyjdzie- 
my z tej współpracy wzmocnieni. Hasło złacze- 
nia sił jest integralnem załeżcniem uasrez.x pro- 
gramu. Musimy je realizować. Nie zapoznajemy 
trudności, Nie wszystkie szczegóły projektu są 
słuszne, W zasadzie jednak myśl akceptujemy — 
i ezukanie drogi wyjścia z obecnego stanu wal- 
ki organizacyjnej wszystkich przeciw wszystkim 
uważamy za najpilniejszą konieczność. 

A 

Uwagi niniejsze przekraczają może tn I ów. 
dzie ścisle zakreślone ramy. Ponieważ jednak 
ten głos stanowi pierwszą enuncjację organi- 
zującej się — podkreślamy to — że li tylko na 
czas konferencji — grupy, przeto niechaj ten 
fakt służy jako wytłumaczenie! 

Szkicowo nakreślić próbowaliśmy ważniejsze 
punkty ideologiczne, o których realizację ta 
rać cię będzie organizująca się „grupa opozycji” A 
Obok poruszonych problemów pozostaje kem- 
pleks spraw, który zowiemy polityką krajową. 
W tej dziedzinie od lat bronimy zasady. ze 0. 
portunizm pcelityczny nie prowadzi do celu. 
Choć obecnie zmusza nas życie do walki wprost 
o prymitywne zasady wolności wyznania, nie 
wolno nam zapominać, że zadaniem sjouizmu 
jest również nasze odrodzenie w krajach golusu 
i że nie zaprzestaniemy walki o pełne nasze pra. 
wa narodowe, kulturalne i gospodarcze. W tym 
też duchu musimy wychowywać masy żydaw: 
ekie. Jest jeszcze szereg bolączek ściśle ozgani- 
zacyjnych, które również wymagają naprawy. 
Na tem miejseu jednak, tych kweetji nia po- 
ruszamy: Uważamy bowiem zmianę nastawie- 
nia ideologicznego naszej organizacji za najważ: 
niejszą i za istotną konieczność. Obecny stan 
o dobrej | rzeczy utrzymanym być nie może!! 
ED a 
nak za późno, a w poniedziałek nad ranem dr. 
Berliner zakończył życie. 

Dr. Wilhelm Berliner był wybitnym specja: 
listą w dziedzinie finansów i spraw ubezpiccze' 
niowych. Do Towarzystwa „Feniks“ wstąpił ie- 
szcze jako młody słuchacz uniwerevtetu, zwra- 
cając na sichbie uwagę przełożonych dzięki nie» 
przeciętnym swym zdolnościom. Byt to świetny 
organizator, władał doskonale kilkoma języka- 
mi, niedziwota więc, że w krótkim bardzo cza: 
sie zrobił wspaniała karjerę. Z ramienia swego 
Towarzystwa odbywał konferencje na toreme 
międzynarodowym. Jego działalność rozciągała 
się nietylko na Austrję i Europę środkową, leca 
też na Anglję i Amerykę. Był to prawdziwy ty- 
tan pracy, która zupełnie go absorbowala. Wia. 


Neumann przeprowadził operację. Było już icd- | domość o jego zgonie wywołała powszechny ża]. 
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Żydostwo polskie broni się 
przed zakazem uboju rytualnego 


Imponujący ziazd gmin żydowskich 


i nstracyjnego złożenia mandatów przez wszystkich posłów, 
as zawa SENSORÓW i radnych żydowskich 


Warszawa, 17 lutego. 


W niedzielę, 16 bm. odbył się w :oka!u war- 
6zawskiej Gminy Żydowskiej zjazd gmin żydłow- 
skich w Polsce zwołany w sprawie obrony u- 
boju rytualnego. Przebieg zjazdu był imponu- 
jący. 

Na zjazd przybyli przedstawiciele zarządów 
większych gmin żydowskich w Polsce. Pnzatem 
w obradach uczestniczyli posłowie i senatorowie 
żydowscy, członkowie rady i zarządu gminy w 
Warszawie. delegaci rabinatu warszawskiego, de 
legacje rabinów z całego kraju, radni żydowscy 
m. Warszawy, działacze społeczni, oraz przed- 
stawiciele poszczególnych stronnictw żydows- 
kich i ugrupowań gospodarczych. 

Ogółem w zjeździe wzięło udział 
osób. 

Obrady zagaił prezes gminy Żyd. w Warsza- 
wie p. Mazur, wekazując, że rzekomy humani- 
taryzm, w imię Którego wniesiono do Sejmu 
projekt zakązu uboju rytualnego jest nietylko 
zamachem na relieję, lecz również groźnym ała- 
kiem na żydowskie pozycje gospodarcze. Zada- 
niem Zjazdu jest utworzenie jednolitej repre- 
żentacji całego żydostwa polskiego, która pod- 
jelaby akcję w obronie zagrożonego uboju rytu- 
alnego Ataki na ubój rytualny w Polsce mają 
za sobą swoją historię. W r. 1926 specjalnie 
wybrana komisja ówczesnego magistratu war- 
azawskiego dokonała lustracji rzeźni miejskiej 
i kontroli różnych sposobów uboju. Komieja ta 
stwierdza. że ubój trwał sposobem rytualnym. 
sztuki bydia 34 sekund do 2 minut, przy zasto- 
aawaniu systemu „rewolwerowego* ubój tewal 
od 4 min. 30 szk. do 7 minnt, a przy systemie 
nełuszania ubój trwał od 3 do 8 minut, Wvnika 
z tego jasno, że wszelkie argumenty przeciwko 
uhojowi rvtualnemu, w imie rzekomej humani- 
łarności. opieraią się na fałszywych przesłan- 
kach i są wynikiem świadomei złej woli. 

Z kolei cadyk z Sochaeznwa Bornstein oświe- 
Ha sprawę ze etanowiska religijnego, p»czem 
dłuższe przemówienie wygłosił 


POS. RABIN RUBINSTEIN. 


Żydostwo cułego świata — podkreśla mówra 
— dowiaduje cię ze zdziwieniem, że w Folsce 
gdzie nie brak ludności żydowskiej nieszczęść 
i utrapień, powstala nowa troska: atak na ubój 
rytualny. Jest to pierwszy w Polsce Nienpodle- 
glej zamach na nprawnienia religijne ludności 
żydowskiej. Nienawiść do Żydów chwyta sie co- 
raz to nowych środków. Nasi wrogowie nietylko 
dążą do ntrudnienia życia żydowskiego, ale o- 

emie próbują nas epotwarzyć i przedstawić w 
Qczach świata jako okrutników i barbarzyńców. 

becny zamach na szechitę jest atakiem na 
nasze sumienie religijne. Wypowiedziano wojnę 
religijną nietylko żydostwu polskiemu, alc zy- 
dostwu całego świata. Istnieje obawa, że wajna 
ta potrwa dłużej niż 30 lat... W sprawach reli- 
$llnych istnieje jednolity, solidaruy frot ca. 
lego żydostwa światowego. Zamach na sechitę 
Jest równocześnie zamachem na konstytucje, Xtó 
ra gwarantuje wszystkim obywatelom Panstwa 
swobodne wykonywanie swojch obrządków re- 
ligijnych. Należy się spodziewać, że rząd pol- 
ski zrozumie, że sprawa „szechity” jest jedną 
z podstaw religji żydowskiej- 

„astępny mówca, pos. Mincbery zazuacza z 
naciskiem, że akcja przeciwko ubojowi rytual- 
dd podł wyrażne podłoże pomo arcić, Cho- 
K rostu o to, by wyrwać przemysł miesn 
i handel mięsem a ać żydowskich- Dokoła E 
Sprawy stworzono jednak atmosferę walk: o rze- 

omy humanitaryzm... Mówca uważa, że walka 
ta dojrzala już tak dalece, że żydostwo polskie 
nje powinno poprzestać tylko na rezolucjach, 
sle dać wyraz najostrzejszemu proiestowi Na- 
leży wobec tego rozważyć możliwość demonstra- 
cyjnego złożenia mandatów przez wszystkich po 
słów, senatorów i radnych żydowskich. 

Podniosłe Przemówienic wygłosił 


Moło 250 


SEN. RABIN DR. SCHORR. 


Naród żydowski ma za sobą 2 tysiące lat gehen- 
ny i cierpień. W wiekach średnich forturowano 
nas fizycznie, a wiek 19-ty zamienił broń śred- 
niowiecza i stosuje zamachy na nasze dusze i 
maszą wiarę. Nam, którzy jesteśmy najstarszym 
narodem na świecie, nam którzy daliśmy światu 


mitetu akcji złożonego z przedetawicieli obec- 
nych na zebraniu instytucyj i organizacyj. Ko- 
mitet ten ma wyłonić egzekutywę z 15 osób. 

W toku przemówienia swego poseł Mincberg 
przytoczył charakterystyczny fakt. Mianowicie 
poseł z Wilna rabin Rubinstein pragnął odbyć 
rozmowę z wnioskodawcą projektu ustawy o 


RACIA 


WSZYSCY 


SPIESZĄ PO LOSY 


do szcześliwej kolektury 


Kraków, Rynek Gł. 6 


ponieważ 


ciągnienie I. klasy już 20 b. m. 


Ceny losów: ćwiartka ZŁ. 10.—, połówka Zł. 20.—, cały los Zł. 40.—. 
Zamówienia załatwia się odwro!ną pocztą. — Konto P. K. O. Nr. 414.400. 
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najwznioślejsze zasady etyki, nam właśnie pró- 
buja insynuować okrucieństwo... Zakaz sz:'chity 
jest atakiem, który godzi w naszą godność re- 
ligijną i narodową. W walce o utrzymanie uboju 
rytualnego stoi solidarnie żydostwo całego świa- 
ta, a za tą naszą solidarnością stoi tradycja i e+ 
cho 3 tysięcy lat. 

Od 8 wieków żyjemy na tej ziemi razem z 
narodem polskim, którego szlachetna tradycja 
wiekowa zapewnia tolerancję religiiną i narod2- 
wą. Chcemy wierzyć, że i w tym wypadku zwy. 
cieży dobry genjusz narodu polskiego. 

Następnie prezes Rady Gminy Żyd. sen Tro- 
kenheim, informował, że zaproszono na zebra- 


JAFFSKIE 


CUKRY 
„HAZET” 


nie przędstawicicli 51 organizacyj : instytucyj 
żydowskich, wobec czego zebrani reprezentuja 
całe żydostwo polskie. Należy pamiętać o tein, 
że o ile nie zdołamy odeprzeć obecnego ataku 
na najbardziej czułą pozycje żydowską, ataki 
będą coraz częstsze i gwałtawniejsze. 

Sen. Trokenheim «twierdza, że kłamstwem 
jest argument zwolenników wprowadzenia za- 
kazu „szechity', jakoby tylko w Polsce tolero- 
wany był ubój rytualny. Ubój rytualny dozwa- 
lony jest na całej kuli ziemskiej, nie wylączając 
Rosji Sowieckiej. W Szwajcarji, gdzie na pod- 
stawie referendum wprewadzono oficjalnie za- 
kaz uboju, rząd w praktyce ubój ten toleruje. 
Jedynym krajem, który wprowadził w całej raoz- 
ciągłości zakaz uboju rytualnego, są Nienicy hi- 
tlerowskie... 

Mówca proponuje utworzenie wspólnego Ko- 


uboju posl. Prystorową. Prośba rabina Rubin- 
steina spotkała się jednak ze stanowczą odmo- 
wą ze strony p. Prystorowej, która oświadczy” 
ła, że może mówić z p. Rubinsteinem o... po- 
godzie. 


Rabin Soroczkin (Łuck) w przemówieniu 
swem podkreśla, że nie tylko krew żydoweką 
złożono w ofierze na ołtarzu Niepodległości, 
Żydzi polscy walczyli o Polskę w imię swojej 
wiary. . 

Następni mówcy, rabin z Kazimierza, dr. 
Leipuner, adw. Grynstein i rabin Gutszechter 
oświetlają sprawę szechity ze stanowiska religij. 
nego, sanitarnego i prawnego, 


Krótkie wzruszające przemówienie wygłosił 
członek zarządu Gminy p. Stfickgold, który za 
znacza, że odczuwa to jako straszliwą obelgę, 
by ojców, których synowis polegli w walce o 
Niepodległość zwolennicy zniesienia ezectity 
nezywają barbarzyńcami... 


Dłuższe przemówienie wygłosił p. I. M. Le- 
win, który stwierdza, że w walce o utrzymanie 
uboju rytualnego stoi solidarnie całe żydostwo. 

Po przemówieniach kilku jeszcze mowców 
uchwalono rezolucję protestacyjną oraz doko- 
nano wyboru Komitetu Obrony Uboju Rytual- 
nego, w skład którego weszli przedstawiciele 
wszystkich bez wyjątku stronnictw i ugrupo: 
wań żydowskich w Polsce. 


DELEGACJA DO P. PREZYDENTA RZPLI. 
TEJ I P. PREMJERA. 


Zebranie powzięło jednomyślnie następujące 
uchwały: 

Konferencja deleguie reprezentację najwyż: 
szych autorytetów religijnych do p. Prezyden- 
ta Rzplitej i do p. Premjera. 

W imieniu żydostwa polskiego delegacja wy- 
Jaśni stan faktyczny w sprawie uboju rytualne- 
go, a szczególnie, że mięso, które nie pochodzi 
z uboju wedlug zasad religji żydowskiej, jest 
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dla Żydów zakazane i nie od użycia, Delegacja | 
bedzie apelowała do najwyższych autorytętów 
Państwa, aby nie zezwolono na zamach na re: 
lgję żydowską przez zamierzony zakaz ubo- 
Ju rytualnego, 

2) Konferencja deleguje odpowiednie dele- 
gacje fachowców da miarodajnych czynników 
i instytucyj, dla wyjaśnienia faktycznego stanu 
w sprawie uboju rytualnego i interwencyj o 
niedopuszczenie do zakazu uboju rytualnego. 


REZOLUCJA KONFERENCJI PRZEDSTA- 
WICIELI ŻYDOSTWA POLSKIEGO. ODBY- 
TEJ W DNIU ]6-TYM B. M. W WARSZAWIĘ 


Konfereneja przedstawicieli calego żydostwa 
polskiego, wszystkich kierunków i przekonań, 
Ltára odbyla się w dniu 16 lutego w sali Rady 
Gminy Żydowskiej w Warszawie, daje wyraz 
tielkiemu bólowi calego żydostwa polskiego, 
spowadu nieslychanega zamachu na szechitę. 
Zamach ten wymierzony jest przeciwko funda” 
mentalnym zasadom wiary żydowskiej i zmierzą 
do pozbawienia ludności żydowskiej zagwaran: 
towonego równouprawnienia, 

1) Konferencja stwierdza, ża ewentualne Q- 
graniczenię łub zakaz uboju rytualnego, który 
jest jednym z żydowskich zasad wiary, ozna 
cza pogwałeenie sumienia religijnega zwyż 3 
miljonowego ośrodka żydowskiego w Polsce, i 
poważne złamanie praw. gwarantowanych przez 
Konstytucję Polską. 

2) Ewentualny zakaz uboju rytualnego jest 
niesłvchanem pogwałceniem swobody sumienia 
3 miljonów obywateli polskich, pogwałceniem 
która nie ma sobie równego w historji a specjal 
nie w historji tolerancyjnego Narodu Polskiego. 

2) Nleuzasadnioną kampanja przeciwko ży: 
dowskiemu ubojewi rytualnemu, jako rzekomo 
niehumanitarnemu jest profanącją religii ży- 
dowskiej i ciężką obelgą dla Narodu Żydow: 
skiego. 

4) Zamach na szechitę napotka na kategory- 
cany opór calego narodu żydowskiego, bez róż: 
nicy przekonań i kierunków, zjednaczonego w 
nLranie swoich praw i czci. i 

5) Ewentualny zakaz „szechity” pociągnie za 
sobą utratę miljonów konsumentów branży mier 
shej, eo odbije się ujemnie na konsumpcj mię: 
sg į doprowadzi do niepożądanego wstrząsu ca: 
tej gospodarki w kraju, 

6) Konferencja apeluje do Rządu Polskie- 
so, instytucyj prawodawczych, de całego spo: 
łeczeństwa polskiego i opinji publicznej, by 
nie dopuścić do zamachu na żydgwski ubój ry- 
tualny. 


"o m O OO Oo m E O a | 
: e 
Pod ostrum katem 


Luka w statystyce 


„Warszawski Dziennik Narodowy“ zaatakķo- 
wal dyrekcję Radją Polskiego za to. że kierow- 
nictwo muzyczne oddała w ręce Żydów. W'praw- 
dzie tymi „Żydami“ są od niepamiętnych cza: 
sów wychrzczeni pp. Grzegorz Fitelberg, Zdzi- 
saw Górzyński i Adam Szpak, — wiadomo jed- 
nak, żę dłą endeków metryka chrztu nie jest 
migrodajna. 

Ale nie to ostatecznie jest ciekawe. Giekawa 
natomiast jest, jak dyrekcja Radja Polstuego 
broni się przed „straszliwym“ zarzutem urzę: 
dowego organu endeckiego, iż zatrudnia „Ży- 
dów”. Oto autentyczny tekst wyjaśnienia dy- 
rękcji R. P., nadeslanego „Warsz. Dziennikowi 
Narodowemu" przez biuro prasy t propagandy 
Radja: 

„P. p. Grzegorz Fitelberg, Zdzislaw Gó- 
rzyński i Adam Szpak są wyznania rzymsko- 
katolickiego $ 

„ZBonaczyć należy, iż na ogólną liczbę €% 
stałych pracowników Polskiego Radja wszys- 
cy są narodowości polskiej, a pod względem 
wyznaniowym 647 osôb jest wyznapia rzym- 
ska - katolickiego, 25 osób -- Wyznania wan. 
gelickiego, 12 osób wyznania mojżeszowego 
ł 12 osób wyznania prawasławnego i gręko- 
katolickiego. Spośród 12-tu osób wyznania 
mo jieszowago, 10 zatrudnionych jest w dużej 
i małej orkiestrze Polskiego Radja”. 

„Równocześnie w związku z artykułem £a. 
mięszczonym W tym samym h-rze „WATSZĄWw- 
skiego Dziennika Narodowego“ p. t. „Pamo- 
rze w walce z Żydami* =- Polskie Radio 
stwierdzą, iż we władzach kierowniczych „Pol- 
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Rekordy sprawności reporter: 
skej biie Japonia 

Tym razem nie Ameryka, Jecz Japonia pre» 
tendować może słwsznie do zajęcia pierwszego 
miejsca w dziedzinie reportaży dziennikarskiego 

Jak podaje opublikowana niedawno praca o 
rozwoju prasy japońskiej pióra Namakichi No- 
hara, spółka wydawnicza „Asahi posiada 20 
samolotów, przeznaczonych wyłacznie dla słąż- 
by dziennikarskiej- Pokrewna spółka „Mainitji” 
posiada 10 samolotów. Reporterzy udający elę 
po specjalnie ważne wywiady, zabierają ze $o- 
bą gołębie pocztowe, które bezpośrednią pa 
skreśleniu wywiadu czy reportażu przynoszą Zor 
tową wiadomość do redakcji, podczas gdy re» 
porter udaje się w inne miejsge. Każdy z takich 
reporterów ma przewieszony przez ramię specjał 
ny koszyk z jednym lub kilkoma eołębiami poe 
cztowemi. 

Redakcje dznienników połączone są pocztą 
pneumatyczną z urzędami pocztowemi, dwor» 
cami i tp. posiadaja teleskryptory i stacje króte 
kofalowe, łączące je z ckspozyturami na proe 
wincji. Główne dzienniki w Tokio i Osaka zain- 
stalowały epecjalną aparaturę dla nadawania 
adjęć i ilustracyj drogą iskrową: Aparaty japoń. 
skie, skonstruowane w tym celu, puzwalają na 
niezwykle ezybką transmisję obrazu, która na 
przestrzeni 450 Ę dzielących Tekio od Osa. 
ka nie trwa dłyżej jak 10 do 12 minut. 

Rekordy amerykańskie w dziedrinie dzienni: 
karstwą nje mogą się mierzyć z rekordami. 0- 
siąganemi przez synów „Krainy Słońca”, dla 
których czas — to także pieniądz 
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Wojenny alarm w miasteczku 
słowack em 


Straszliwy popłoch wybuchł przed kilku dnia: 
mi w miasteczku słowackiem Vulkovec, gdy ną 
rynku miasteczka stanął wośny niagietłaeki i 
wielkim głosem wezwał w imieniu burmistrza 
mieszkańców de przygotowania się do wojny, 
która ma wybuchnąć dnia 12 bm. 

Wszyscy mieszkańcy rzycili się, lameutująe, 
do pakowania najęenniejszyeh swych ruchapor 
ści, do budowy okopów i schronisk przeciwga» 
zaewych w piwnicach. 

Znalazło się jednak kilka młodzieńców, por 
dlegających służbie wojskowej, którzy nie do- 
wierzając jakoś nawoływaniom wośnegoa magi» 
strackiego, udali się do pobliskiego miasta, ma 
jącego większą styczność ze światem. po bliź. 
sze informacje. 

I oto pkazało się, że mało inteligentay bur- 
mistrz Vulkoveea źle zrozumiał rozesłane przez 
władze po całym kraju instrukcje, jak sie zacho- 
wać w razie wybuchu wojny i atąków gazowych. 
co jest przecież na porządku dziennym w calej 
Europie i niepotrzebnie wywołał straszliwy po- 
płoch wśród swych współobywateli 
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PODZIĘKOWANIE 


WPanu Prof. Dr. LEWKOWICZOWI, Dyr. 
Kliniki chorób dzieci U. J., asystentowi Dr. 
TADEUSZOWI GIZIE za eudowne wyleczenie 
naszego dziecka z ciężkiej choroby, za pomec 
i opiekę, oraz PIELĘGNIARKOM składają 
nsjserdeczniejsze podziękowanie 5049kr 

PIEKARZOWIE — Działoszyce. 


rzesz er m e S = Pom” 


skiego Radja" w Warszawie, Wilnie i Lwo- 
wie niema wogóle osób wyznania mojżeszo- 
wego”. 

Tyle dyrekcja R. P. Uważamy ze swej strony, 
że statystyką wyznaniowa, mozolnie zestmiciona 
przez kierownictwo Radja jest stanowcze nie- 
wystarczająca. Nalężaloby koniecznie uzupelnić 
ją czemprędzej statystyką wyznaniową, czy nar 
rodowościową ogółu abonentów Polękiego 
Radja. Wtedy dopiero obraz bylby zupełny Jak 
stątystyka, to statystyka! 


Czarująca melodią, wzruszająca romantycznościa, do łez roz» 
Śmieszająca wosołością komedia muzyczna Fr. LEBARA 


wkrótce w kinołestrze „WANDA“ 


Okręt przes'ępców 
płyn e do Europy 


Rząd amerykański postanowił deportować ze 
Stanów Zjednoczenych wszystkich cudzoziem- 
sów, skazanych przez sądy amerykańskie za 
różne przestępstwa na kary powyżej 10-ciu lat 
więzienia. Deportacji ulegną także zbrodniarze, 
znajdujący się w więzieniach. 

W ten sposób Europa otrzyma podarek, zło- 
żony z przeszło 500 zbrodniarzy. 

Podlegający deportacji przestępcy umieszcze- 
ni będą na specjaln'e w tym celu przerobionym 
siatku „Washington“, który objeżdżać będzie 
poszczególne państwą Europy, wysadzając w 
każdym na ląd zbrodniarzy. będących pbywąte- 
lami danego państwa, Jak słychać, wśród podle 
gających tej deportacji najwięcej jest Włochów 
i Anglików. 

Wjęźniom towarzyszyć będzie w tej podróży 
przeszło 200 uzbrojonych połiejantów, okręt 
zaś eskortowany będzie przez jeden z torpedow 
ców amerykańskich. 
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CHOROBY JELIT. Pawagi ląkarskig poświaą- 
czają, że naturalna woda gorzka „FRANCISZKA 
JÓZEFA“ dziąła nawet przy podraźżnieniu jelit 
przyjęmnie i bezboleśnie. 
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Pożar, który trwa 50 lat 


Pożar, który wybuch} prze) pięćdziesięciu 13- 
ty i dotychczas nie został ugaszoay, wydąrzył 
się w Stanach Zjednoczonych i stanowi niełatwe 
do rozwiazauia zagadnienie dla władz adwini- 
stracyjnych. 

W r. 1684 wybuchł w Hocking Valley, po- 
miedzy New Straitaville i Shawnee ‘Chin? wjel- 
ki etrajk górników. Strajk ten trwał 6 miesięc: 
i mjał przebieg bardzo burzliwy. Pewnej pocs 
górnicy Owłądnęli wozami nalądowanemi naftu 
podpalili je i następnie rzucili palące mę wory 
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DANCING 
w BARZE „ESPŁĄNĄADY* dzć wę środę 
19-go b. m. od 7.30 -9.30. Rezplaigo losy. 75865 | 


do szybu kopalni. W 24 godizny później jedna 
ze sztolni w kopalni znalazła cię cała w ogniu 
i nie było mowy o ugaszeniu ezalejących pło- 
mieni. Był to początek ogromnego późźry po- 
dziemnego, który trwa do dziś dnia. Według 
obliczeń, w ciągu tych 50 lat apaliło się węgla 
na sumę 50 miłjonów dolarów, a w pruyszłaści 
etraty tę będą coraz większe. Ogień, który roz. 
przestrzenia się powoli, lecz etalę, nie pozwsta. 
je bez wpływu na powierzchnię ziemi. Okoliezni 
farmterzy zamiast wody w ubiornikach i strud- 
niach natrafiali na klęby dymu, a gmach ezkęly 
wiejskiej musiano opróżnić, ponieważ deleri 
skarńyły się na ogromne gorąco bijące z pędłogi 
budynku, znajdującego się w sąsiedztwie po. 
dziemnych płomieni. 

Pomimo niesłychanych strat, jakie eprawia 
ten niezwykły pożar, ani rząd fejleralny, ani też 
administracja stanu Ohio, nie uwzględnia w pro. 
gramie swych robót publicznych walki z poże- 
rem w Hocking Valley. Naszkicowano jaż nawet 
projekt ugaszenia pożaru, lecz nie zstal on do- 
tychczas zrealizowany. Projekt ten, opracowa. 
ny przez fachowych inżynierów, przewiduję kon. 
strukcję specjalnej zapory wokół strefy ognja, 
która zajmuje obecnie pbwierzchnię 10 km, kw. 
Zaporę taką etanowiłyby epecjalne tunela pad- 
ziemne, zaopatrzone w głębokie studnia, przez 
studnie te zaś, dochodzące aż do strofy ngula, 
wprowądzićby można strumienie błota, które u- 
gasiłyby plomienie, 
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Co sie dzieie 


Kraków, 19 lutego. 

(K) Po raz trzeci od czasu obalenia mo- 
narchji odbyły się w niedzielę dnia 16 bm. 
wybory do parlamentu. Jak donieślismy już 
w telezramach, walne zwycięstwo odniosła le 
wica. Pytanie więc zachodzi, czy w Kraju 
tym nękanym wciąż wstrząsami wewnętrzne 
mi, nastąpi wreszcie spokój. Narazie uchwa- 
liła rada ministrów zawieszenie stanu alar- 
mowego w całym kraju na osiem dni. W Mad 
rycie ogłoszony został stan oblężenia. W nie- 
których większych miastach hiszpańskich 
ogłoszono stan wojenny. By łatwiej zorjento 
wać się w sytuacji, zrekapitulujmy sobie po- 
krótce dzieje młodej republiki hiszpańskiej. 

Powstała ona w roku 1931. Dyktatura, do 
której uciekł się król Alfons XHI., załamała 
się. Monarchja, obarczona grzechami i zbrod 
niami dyktatury, upadła. Olbrzymie zwy- 
cięstwo odniosła lewica, a  najsilniejszem 
stronnictwem w parlamencie byli socjaliści, 
którzy zdobyli przeszło sto mandatów. Oka- 
zało się jednak, że lewica nie dorosła do wyso 
kości zadania j nie rozwiązała żadnego prob- 
lemu. Nie przeprowadziła przedewszystkiem 
reformy rolnej aczkolwiek była ona palącą 
koniecznością. Pierwszy premjer lewicowy 
Azana, jeden z głównych przywódców ruchu 
republikańskiego, musiał podać się do dymis- 
ji. Rządy po nim objęły ugrupowania bar- 
dziej centrowe, z Aleksandrem Lerroux, sę- 
dziwym przywódcą radykałów na czele. 
Stronnictwo nazywało się wprawdzie rady- 
kalnem, ale coraz bardziej przechylało się w 
stronę prawicy, która po pierwszym ciosie za 
częła konsolidować swe siły. Przywódcą pra- 
wicy stał się młody, bardzo ambitny polityk 
akcji katolickiej, Gil Robles, który stworzył 
konfederację autonomicznych stronnictw 
tzw. Cedę. Trzonem Cedy była akcja katolic- 
ha, zwarta organizacja katolików hiszpańs- 
Rich; której wodzem jest właśnie Gil Rob- 
es. 

Doszło w roku 1933 do nowych wyborów 
parlamentarnych. Lewica poszła do wybo- 
rów rozproszkowana, podczas gdy prawica 
była skonsolidowana. Trjumfatorem był Gil 
Robles, którego stronnictwo weszło w sile 
przeszło stu posłów do parlamentu. Socjaliś- 
ci zdołali uratować zaledwie połowę swego 
stanu dania, przeprowadzając około 50 
posłów. Gil Robles stanął u mety. Prezydent 
Alcala Zamorra nie powierzył mu wprawdzie 
misji utworzenia gabinetu, ale Gil Robles 
był właściwym dyktatorem, bo bez poparcia 
jego stronnictwa żaden gabinet nie mógł się 
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Ryszard pierwszy ucałował przyjaciela po 
alzacku w oba policzki i wpadł natychmiast 
w melodyjny akcent ojczystego djalektu. 
Mowa Mikołaja jest zadziwiająco kosmopoli- 
tyczna; tylko sposób wymawiania spółgłoski 
„ch” zdradza Francuza. 

„Czy w Strassburgu nie jest ci za ciasno?” 
— Tzuca pytanie Ryszard, czy już całkiem 
podałeś się do dymisji? Bez arszeniku? Bez 
alkoholu metylowego?” 

„Dziś jeszcze na to nie mogę odpowiedzieć. 

e nadejdzie znów godzina, w której to 
Wszystko stanie się dla mnie znowu aktual- 
ne , odpowiada Mikołaj. Przykro mu jest 
Mówić o rzeczach, które się w nim jeszcze 
nie skrystalizowały i dlatego przechodzi na 
mny temat, pytając o Joannę. 

„Jestem ciekaw co o niej powiesz” mówi 
—yszard. „Dla mnie jest jeszcze piękniejsza. 
Dojrzalsza, Często teraz muszę o tem myśleć, 
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utrzymać. Lewica dzięki rozbiciu wyszła z| konstytucji, Konstytucja hiszpańska przewi- 


„NOWY DZIENNIK“ środa 19 lutego 1936 r. 


w Hiszpanii ? 


wyborów wprawdzie osłabiona, ale zmiażdżo 
na nie była. Napróżno ostrzegano prezyden- 
ta Zamorrę przed koncesjami na rzecz Gil 
Roblesa, napróżno przedstawiano mu. że po- 
wołanie do gabinetu, jeśli nawet nie samego 
Gil Roblesa, to desygnowanych przez niego 
członków parti, stać się może hasłem rewo- 
lucji. 

Gil Robles czuł się natyle już na siłach, że 
chciał poprostu sprowokować rewolucję, by 
ją potem doszczętnie zniszczyć. Do nowego 
gabinetu Lerroux'a weszio czterech posłów 
akcji katolickiej. Rewolucja rzeczywiście wy 
buchła i stłumiona została we krwi. Zacięte 
zwłaszcza walki były w Asturji, gdzie górni- 
cy bronili się jeszcze przez dłuższy czas. 
Sprowadzono wojska afrykańskie i reweltę 
w Asturji też stłumiono. Do gabinetu wszedł 
już teraz Gil Robles, obejmując tekę minist- 
wojny. Zaczął się okres represji w stosunku 
do lewicy, zwłaszcza do socjalistów. 

Prezydent Zamorra zorjentował się, .że bez 
względny kurs prawicowy zachwiać może po 
dwalinami republiki i doprowadzić musi do 
restauracji monarchji. Sprzeciyuł się więc 
wyrokom śmierci na uwięzionych rewołucjo- 
nistów i żądał od gabinetu programu pacyfi- 
fikacji kraju. Gdy gabinet Lerroux'a spowo- 
du wmieszania w niebardzo miłą alerę koru- 
pcyjną kasyna gry musiał się poddać do dy- 
misji, powołał do życia gabinet Chapapriety, 
który miał jeszcze poparcie akcji katolickiej 
łącznie ze samym Gil Roblesem. Ale porozu- 
mienie radykalno klerykalne zaczęło się 
chwiać coraz gwałtowniej. .Gabinet Chapap- 
riety ustąpił. Gil Robles oświadcza publicznie 
że obali każdy rząd, utworzony wbrew jego 
stonnictwu. Mimoto prezydent Zamorra nie 
powierza misji gabinetu Gil Roblesowi, lecz 
tworzy gabinet pod kierownictwem Vallade- 
rasa — bez udziału zarówno radykałów jak i 
akcji katolickiej. Był to gabinet pozaparla- 
mentarny, gabinet „prezydencjalny”, który 
miał bezstronnie przeprowadzić nowe wybory 
w terminie przez prezydenta republiki ozna- 
czonym. 

Gil Robles podjął rękawicę i odpowiedział 
walką. Gdy Valladares odroczył parlament i 
przeprowadził budżet drogą dekretu, Gil Ro- 
bles wystąpił z deklaracją, że czyny te są an- 
tykonstytucyjne, wobec czego zażądał na- 
tychmiastowego rozwiązania Izby. Gabinet 
to ultimatum Gil Roblesa odrzucił. Wówczas 
występuje Gil Robles z wnioskiem, by zarów- 
no prezydenta Zamorrę jak gabinet Vallade- 
resa postawić w stan oskarżenia za złamanie 
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duje, że parlament musi przystąpić do obrad 
nad tego rodzaju wnioskiem, o ile jest zaopa- 
trzony conajmniej w 44 pędpisy, jeśli chodzi 
o odpowiedzialność gabinetu, i 109 podpisów, 
jeśli chodzi o prezydenta. O ile złamanie kon 
stytucji następuje podczas zawieszenia sesji 
Kortezów, konstytucja przewiduje, że staią 
komisja parlamentarna, obradująca podczas 
odroczenia parlaraentu, ma prawo zwołania 
parlamentu. Gil Robles zażądał więc w pier- 
wszym rzędzie zwołania tej komisji. Wnios- 
kodawcy nie uzyskali wprawdzie dostatecz- 
nej ilości podpisów na wniosku, dotyczącym 
prezydenta republiki, bo Gil Robles w ostat- 
nim momeńcie cofnął się przed podpisaniem 
tego wniosku, jednakże drugi wniosek, przez 
niego zaakceptowany, a dotyczący postawie- 
nia gabinetu w stan oskarżenia, otrzymał i- 
lość głosów znacznie większą, niż wymagała 
konstytucja. Trzeba więc było zwołać komis- 
ję parlamentarną. 

Rząd znalazł się w sytuacji bardzo trudnej 
Nie mógł dopuścić do zwołania komisji, któ- 
raby uchwaliła postawienie go w stan oskar- 
żenia. Za zgodą więc prezydenta republiki Za 
morry, Valladares zdecydował się do rozwią- 
zania Kortezów i przeprowadzenia wyborów. 

walki wyborczej stanęły głównie dwa 
bldki. Po jednej stronie front tzw. przeciwre 
wolucyjny. obejmujący związek autonomicz 
ny stronnictw prawicowych (Cedę), partję 
agrarną, tradycjonalistów, monarchistów, 


i radykałów, republikańską partję konserwaty 


wną i nowo utworzoną frakcję centralistów. 
Po drugiej stronie walczył front ludowy 
składający się ze socjalistów, komunistów, 
syndykalistów i lewicowych grup republikań 
skich, z piewszym premjerem  republikańs- 
kim Azaną na czele. Anarchiści, stosunkowo 
dość wpływowi w Hiszpanji do koalicji stron 
niectw lewicowych nie przystąpili i wybory 
bojkotowali. Wszystko przemawiało zatem, 
że zwycięży Gil Robles, bo prawica miała do 
dyspozycji nietylko ludzi bardzo zręcznych 1 
wytrawnych agitatorów, ale też i potężne ka 
pitały. Najbogatszy człowiek Hiszpanji miljo 
ner March, którego rząd Azany swego czasu 
wpakował do więzienia za rozmajte naduży- 
cia na rzecz skarbu państwa, przekazał ka- 
sie wyborczej prawicy 8 miljonów pesetów. 
Po stronie prawicy wypowiedział się też koś- 
ciół katolicki, cieszący się olbrzymiemi wpły- 
wami w Hiszpanji. Doszło więc do rozgrywki 
która zadecydować miała o losach republiki. 
Lewica odniosła olbrzymi trjumf, zdobywa- 
jąc absolutną większość mandatów. Niebez- 
pieczeństwo restauracji monarchji zostało za 
żegnane, republika uratowała swoją egzys- 
tencję. Teraz musi płzystąpić do konstruk- 
tywnej pracy, by kraj wyprowadzić wreszcie 
z chaosu. 


ZOZ Z Z ZE ZZA ZO" 


ADRIENNE THOMAS 


KATARZYNO! SWIAT SIĘ PALI! 


powodu odraczałem wciąż termin ślubu. Ale 
już wtenczas przyciągało mnie ku niej bar- 
dzo mocno i związało z nią to jedno: ta bez- 
warunkowa przynależność do mnie, to bez 
reszty zlanie się ze mną. 

* ROR to w ciągu lat jeszcze się pogłę- 
biło”. 

„Powinno się” odpowiada zadumany Mi- 
Kołaj, „kierować się tylko uczuciem, a nie 
zwracać uwagi na rzeczy zewnętrzne”. 

A gdy wkrótce potem Joanna weszła do 
pokoju, obaj mężczyźni piorunowali na swo- 
ich nauczycieli, jakgdyby i dziś szkoła była 
osią ich życia. 

Mikołaj witając się z Joanną, tytułuje ją 
„łaskawa pani” i jak gdyby kontynuował do- 
piero co zaczętą rozmowę wskazuje na foto- 
grafję na biurku Joanny -- jest to fotagrafja 
mafej zmarłej siostry — i prosi: 

„Czy mogę przypomnieć pani obietnicę — 


Jak w okresie zaręczynowym wydawała mi |alboteż lepiej powiedziawszy, odebrać swo- 
£ niesłychanie powierzchowną, jak z tego | ją własność?” 


Przekład autoryzowany (lil) 


Ryszard wyszedł do pokoju sąsiedniego, 
by przygotować wódeczkę. 

„Skoro pan dochował wierności w ciągu 
czternastu lat małej Katarzynie, muszę panu 
teraz dać jej obraz. — Zresztą, my sami te- 
raz mamy małą Katarzynę” 

„A o tem Ryszard ani słówka mi nie 
powiedział?! Tacy to są już ojcowie! Ile lat 
ma?” 

Pauza. Potem Joanna kłamie: „Dwanaś- 
cie lat”. 

On niczego nie zauważył. 

Przy wódeczce mówi się z Mikołajem © 
Katarzynie i jej wplątaniu się w proces Bar- 
telsa - Thommena. 

Mikołaj pyta się, czy nie pomyślano, by 
Katarzynę wysłać na pewien czas z Berlina. 
Doradza jakiś instytut w Szwajcarji albo w 
Strassburgu. - 


C. d.n 


— 
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Organizacja obrotu wełną krajową 


W tych dniach odbyla się w Poznaniu konfe-| 
rencja gospodarcza przy udziale przedstawicieli 
hedowców oraz Państwowego Banku Rolnego. Na 
kcnferemcji tej umówiony został proġekt przedsta- 
wiemy przez ministerstwo rolmctwa, a dotyczący 
organizacji obrotu wełną. krajową. 

Projekt przewiduje stworzenie centrali obrotn 
wełna krajową, morganizowanej na zasadach spół 
ki z ograniczogę odpowiedzałnością, Założyciela 
mi jej są: Państwowy Bank Rolny, bazary prze- 
rysłu ludowego i związki hodowców owiec. Ka- 
pitat obrotowy spółki składać się będzie z kapt- 
teln zakładowego w wysokości 300.000 zł, podzie 
lerych na 600 udziałów po 500 zł. oraz z *redy- 
tu lombardoweśo, uzyskancgo w Państwowym 
Banku Rolnytm. 

Do zadań spólki należeć będzie kupno i sprze- 
daż na własny rachunek I sowisowy produktów 
cwczarstwa, a w szczególności wełny i kożuchów 
udzielanie komitotom zaliczek ra towary, oraz 
zaliczek dla pioluczidow ra wvlnę przed strzy- 
żą Pozatem centrala brać będzie udział w popie- 
ramiu hodowli owiec ry Polsce, subwencjonawa- 
uiu wydawnictw o tej hodowli i współdziałać z 
idendenturami w sprawie zapewnienia prawa do 
"wyłącznego wystawienia faktur na wełnę pocho- 
użenią krajowego. Intendeniury zobowiązać się 
mają, aby w umowach, zawieranych przez nia z 
dostawcami wyrobów wełnianych ustanowić klau 
zulę iż za wełnę pochodzenia krajowego uznawa- 
ny będzie surowiec nabywany W centrali. Zakup 
surowca odbywać się łędzie bezpośrednio od pro 
ducentów, a sprzedaż ~- tylko fabrykantom wy- 
tcbów wełnianych, z wyłączeniem  pośredniot- 
wa 

Centrala zamierza wyznaczać ceny zakupywa- 
nej wełny przez spocjalne komisje cennikowe. Ra 
chunki centrali będą jedynemi wyłącznemi dowo- 
dəmi zakupu wełny krajowej wobec  instyttwyj 
puństwawych, wymagających domieszki tej wot 
wy przy zakupach towarów wełnianych. W tran- 
zukcjach zakupów wełny przewidziany jest zakup 
na własny rachunek oraz przyjmowanie wełny 
co sprzedaży komisowej, głównie od większej 
własności rolnej, ; 

Jednocześnie spólka zorganizować ma aparat 
dla skupu wełny od drobnych producentów, przy- 
czem przewidziany jest udział w tej akcji rów- 
nież i bazarów przemysłu ludowego na terenie 
województw północno - wschodnich. Pozatem or- 
genami skupu na terenach innych województw bz 


da spółdzielnie rolnicze, kółką rolnicze oraz a- 
genci spółki, którzy zakupy wełny uskuteczniać 
mają w poszczególnych miejscowościach według 
pewnego zgóry ułożonego planu. Komisje cenniko 
we dla określenia cen sprzedaży wełny składać 
się będą z przedstawicieli producentów wełny, 
deiegatów ministerstwa rolnictwa, ministerstwa 
spraw wojgkowych,oraz centrali obrotu wełną. 

Statui centrali przewiduje m. in. że fabrykanci 
zakupujący w centrałi wełnę krajową, będą mog- 
li korzystać z kredytu na zasadzie odpowiedni? 
go zabezpieczenia. Podstawą działalności centra- 
li jest zasada samowystarczalności, a wszystkie 
wydatki organizacyjne mają być pokrywane z róż 
nicy cen zkupu i sprzedaży. Celem zaoszczędze- 
nią kosztów transportu projektuje się otwieranie 
składów regjonalnych w Warszawie, Poznaniu, 
Białymstoku : t, d. w pobliżu ośrodków przero- 
bu wełny, 

Poza celami ściśle handlowemi spółka będzie 
miala za zadanie współpracę z organami rządowe 
mi i innemi instytucjami w popierania racjonał- 
nej hodowli. produkcji wełny przez system pre- 
mij za jakość gatunków surowca i td. Centrala 
zamierza również wypływać na politykę celną pań 
stwa w dziedzinie surowców włókienniczyca 0. 
raz w kierunku siosowania corąz wyższego pro- 
centu domieszki wełny krajowej przy dostawach 
do instytucyj państwowych i komunalnych, Głów 
nem zadaniem cenirali będzie dążenie do kształto 
wania cen wełny krajowej w oderwaniu od cen 
światowych na poziomie korzystnym dla rolni- 
ka. 

Projekt ten, dyskntowany bez udzialn zaintere- 
sowanego bezpośrednio przetwórczego przemys- 
łu wełnianego, który jest głównym odbiorcą su- 
rowej wełny, wywołał w kołach włókienniczych 
poważne zastrzeżemia. Przemysł wełniany, wspoł- 
pracujący od dłnższego cząsu ze sferami roni- 
czemi w dziedzinie surowcowej, uważa nowy pro 
jckł za sprzeczny nietylko z żywotnemi intu:e- 
sami włókiennictwa, ale i za niewskazany dla sa 
mych rodników. Pozatem projekt ten stanowi w 
wielu punktach sprzeczność z doychczasowemi 
pracami prowadzonemi w ej mierze przez prze- 
mysł i rolnictwo. Nadmiernie rozbudowany apa- 
rat organizacyjny nowej instytucji pochłonąć mo- 
że, zdamiem przemysłu, poważne kwoty, ©0 w os- 
tatecznym rezultacie mogłoby raczej zaszkodzić 
stopniowemu realizowaniu programu popierania 
hodowli owiec w Polsce. 


Wymiana znaczków stemplowych na inne 
znaczki lub blankiety wekslowe 


Ministerstwo Skarbu rozeslało okólnik z dn, 13 
lutego br. w sprawie wymiany znaczków stemplo- 
wych, 

Ti wiadomo, naskulek dekretu z dnia 13 stycz- 
pia br. w sprawie zmiany nieklórych przepisów 
dotyczących państwowego podatku przemysłowe- 
go i opłat stempiowych, staly się zbędne znaczki 
stemplowe wartości 25 gr. oraz znacznie zmaiej- 
szyło się zapotrzebowanie znaczków wartości 
19 gr. 20 gr. 30 gr. i 40 gr. W związku z tem Mi- 
msterstwo Skarbu w omawianym okólniku potr- 
cilo urzędom oplat stemplowych oraz urzędom 
skarbowym, aby przychylnie załatwiały wnioski 


bądź dystrybutorów znaczków stemplowych, bądź 
innych osób o wymianę znaczków  stemplowych 
wartości 10, 20, 30 oraz 40 gr. na inne rodzaje 
znaczków, wskazane przez stronę, lub na blankie- 
ty wekslowe — jeśli wniosek zostanie przedsta- 
wiony najpóźniej do dnia 10 marca br. Palecono 
penadto przychylnie załatwianie wniosków o wy- 
mianę znaczków 25-groszowych, jeśli wniosek po- 
chodzi nie dystrybutora, ale od innej osoby. Wy- 
miana będzie dokonywana nietylko ną wniosek pi 
semny, alc i na ustny. Wniostx gisemy wolny jest 
od opłaty stemplowej, Wymiana Lędzie dokonaną 
bez pobrania żadnej należności. 


O uchylenie obowiązku ogłoszeń spółek 
akcyjnych Ww „Polsce Gospodarczej” 


Na mocy przepisów Kodeksu Handlowego ogło- 
szenia spółek akcyjnych muszą być umieszczone 
w „Monitorze Polskim“. Niezależnie od tego jed- 
nak przedsiębiorstwa te obowiązane są umieszczać 
te same ogłoszenia w „Polsce Gospodarczej”. Ko- 
szly większych ogloszeń umieszczanych w dwóch 
pismach dochodzą więc do poważnych kwot. Je- i 
żeli chodzi o „Polskę (ospodarcza*. toe zdarza 
sle często, że ogloszenią spółek akcyjnych dru- 
kowane są W tem piśmie z poważnein opóźnie- 
nem, a tem samem oczywiście mijają się z celem. 

Wedle zebranych przez Zwiazek Izb Przemyslo- 
wo - Handlowych i stwierdzonych 


Pa 


opóźnienia w zamieszczaniu ogłoszeń w „Polsce 
Gospodarczej“ pochodzą przedewszystkiem  stąa, 
że ad firm zobowiązanych do zamieszczenia ta- 
kick ogłoszeń sądy rejestrowe nie mogą w porę 
ściągnąć kosztów ogłoszeniowych, z reguły bar- 
dze wysokich. Dopiero po licznych urgensąch i 
senkcjach, ściągnięte koszta umożliwiają zarnie- 
szczenie ogloszenia, nieaktualnego już jednak 1i 
dlatego bezwazriościowego, 

„Nie ulega wątpliwości, żę przymus zamieszcza- 
nia w „Polsce Gospodarczej“ ogłoszeń pochodzą- 


darczego, które w dzisiejszym sianie rzeczy nie 
znajdują żadnego uzasadnienia, ani usprawied:1- 
wienia. 

Zdaniem Związku Izb, winien najzupełniej Wy- 
siarczyć obowiązek zamieszczania tych ogłoszen 
w „Monitorze Polskim“ oraz w dzienniku wym!e- 
nionym dla tych celów w staiucie każdej spólki 
akcyjnej. 

Dlatego Związek lzb Przemysłowo - Handlo- 
wych wystąpił do Ministerstwa Przemysłu i Han- 
dlu z wnioskiem o uchylenie ciążącego na spół- 
kach akcyjnych obowiązku zamieszczamia wszel- 
kich od nich pochodzących ogłoszeń w „Polsce 
Gespodarczef". 


1 zł. ma kosztować stempel 


na zapalniczce 


Jak się dowiadujemy, władze skarbowe projek- 
tują obniżenie opłaty za siempeł na zapalniczkę 
do 1 zł. 

Jak obliczono, w tej chwili w Polsce jest w.u- 
Życiu conajmniej 1 miljon _nieostemplowanyttr 
zapalniczek, Przy dotychczasowych wysokich © 
platach za stempel, handel zapalniczkami, upra- 
wiany na szeroką skalę, odbywał się niemal wy- 
łącznie nielegalnie. Jak wiadomo ostemplowanie 
zapalniczki było taką rzadkością, iż nawet ci, kīó 
rzy chcieli zdobyć stempel na swej zapałniczcć, 
natrafili na trudności, co znalazlo nawet wyrzz w 
przemówieniach na terenie parlamentarnym. 

Jeśli wysokość opłat za zapalniczki zostanie uz 
godniona z Monopolem zapalczanym, należy mieć 
nadzieję, że wreszcie Skarh Państwa zacznie miec 
dochody ze stemplowania zapalniczek, a jednoczes 
nie nielegalny handel zostanie zahamowany. 

Ponieważ posiadaczom  nieostemplowanych Z3- 
palniczek grożą kary, nie ulega wątpliwości, że 
przy opłacie 1 zł conajmniej 300 tysięcy zapalna- 
czek pójdzie odrazu pod stempel, a przyzwycza- 
jepie dọ nielegalnej zapalniczki — minie, 

s Å= 


Prawo i sady 


Czy władze skarbowe mogą wymięrzać poda- 
tek bez podania płatnikowi podstaw, na których 
się oparty, 

W Najwyższym Trybunale Admtnistricyfnym 
zapadł wyrok w sprawie Wincentego R. przeciw- 
ko komisji odwoławczej przy Izbie Skarbowej we 
Lwowie w przedmiocie wymiaru podatku prze- 
mysłowego oraz grzywien za niewykupienie świa- 
dectw przemysłowych za kólka lat. Skarżący Win- 
centy R. zarzuca władzom skarbowym, że nie pro- 
wadził przedsiębiorstwa sprzedaży ryb i nie ro- 
zumie, na czem oparły się władze, nakładając na 
niego podatek. Jakkolwiek ustawa o podatku prze 
mysłowym nie zawiera przapisu, nakładającego 
na władze wymiarowe obowiązku  dopuszczani: 
płatnika do współudziału przy ustalaniu podstaw 
wymiarowych, to jednak zasada prawidłowego 
postępowania, jak stwierdził N, T, A, wymaga, 
aby podatnik, który nie uznaje nałożonego nań o- 
bowiązku podatkowego, z powodu braku ustawo- 
wego stanu faktycznego, miał możność poznania 
tego stanu faktycznego, ustalonego przez wiedze 
jeszcze w roku posępowania administeracyjnego. 
N T. A. uważa, że w przeciwnym wypadku płat- 
nik bylby postawiony w taką sytuację, że nie 
wiedziałby, co zwalczyć, przeciw czemu się bro- 
nić, a to jest niedopuszczalne, 

Cay kilkakrotne angażowanie urzędnika na czas 
określony jest równoznaczne co do skntków z u- 
mową na czas nieokreślony, 

P. Jerzy K. był przez blisko 2 lata pracował- 
kiem firmy S., przyczem firma {a nie zawarłą z 
nim umowy o pracę na Czas nieoznaczony, ale co 
parę miesięcy angażowała go ponownie na nowy 
okres. We wrześnin ub. r., gdy zakończył się o- 
kres przewidziany umową, firma S. Oświadczyła 
urzędnikowi, że nie zaangażuje go  ponownit. 
Sprawa znalazła się w sądzie pracy. Urzędnik po- 
woływał się na art, 28 ustawy, kótry głosi, że 
„po upływie okresu wypowiedzenia umowy na 
czas nieokreślony, zawarcie z tymże pracownikiem 
trzech bezpośrednio po sobie następujących wnów 
o pracę na czas nieokreślony, równoznacznę jest 
z zawarciem umowy na cząs nieokreślony". Sąd 
tych wyjaśnień nie uwzględnił 1 pozew adrzu:ił, 
gdyż warunkiem koniecznym dla korzystania z po- 
wyższego artykułu jest zawarcie choćby ną krót- 
ki okres czasu umowy o pracę na czas nieokreślo- 


cych od spółek akcyjnych i związane z tem ko- | ny, co w rozpatrywaniu wypadku nie miało miej- 


informacyj ! ezty, stanowią znaczne obciążenie życia gospo- | sca 


H. Ar. 


[każ 


Rok VI. 


Sau! Czarn'choweki 


W wigilię soboty 


2 oryg. hebr. przełożył Salomon Ds: man. 


Gdy słońce zachodzi za morzem w purpurze 
wigilję soboty — 
Anioły dwa z niebios, z bram złotych, na górze 
ozwiną swe loty: 
I cicho spływają na ziemię w obłoku 
Do domu i chaty — 
* A jeśli Żyd mieszka w niej — one na boku 
Przyfruną na czaty» 
Gdy w domu rój świec jaśni w blasku ı chwale 
I radość w nim płynie 
A cicho gdzieś prysły i troski i żale 
O świętej godzinie. 
Tu ojciec w milczeniu serdeczne śle słowa 
Podzięki dla Boga, 
A wokół lśni biała soboty królowa 
Radosna i bloga — 
Więc lica zabłysną weselem i szczęś iem 
Dobrego aniola, 
A szatan się pieni, zaciska swe pięści 
Śle iskry dokoła. — 
„O, szczęsny, dni jasne, promietne w twem 
życiu 
Pan dać tobie musi!!! 
A szatan zły stoi żałosny w ukrs ciu 
I „Amen“ wyksztusi... 
„Daj Boże, Niech w szczęściu upłyną ci łata 
I w raju śród tęczy 
Uchowa cię Bóg! Cicho stoi zły szatan 
„Amen” wyjęczy. O 
Lecz jeśli za oknem wre kłótnia i spory 
A matka łka w nocy, 
I ójciec klnie gniewny, a dzieci. jak zmory 
Biadają w niemocy... 
Mrok — nieład dokola, bez świecy i pustka 
Drży chata pod strzechą, 
ięc szatan z piekielnym płomieniem na ustach 
Zasyczy w uśmiechu... 
„Dni siedem upłynie — a zginiesz w nie- 
slauie 
I śmierć cię zadusil!! 
I anioł łka biały i — łzy w sercu dławi 
I „Amen“ wykrztusi-. 
„Nie zaznaj pokoju, przeklęty człowieku 
iñ w mroku rozpaczy” 
I anioł łka biały, łzy z oczu mu cieka 
„Amen OU SETA Ca DE Ol alk a oai ca 


pona 
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Ż or organizacji 


W KIBUCU 


Wieczór już dawno zapadł ady pieiąg powoli 
wyruszył z Krakowa i wiózł mnie dr upcagnio- 
nego miasta, Krople deszczu monotonnie ilzwo- 
nily o szyby wagonu... Za oknem cza”ła się cie- 
mna, ponnra noc... 

Jechałam sama. Myśli moje pełno geraczko- 
wego wyczekiwania. Pragnąłem jaknajszybciej 
znaleźć się w kibucu Haezomer Hacair, do któ- 
tego wybrałam się w kilkudniową gościnę O- 
władnęło mną uczucie radości i niepokoju za- 
razem: — Jak mnie Przyjmą?.. Jak żyć będę 
wśród tej nieznanej mi £romady?.. R 

— Bieisko!-.. — przerywa moje rozmyślania 
glos kan MELTA I oto jestem w kresu podróży. 
Wysiadam w pośpiechu. 

€ 4 LJ 


W kibucu już dawno po kolacii. Chaj 
siedzą na nrostych ławach, dokola dawce 


„NUWY Dzik yniia” 
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' nie kierując się przytem 


środa 19 lutego 1936 r. 


Ç DLA DZIEĆ 


T Z 


MINKA SILBERMAN 


TU 
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W POKOJU ZAARŁEE) POETKI 


-.a pokój pełen jest słów... 
i krążą i płaczą w ta noc. 


Pamięci ANDY ERER 


najciszej naj ciszej myślanych, 
. i ikaja i żalą się ranem... 


na biurku nie przy minął : się blok i białe czekają papiery... 


i pióro ze śladem jej rak.- 


Tto będzie pisał niem teraz? 


w powietrzu zastygł jej śmiech. . pesadz ka trzvma jej kroki, 
a rymy i rytmy jak puch — krążą i krążą nad blokiem... 


w poduszkę wsiakły jej łzy... 


morzenia śnią na tapczanie»= 


i tafle łzawią się szyb.. (ona przy oknie nie stanie) 
te słowa, uśmiechy i sny, dotknięcia, lzy nieprzelanes' „ 
? 


wirują, żalą się... cyt. 


i nigdv nie bedą spisane... 


z 


Prace nagrodzone na konkursie 
„Dzienniczka” 


n. t. Mój ideal nauczyciela (ki) 


Takim powinien być 


Między nauczycielem a uczniem wy wiązuje 
się zazwyczaj pewien stosunek uczuciowy, któ- 
ry nieraz decyduje o skuteczności pob:eramej 
nauki. Bardzo czesto n. p: postępy w nauce są 
wynikiem, nie bystrości i i pilności uczącego cię 
ale jego przywiązania do osoĥy wychowawcy. 
Miłość bowiem do profesora przeradza się u ta- 
kiego chłopca podświadomie w zamiłowanie i 
upodobanie do przedmiotu przezeń wykładane- 
go. Toteż mie dziwota, że uczniowie naogół z 
większą chęcią i zapałem odrabisją lekcje lu- 
bionych nauczycieli, aniżeli znienawidzonych 
„belfrów”, do Których mają jakąś urazę za ich 
niewłaściwe postępowanie lub inne przywary: 
Każdy zatem pedagog, dbający o skuteczność i 
owocność swej pracy, musi w pierwszym rzędzie 
zaskarbić sobie sympatje i zaufanie wychowan- 
ków przez należyte obchodzenie się z nimi. Na- 
leżycie zaś traktować uczniów, zuaczy; przy- 
chylnie i serdecznie odnosić się do wszelkich 
ich zamierzeń i wysiłków. Od nauczyci=la żą. 
damy też, by przy każdej sposobności spracie- 
dliwie oceniał i kwalifikował postępy uczniów, 
żadnemi ubocznemi 
względami. Nadto powinien jeszcze w”orowy 
mauczyciel być zawsze uprzejmy, koleżeński, 
otwarty, zrównoważony, łagodny, pobłażliwy, 


schludny, wymowny, wesoły i niezwykłe cier- 
pliwy. 

Co? powiadacie, że gą to raczej cechy i przy- 
mioty anioła, a nie zwykłego śmiertelnika, pro- 
zaicznego zjadacza chleba? Zgoda, ałe idealny 
nauczyciel powinien właśnie być aniotem w 


ludzkiej postaci, 
HERSZ HORN lat 133 
Przybyszówka koło Rzeszowa. 
—go— 


Behzfer dnia powszedniego 


Młodzież szkolna sądzi zazwyczaj, że nauczy- 
ciel to rozkazodawcea, to tyran, który nie po- 
zwala ua lekcji rozmawiać, to człowiek którego 
nie wzruszają nasze łzy, gdy prosimy o daro- 
wanie kary. Nauczyciel jest zazwyczaj przed- 
miotem obmów w szatni, przed lekc'a, w kaci- 
kach na podwórzu ezkolnem i w zrapkach pa 
przerwie. 

W pojęciu ucznia jest nauczyciel us:ob'eniein 
nieludzkości, ale i uczeń w pojęciu nauczyciela 
jest złem, leniwem i krnąbrnem dzieckiem. 

A nie byłoby tej przepaści między uszniem 
a wychowawcą, gdyby wychowawca był etar- 
szym przyjacielem ewycb uczniów a mie tylko 
ich surowym władcą. Nie powiniem ich trakto- 
wać zgóry, ani lekceważyć sobie ich wypraco» 

O o I PEER O DORI - ONE NRJZEO 
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łu. Jedni piszą listy, drudzy czytają gazety, inmi | mnie jakieś szmery. To dyżurna krząts się cicho. 


słuchają radja-.. 

Pannje tu miła i pogodna atmosfera. Zapo- 
znaję się szybko z ludźmi. Oto mała Frydzia, 

— znakomity szewc kibucu, Saba i Basia. dwie 

nierozłączone przyjaciółki, czarny Karol, -— nie- 
bezpieczny dentysta, Janko specja'ista od stania 
łóżek i sprzątania sypialni. Jest i ..Dolek-ol- 
brzym”, zwany ogólnie Hitlerem, jest i „mały 
Dolné“, lekarz z zamiłowania i równocześnie 
zapalony introligator. W porywie swego „intro- 
ligatorskicgo zapału“ gotów oprawić każdą, na- 
wet i oprawioną już książkę i każdą kartikę— 
nawet pojedynczą, którą mieszczęsnym losem 
mawinie mu się przypadkiem pod rękę. 

„Komuną“ zajmuje się Mala i Henek Główną 
ich dewizą, to jednoŚć i równość W poczuciu 
swej wielkiej sprawiedliwości dbają nawet o to, 
by każdy miał tej samej wielkości.. łaty na u- 
braniach i obuwin. Przy radju majstruje zawsze 
Muudek. Urządził sobie posłanie tuż pod skrzyn. 
ką z aparatem i otrzymał zaszczytny przydomek 
„szofer od radja“. 

B s 


Jest rano, godzina 4.30. z kuchni dochodzą 


Już wstała by napalić w piecu i przygotować 
śniądanie, Dziś dyżur ma fda-leka:ka genjałpa 
lekarka, znana w całym.. kibucu  Pacjentom 
swoim zapisuje na wszystkie chorahy tylko... 
rycynę i „kogutki”. Innych lekarstw absolutnie 
nie poleca. 

Po śniadaniu chalucim udaią się da swyct: ro- 
bót. Szybko mija dzień wypelniony praca. 

Najmilej jest przy kolacji. Wezvccy zrzuczją 
z siebie robocze ubrania, zmywają brad. który 
przyległ do nich podczas dnia i wygłodzeni, ale 
wegeli, zasiadają w humorach do kolacji, Nigdy 
nienasycony Henek upomina się o „repets” (nie 
powiem którą!). Cóż, kiedy żałosna prośba 
„gloduego“, tonie w ogólnym gwarze i miechy. 
Basia zaczyna śpiewać. reszta podchwvinje 
melodję i oto cały pokój jest pelen radosnych 
pieśni, które wybuchają z młodych i zdrowych 
piersi. 

Jest tu dobrze, bardzo dobrze i nie może być 
inaczej- A wiecie dlaczego?... Bo ci młodzi zwią: 
zani są wspólnym węzłem braterstwa i wspól- 


notą cela i idei. 
LOLA GRADESÓWNA. 
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wań, gdyż to drażni ich ambicję Nanzzyciel 
winien traktować wszystkich uczniów jednako, 
uie czyniąc żadnych różnic. Jeszcze bliższy sto- 
suqek powinien istnieć między uczniem-Żydem, 
a żydowskim nauczycielem. Tu łączy ich nie- 
tyłko praca w szkole i tajemnice klasowa ale 
także wspólna niedola ich narodu, wspólae upo- 
korzenia doznane w golusic i wspólsa nadzicja 
wyzwolenia. 


Nictylko te cechy powinuy być charaktery- 
styczne dla mojego ideału nauczyciela: On po- 
winien być icszcze sumienny i punktualny. Mój 
nauczyciel to nie manekin trzymający się nie- 
wolniczo każdej litery prawideł i przepisów, 
dyktowanych zgóry, ale twór żywy: Żywy dro- 
*owskaz dla tych drobnych obecnie istot, które 
kiedyś, po latach, obywatelami sie staną i uj- 
ma eter rządu w swe dłonie. 


Mój nauczyciel to wielki bohater dnia po- 
wszedniego. Godzień staje do walki i zwycięża, 


ao a si 


ma swój posterunek, by spełnić obowiazek. 
Mój nauczyciel to człowiek o żelazne! woli 
i silnym charakterze. Pomimo podeszłeg” wie- 
ku nie schodzi z swego peeterunku, nie prze- 
staje nauczać. A choć ciężka i żmudna jest je- 
go praca, on wytrwać w niej musi aż do końca. 
SALA WOLFÓWNA. Katowice (lat 14). 

—00)9— 


Rozrywki umysłowe 


ŁAMIGŁÓWKA 
Ul. „Perełka” (kl. JI pow-) 


Znaczenie wyrazów: 


1. Źródło światła, 2. Jarzyna, 3. Kwiaty. 4. Po- 
ra roku, 5. Sprzęt domowy, 6. Inaczej książka. 
Litery oznaczone krzyżykami dadza rozwiazanie, 

—00— 


WIZYTÓWKI 
UŁ. Józef Gottlieb, Chorzów (kl | gimn.) 
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Opowieść o ławkach 
szkolnych 


Udy ławki szkolne dowiedziały się o tem, że 
bracia moi mają osobno na nich cie usadowić, 

tak zaczęły gwarzyć między sobą. 

Zaiste, dziwni i źli są ci ludzie. -— Gay my 
dawniej jako smukłe drzewa zdebiłyśmy lasy 
polskie, nie robiłyśmy żadnei różnicy między 
ludźmi, którzy uas odwiedzali, — Wezystkim 
jednakowo użyczałyśmy cienia, a icn piersi jed- 
makiem karmiłyśmy powietrzem. —- Tasar:a bo- 
wiem ziemia i nas jednakowo żywila a żyeio- 
dajne słońce ogrzewało promieniemi swojemi 
równo nas drzewa jak i tę brać ludzka, ni: czy- 
niąc żadnych różnic. — Gdy późnie' nas wy: 
karczowano i przerobiono na ławki szkolne, — 
poczęłyśmy wiernie służyć ukochanej przez nas 
młodzieży, nie robiac tu zadnych różni? --— 
Przytulili się do was synowie starszego i mħad- 
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Odpowiedzi redakcji 


JANKA ZUCKERMAN proszona fest e przy- 
bycie do redakcfi w najbliższy czwartek w go- 
dzinach przyjęć. 

EWA BESENÓWNA, GRYBÓW: Choroba blp. 
Ardy Eker trwała bardzo krótko i śmierć przy- 
była niespodziewanie, Umarła 25 stycznia, w 
swem mieście rodzinnem, we Lwowie. 

M. ARB... (VII GIWN.). Wiersz iest za słaby do 
druku. 

R. R. NOWY SĄCZ (lat 12): 
mądrym wierszyku: 


Piszesz w swoim 


„Szkoda, że na świecie jest tyle brutali, 
Szkoda, że ludzie krew jak wodę przelali, 
Szkodą, że taka ciernista jest życia droga, 
Szkoda, że brat bratu w niej ręki nie poda .. 
Szkoda, że tyle nędzy i ciemnoty. 

A tak malo do czynu ochoty." 


Wzrusza Twoja skarga, zwłaszcza, że jest wy- 
pływem rozinyślań dziecka. Tylko, że skarżyć się 
— to jeszcze mało. malo powiedzieć sobie: — 
szkoda! Wspólny wysiłek młodych nieedno 
usunąłbv z życia, 

KATOWICZANKA H. H.: Dość mily i naiwny 
jest Twój opis podróży we śnie do Erec, jednak 
nie dość należycie opracowny, by móc go wy- 
Grukować, 

HENIO EICHENHOLZ. ROPCZYCE; Dziękuje- 
my najserdeczniej za nadesłanie nam odnośnego 
rumeru „Gerechtigkeit“, ° 

ILONKA: Ladnie opisałaś początek zimy bez 
śriegu. Æ- Jeśli chcesz zawrzeć znajomość z kim- 
kolwiek z „Dzienniczka** musisz nam podać swój 
adres, nazwisko, wiek i inne dane. 

MARZYCIELKI: Niestety, za słabe do druka. 


SALOMEA BOBERÓWNA. NOWY SĄCZ: Za 
wierszyki dziekujemy. Chwalebny jest Twój zapał 
čo nauki języka hebrajskiego. 

MINA Z AKIBY, KATOWICE: Dobrze I staran- 
nie wykonaną zagadka, niestety już nieaktualna. 

LINA GRUNSPAN, PRZEMYŚL. Uwzględniając 
Twój młody wiek, niezly nadesłałaś nam wier- 
szyk, 

OLGA Z.: Milutki i — słabiutki jest Twój wier- 
szyk. Mcże dalsze hęda lepsze. 


zlo 


HE - KU - LE: Z anonimami nie wdajemy się 
w Żadne dyskusje. Prosimy o odważne podanie 
swych nazwisk, dla wyłącznej wiadomości re- 
dakcjii A wtedy pomówimy sobie swobodnie, 


J. i L. SCHWARZ, MOSES MONDSCHEIN. JA- 
NEK NATAN, OSKAR REINER: Może zamieści- 
my. Mamy dużo zagadek w zapasie 


ELŻUNIA Z RYTRA: „Bajka o Słońcu 1 Księ- 
życu nie wyđaje nam się samodzielną pracą. 
RESZTA ODPOWIEDZI w następnym numar:e. 


KAŻ ROMINI 


Jaki zawód tych osób? 
-—000— 


Zgadnij! 
Nap. Artur i Izaak Neuman (Kraków'. 


Kto potrafi mówić wszystkiemi językami świata? 
EEE E ZĘ OA 


szego narodu i z oparciem o nas chętnie szukali 
wiedzy. — Aż tu nagle między nimi zakotłowało. 
Rozpoczęto jakicś waśnie, których naprawdę 
pojąć nie możemy: — Najciekawsze ` naismut- 
niejsze, że wojnę zaczęto o nas. o niewinuc ław- 
ki szkolne. Synom prastarego narodn wyznacza 
się miejsca na tych z pośród nas, które stoją 
najdalej w tyle. — Gdyby ktoś nas zapytał o 
zdanie, to odpowiedziałybyśmy, że prawdziwa 
nauka sięga wszędzie. a zatem i do najdalszych 
ławek. — A zresztą kochamy tę poniewieraną 
teraz młodzież za jej przywiazanie do ławki 
szkolnej. Na jej chwałę podnie"ć musimy. że 
wydała tylu mędrców i uczonych. 


Tak brzmi ta opowieść. — A wiernie, dlaczego 
ona taka emutna? Bo bije z niej żal, że ławki 
szkolne naprawdę nie mogą przemówić gwarą 
ludzką. -— Opowiedziałyby one bowiem 'lużo a 
dużo cickawych rzeczy a naówczas rumieniec 
wstydu ukazalb-' się na twarząch tych, co mcich 
braci teraz gnebią. 


HENTO'EICHENHOLZ Ropczyce (lat 11). 


Wallek - Walewski; 20.20 Polska muzyka skrzyp. 


ŚRODA, 19. LUTEGO 


Kraków (293.5) 6.30 Aaudycja poranna; 6.50 Mu- 
zyka poranna z płyt, o 7,20 dzien. poranny; 7.50 
Program na dzień bieżący oraz parę informacy?; 
800 Audycja dla szkół; 11.57 Sygnał czasu, Hejnał 
z Wieży Mariackiej; 12,03 Dzien. południowy oraz 
„Dom nad jeziorem“ pogadanka, w gł. Barbas1 


Godycpa - Gwirkowa; 12.30 Koncert ork. Tadeusza | 


Scredyńskiego; 13.25 Chiwlka gospodarstwa domo- 
wego; 13.30 — 14.50 Południowy koncert populair- 
ny z płyt; 15.15 Wiadom o eksp, polskim i przegl. 
giełdowy; 15.30 Popisowe utwory fortepianowe z 
plyt; 16.00 „Opowieści Rudyarda Kiplinga“ audy- 
cja dla dzieci starszych; 16.20 Koncert zespołu 
Andy Kitschman. W programie obce pieśni ludo- 
we; 1645 Rozmowa muzyka ze słuchaczem radja; 
1700 „Dyskutufimy”: „Kultura nie jest pochod. 
ilością złotych* Stanisława Kuszelewska - Rayska 
1720 Muzyka salonowa w wyk. Małej ork. PR. pod 
dyr. Zdz. Górzyńskiego; 1750 Pogadanka gospo- 
darcza; 18.00 Karol Szymanowski: Sonata skrzyp- 
cowa w wyk. Stanisława Mikuszewskiego, prze 
fort. Zbigniew Dymek (na wszystkie stacje); 18.30 
„Skrzynka ogólna“ w opr. inż. Stanisława Bro- 
niewskiego; 18.40 Wiadomości bieżące; 18.45 Pio- 
senki w wyk. Chóru Dana (płyty); 19.00 „Poradnik 
turystyczny“ w opr. dr. St. Leszczyskiego; 19.19 
Program na dzień następny; 19.200 Koncert rekla- 
mowy; 19.35 Lokalne wiadomości sportowe; 19 4v 
Wiadomości sportowe z Warsz.; 1950 Pogadanka 
aktualna: 20.00 Arje i pieśnm w wyk. Karoliny 
Sarfi - Szafranówny, przy fort, Dyr. Boleslaw 


cową (płyty): 20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 XXV. 
audycja z cyklu „Twórczość Fryderyka Chopina" 
(1810 — 1819) w opr. prof. U. J. dr. Zdzisława 
J: chimeckiego, Wykonawcy: prof, Leopold Miin- 
zer oraz Anicla Szlemińska (pokr.) akomp. prof. 
Ludwik Urstein; 2.35 „U laureatów literackich 
1035/36 roku“ reportaż literacki wygł. Adam Galis 
2150 Pogadanka gospodarcza; 2200 Muzyka tane- 
czna; 2300 Wiadomości meteorol. dla żeglugi po- 
wietrznej; 28.05 — 23.30 Muzyka taneczna z płyt, 

Wiedeń (506.8) 16.50 Muzyką kameralna daw- 
nych czasów: 18.50 „Dame im Traum* — opera 
Salmhofern (z Opery Wied); 210 Melodje filmo- 
we dawne. i nowe. 

Rzym (420.8) 030 „La Fiamma — opera Res- 
pishiego. 

Budapeszt (549,5) 19.50 „Cyganerja* 
Puccini'ego. 

Anglja Nat. (1500) 18.15 Muzyka cygańska; 21.30 
Koncert syml. z udz. skrzypka Józela Szigeti. 
WEI RE E (OREGON WDR) 
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Brutalny maharadża 
wyproszony z Ang:ji 


W pięknym pałacu londyńskim, zajmowanym 
ed dłuższego czasu przez maharadżę Paraenatu, 
zjawiło się dwu urzędników ministerstwa epraw 
zagranicznych į w grzecznej lecz stanowczej for- 
mie poprosili go, aby w czasie możliwie naj- 
krótszym opuścił Londyn, a o ile możności na- 
wet Anglję, Maharadża tego samego dnia jesz- 
cze spakował manatki i wyjechał na Riwjerę. 

Nie pierwszy to raz maharadża  Paraeantu 
sprawia kłopot rządowi angielskiemu. Przed 
siedmiu laty zmuszono go d» abdykacji w jego 
prowincji i polecono opuścić Indje. Poszło o to, 
ze maheradża miał zwyczaj porywania siłą żon 
swoich poddanych, a zczasem fasadę tę usilo- 
wał stosować także wobec europejek. 

Od tej pory maharadża Parasnatn co pewien 
czas dawał znać o sobie jakimś mniej lub wię- 
cej głośnym. typowo wschodnim skandalem. W 
Paryżu przed niespełna trzemą laty dużo wrza- 
wy narobiło porwan'e przez maharadżę znanej 
gwiazdy kabaretowej p. Tresnt, która uwięził 
w ewem mieszkaniu. 

Obecne „wygnanie“ z Londynu byłó następ: 
stwem eskandalu wywołanego przez nicutempe- 
rowanego Hindusa w jednym z wytwornych lo- 
kali rozrywkowych. Maharadża ujrzawszy sie- 
tzącą przy stoliku w towarzystwie kilku osób 
inłodą tancerkę rewjowa. podszedł do niej bez. 
ceremonji i poprosił do tańca, ą spotkawszy się 
z odmową — uderzył ja dwa razy w twarz. 

W sali wybuchł n'eopisany skandal i hrutalny 
królik hinduski ledwie uniknął samosądu ze 
strony towarzyszów spoliczkowanej tancerki. O 
zajściu dowiedziały się władze bezpieczeństwa 
i w rezultacie maharadże delikatnie wyproszo- 
no ze stolicy Anglji. 


„NOWY DZIENNIK” sroda 19 lutego 1936 r. 


11 


DO PALESTYNY 
NA PESACH I TARGI LEWANTYŃSKIE 
STAŁE INDYWIDUALNE I GRUPOWE 
PRZEJAZDY TURYSTYCZNE 
ORGANIZUJE NAJTANIEJ 
ŁGZEKUTYWA ORGANIZACJI SJOŃSKIEJ 
W KRAKOWIE. J. DIETLA 107. TEL. 108-84. 
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Największy film świata Arcydzieło jakiego 
nie była od czasu istnuen a tilmu dźwięko- 
wego, stworzone wspólnym wxę'łk.em Francji 
i Ameryki |. Jp wkrótce 


Wizyta przed lokalem Żydowskiego Oby 
watelskiego Komitetu Pemocy bezrobotnym 
i najuboższej ludności żydowskiej w Krako- 
wie przekonałaby każdego o dwóch rzecząch: 
Po pierwsze, że twierdzenia o „bogactwie” 
Żydów są grubem nieporozumieniem, a. pow- 
tóre, że zdanię, jakoby społeczeństwo Żydaw 
skje w Krakowie spieszyło z wydątną pomo- 


6 g 30 m cą swym gołodującym braciom — jest conaj 

mniej — przesadą. Nędzaże żydowscy wy- 

Zachód słońca czekują przed lokalem Żydowskiego Komi- 

16 „ 47 m tetu Pomocy w długich ogonkach nieraz pół 

dnia, zanim otrzymają porcję żywności, któ- 

z ra na długo wystarczyć nie może. Tudno się 

ŚRODA 26 Szebet 5696 przeć wstrząsającemu wrażeniu na widok 


tych wynędzniałych postacj, trzęsących się 
z głodu i zimna i niejednokrotnie pożeranych 
przez gruźlicę, gdy zapewniają, że od wczo- 
raj nie mieli jeszcze niczego w ustach. Trze- 
ba wiedzieć, że ludzie ci, to nie są zawodowi 
żebracy, (żebraków Komitet nie wspiera) 
lecz jednostki, wytrącone dopięro niedawne 
kryzysem lub polityką z aktywnego proce- 
su gospodarczego i skazane na dobroczyn- 
ność ogółu żydowskiego. Dużo wśród nich 
jest rzemieślników, niemniej kupców, tui 
ówdzie można znaleźć i zawodowego inteli- 
genta z ukończonym fakultetem  uniwersy- 
teskim, a nie rzadło spotkać można ludzi, któ 
rzy jeszcze przed kilku laty byli ofjarodaw- 
cami, jako osoby zamożne. W oczach wszyst- 
kich ludzi widać jakąś tępą rezygnację z mo 
źliwości lepszego jutra. jakąś beznadziejność 
i niewiarę w najbliższą godzinę. To są ludzie, 
których całem nieszczęściem jest chyba to, 
że się wogóle urodzili. 

Tak wygląda odwrotna strona medalu „bo 
gactwa żydowskiego”. 

„Solidarność żydowska” ma, też swą od- 
wrotną strong medalu. Oto Komitet w ciągu 
kilku miesięcy swego istnienia zdołał zebrać 


Znowu konf.skata 
„Nowego Dz.enn.ka* 


Wczorajszy numer „Nowego Dziennika” uległ 
konfiskacie za kijka zdań w telegramie ŻAT- 
nej, podającym pewna głosy prasy angielskiej 
» mowie kanclerza Hitlers na pogrzebie Gust- 
ioffa, Pe konfiskacie wydaliśmy drugi nakład. 

Zaznaczyć musimy, iż telegram ten ukazał się 
równocześnie bez żadnych skre* 
sleń w całej bez wyjątku praste żydow- 
skiej i polsko - żydowskiej. Skonfiskowano go 
lylko w Krakowie. Zdarza się to niestety nie 
poraz pierwszy. 

a 6 boiia 


Nasza odpowiedź... 


Akcja krakowska zbliża sią de finiszu. Już 
'beenie można stwierdzić duży waran ilości o: 
podatkowych. Wśród nich znaczny odsetek po 
raz pierwszy pozyskany dla idei Keren Hajesud. 
Poziom deklaracyj poprawił się równiez. Spar 
łeczeństwo żydowskie Krakowa dało godną cd. 
©wiedź na ostatnie próby ograniczeń naszych 
praw w Palestynie. Konkretne czyny, nowa asie- 

, nowe warsztaty pracy — ota nasza odpo- 
wiedź Za kilka dni przyjeżdża do Krakowa pw 
nęwnie L. Jaffe. Będzie obecny przy ostaiecz» 
nem zamknięciu wyników akcji. Wykorzystaj- 
My dni najbliższe dla wydatnego podniesienia 
dotychcząsewych wyników! 

—OAŃ0=— 


& TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 
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— OSTATNI WYSTĘPY czołowej artystki 
sceny żydowskiej Idy Kamińskiej z jej świetnym 
zespołem jeszcze na 3 dni. W sobotę 2 przedsta- 
wienia, pop. o godz. 5-tej głośna sztuka Jakóba 
Gopdipą „Szchile”, o godz. 9-tej wiecz, świetną 
kemedja „Kiedy szatan się śmieje". Bilety w fr- 
mie A. Fischhub, Gradzka 46. 

„= DZIS PQ RAZ 15-0Y „CHIMĘRY*, Wyjąt- 
kowy Sukces „Chimer* wyraża się w impognują- 
tej cyfrze 1t-tu przedstawień przy wysprzedanej 
sal. Niezmiernie interesująca, zaprawna jadem 
szyderstwa komedją Chiarelli'ego me przestaje 
być tematem ożywionych rozmów i komentarzy. 
Następne przedstawienie „Chimer” odbądzie się 
w sobote, dnia 22 bm. 
a „NIEBIESEI PTAK“ PO CENACH NAJNIZ- 
*ŁYCH dany będzie dla młodzieży 1 dzieci jutro 
godz. 6-14 wiecz, W próbach komodja muzyczna 
i lzkyego p t „Rozkosma dziewczyna”, któ- 
eJ Pk odhędzie się w najbliższy piątęk. 
a 7%, TEATRU „BAGATELA, Wystawiona 
Ha W „Bagateli” rewja filmowa „Kraków = 
Toles ni trafita do przekonania publiczności, 
dowi po dziwnego, że wypełniająca szczelnie wi- 
< publiczność, oklasktwała zarówno dowcip- 
ne teksty rewśi i grę =. 

v HANKA ORDONOWNA i 160 SYM W STA- 

RYM TEATRZE. Niezrównana pieśniarka Hanka 


Nagły 


(er) Donosiliśmy swego czasu o ujawnieniu 
nadużyć w S-tym baonię tęlegraficznym w Krąe 
kowie. Było te w październiku 1934, kiedy wia 
dze wojskowe wpadły na trop tych nadużyć, a 
w teku dochodzeń okazało się, że działy się one 
również w 5-tym baonie saperów i 20 pp. 

Nastąpiły aresztowania osób, zamieszanych 
w tę aferę, którą narazila władze wopjskowe na 
stratę 397.000 zł. Wojskowi odpowiądałi przed 
Sądem Wojskowym, niezależnie zaś od tego 
mial się węzoraj rozpocząć w Sądzie Qkręgo- 
wym proces przeciw trzem urzędnikom cywil+ 
nym, którzy współdzialali w tych nadużyciach. 
Byli to Michał Ritter, urzędnik szefostwa inten- 
dantury, Franciszek Szęwczyk, nrzędnik inten- 


wał w Argentynie", „Książę Wale”, „Nasza mi- 
łość”, „Eviva“ oraz wiele innych  najnewszycn 
Piosenek swego bogatego reperiuaru, 

= APRIKOZENKRANZ — UNTENBAUM 
MAJEWSKA — BUDZYŃSKI -—- PAN STRONG 
l WIESZCZEĘ dadzą się słyszeć ną dwóch wie- 
czorach w sobole 22. bm. o godz. 7-mej i 9.15 wiec- 
czór w Starym Teatrze. Świetni artyści, niearów- 
nani przedstawiciale humoru i satyry, Których 
produkcje w rozgłośni lwowskiej są zawaze mila 
przez całą Polskę słuchane, wysląpią z bogatym 
Programem, pelnym Sszczęrego humoru, piosenki, 
groteski i dowcipu. 

— POSZŁĄ JADWIGA NA RYDZE. Ostatnie 
lzy dpi przed wyjazdem szopki na tournee po 
większych miastach Polski. Codziennie w Sali $1- 
skiej o godz. 8.30 wiecz. przedstawienie dosko- 
nalej szopki Alwina, Grotowskiego i Dziuby. 
Doskonałe figurki Slędzóskiej i Walewskiej zbie- 
rają rzęsiste oklaski. 

— IL WIECZÓR MUZYCZNY Szkoły Muzycz- 


— 


i za- 
ych przeboji m. |p. 
> „Anita”, „Kavna- 


KOENIGSMARK| 


Odwrotna strona medalu 


zaledwie 6560 zł. 69 gr., wliczając w tę kwo- 
tę już subwencję miejskiego Komitetu Fo- 
mocy Zimowej i Gminy Żydowskiej w Kra- 
kowie. Spośród 50 tysięcy dusz żydowskich 
w Krakowie znalazły się tylko 332 szłachetne 
jednostki, które zrozumiały, że dłużej nie 
można się bezczynnie przypatrywąć walce 
biednych Żydów z prześlądującym ich gło- 
dem i zimnem. Na tych stosunkowo nielicz- 
nych jednostkach ciąży cała akcja żywienia 
i wspierania głodujących Żydów. Reszta za- 
chowuje się całkowicie obojętnie. Wśród tej 
„reszty” znajdują się jednostki nieraz ogrom 
nie zamożne, które chętnie podkreślają swą 
religijność, które piastowały kiedyś i chętni: 
„piastowałyby nadal najwyższe godności re- 
prezentacyjne żydostwa, a które wykręcają 
się jak mogą od spełnienia obowiązku spo- 
łecznego, jaki na nich ciąży. Poprostu nie 
dają nic — nawet symbolicznego grosza. 

W. ekresie do 14 lutego br. korzystało ze 
wsparć Komitetu 1018 rodzin żydowskich. 
Komitet wydał 1291 deputatów żywnościo- 
wych łącznej wartości zł. 5164. Wsparć pic- 
niężnych udziejono na łączną kwotę 175 zł. 
Węgla wydano łącznej wartościzł. 1032.50. 
Ogólna suma dotychczasowych wydatków 
Komitetu wynosi 6.371.50 zł, 

W kasie Komitetu pozostaje obecnie jesz- 
cze raptem kilkanaście złotych. A tymeza- 
sem codziennic zgłaszają się nowe rodziny, 
codziennie narastają nowe potrzeby. Wyczer 
pały się zapasy węgla, a do końca zimy jest 
jeszcze daleko. Zbliża się okres świąt, a z nie 
mi i nowe potrzeby i nowe wydatki. 

A tu tylko 332 ofiarodawców. 

Gdzie reszta ? 

Gdzie przysłowiowa solidarność żydowska. 
gdzie tylokrotnie opiewana tkliwość serca 
żydowskiego? 


agon oskarżonego przed udaniem 


SIę na Salę rozpraw. 


dantury i Józef Koniar, emerytowany starszy 
sierżant. 

Tymczasem przed wczorajszą rozprawą zda- 
rzył się nieoczekiwany wypadek. Oto przed roz- 
poczęciem rozprawy zawiadomiono przewodni- 
czącego trybunału, że Franciszek Szewczyk 
zmarł w celi więziennej, przed udanicm 
się na salę rozpraw. Jak stwierdzono, Szęwczyk 
uległ atakuwi ecrea, Wobec takiego stanu rze- 
czy sprawę przeciw niemu umorzono. 

Na rozprawie przeciw Ritterowi i Koniąrowi 
przesłuchano osk. Rittera, który przyznaje się 
de winy, twierdząc jednak, że działalność jego 
mogła narazić na sttatę najwyżej 12—14.000 
zł, Dziś dalszy ciąg rozprawy. 


| 


S EPEE PORZ A id cz) 


nej przy Żyd, Tow. Muz. odbędzie się julro w 
czwariek w sali „Solidarności“ Gertrudy 7. I, p 
W programie utwory Schuberja (trio, pieśni i 
utwory foriepianowe). Udział biora: pp. Dr. Hę- 
lena Landanówna, Iza Wexnerowa, Rafał Mawe 
i Karol Gutmann. Począlek o godz. M-tej. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 
ADRIA: „Dom Nr. 56" i „Brygada śmiałych”. 
APOLLO: Becky Sharp (Miriam Hopkins). 
ATLANTIC: „bDodek na froncię" (A.*Dymszę). 
BAGATELA: „Seqoia* oraz ręwja p. t. „Kra- 
ków — Hollywesd", 

CAPITOL: Sabra“ i „10% dla mnie" 

SŁONKO: Nocny ekepresąt. 

— ŚWIT: „Czu . Czin - Cząu, Władca niewoł: 
ników“ 

SZTUKA: „Tajemnica czarnego pokaju“ (Bo- 
ry» Karloff, Katherine de Hilles). 

UCIECHA: „Czarownica* (Władezyni życia) 

WANDA: „Dawid Coopperfield". 


GIEŁD 


KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA 

Kraków, 18. 2. Przebieg zebrania giełdowego 
był mało ożywiony, kursy kształtowały sią na- 
ugół na poziomie niezmienionym. Zaintereso- 
wanie nadal minimalne, zastój w obrotach. 

Na pogicidziu również zupełny zastój. 

Na rynku walutowym i dewizowym tenden- 
cja słabsza dla funta ang., dla reszty walut i de- 
wiz utrzymana. Płacono za dolara 5.21—5..24 
łolar złoty 9.01--9.04 Bank Polski plarił za 
dolary 5.21, funt ang. 26.05—26.20 marka 
ujem. 147—152 korona czeska 18.75—19.50 

Dewizy: Nowy Jork 5.22—5.25 Londyn 26.08 
-26.20 Paryż 34.93—35.05 Szwajcarja 172.50 
--173.50 Berlin 212.75—-213.75 Praga 21.90— 
22.02. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez tranzakcyj. 

KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

Kraków, 18. 2. Pszenica dwor. czerw. stand. 
19.25—19.50 biała stand. 19—19.25 targowa 
stand. 18.25—18.50. Żyto dworekie stand. 13.25 
--13.75 targowe stand. 12.15—13.25 Owies 
dworski stand. 14.50—15 targowy stand. 14— 
14.25 Jęczmień dworski 14—15 targowy 13.25 
—13.50. Mąka pszenna gat. JA st. wym. 0-20 
Wroc. 34.50—36.50 IB 0-45.proc. 32—33 IC. 
1.55 proc. 31-—31.50 I razowa 0-90 proc. 23— 
24, Mąka żytnia okr. krakowskiego I gat. st. 
wvm. 0-55 proc. 21—21.50 I gat. 0-65 proc. 

20.25—20.75. razowa 0.90 proc. 17—17.50 
Maka żytnia okr. poznańskiego I gat. st. wym. 
0.45 proc. 21.25—21.75 loco piekarnia. Otrę: 
by żytnie stand. 9—10 pszenne stand. średnie 
9—10. Tendencja spokojna podaż i dowozy lo- 
kalne małe. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
Warszawa, 18. 2. Akcje: Bank Polski 97.50 
97. Tendencja słabsza. 

Papiery procentowe: konwersyjna 59.50 kon 
wers. kolejowa 55.50 dolarowa %7.50 dolarówka 
53.40—53.50 stabilizacyjna 62.75—62.50 pię- 
ciosetki 63.25—63.13, Tendencja niejednolita. 

Listy zastawne Banku Gospodarstwa Krajo: 
wego oraz Banku Rolnego bez zmiany. 

Dewizy: Belgja 89.30 Holandja 360.10 Ko- 
penhsza 116.85 Londyn 26.17 N. Jork czek 
5.24 5/8 N. Jork tel. 5.24 7/8 Paryż 35.01 Pra- 
sa 21.97 Sztokholm 135.— Szwajcazja 173.20 
Berlin 213.45. Tendencja niejednolita. 


» DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH 
W WARSZAWIE 

Warszawa, 18. 2. W dniu dzisiejszym dolarem 

cbracano po kursie 5.23 przy tendencji utrzy- 

manej. W godzinach wieczorowych wymienia- 

no orjentacyjnie kurs dolara w płaceniu 5.22 

oraz 5.24 w towarze przy tendencji utrzyma- 


nej. 
POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
Poznań, 18. 2. Wszystko bez zmiany. Ogólny 
i brót w tonnach: żyta 2048 psszenicy 323 jęcz- 
mienia 386 owsa 90. Ogólne usposobienie spo- 
kojne. 


GIELDA ZURYCHSKA 
Zurych, 18. 2. Dewizy: Paryż 20.21 Lon» 
dyn 15.0814 Nowy Jork 3.02 5/8 Bruksela 51.55 
Medjołan 24.30 Amsterdam 207.75  Berlio 
i22.85 Wiedeń oficjalny 7 Sztokholm 727.75 O- 
slo 75.75 Kopenhaga 67.30 Praga 12 690 Warsza 
wa 57.7214 Białogród 7 Ateny 2.90 Konstanty- 
nopol 2.45 Bukare'zt 2.50 Helsinki 6.61% Ja- 
ponja 88.25. Tendencja niejednol'ta. 
POŻYCZKA STABILIZACYJNA 
Londyn Ł. 91 Paryż Fr fr. 1710 Zurych Dol. 
62.50 przy tendencji utrzymanej. 
POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 17. 2. Kursy otwarcia Dilłonow- 
ska 90.50 Stabilizacyjna 106.— Dolarowa 79 
Warszawska 68.50 Ślaska 71.125. Karsy zam- 
knięcia: Dillonowska 91 Stabilizacyjna 106.50 
Dolarowa 80.— Warszdwska nienotowana Ślą- 
ska nienotowana. Tendencja niejednolita. 
w LONDYSSKA GIEŁDA METALI 


Londyn, 18. 2. Notowania w È. za tonnę: 
Cynk natychm. 15% termin. 1514 Cyna natych 


„NOWY DZIENNIK” środa 19 lutego 1936 r. 


Paragwaj wogniu rewolucji 


Prezydent Paragwaju zbiegł ze stolicy 


Buenos Aires. 18. 2. PAT. W dniu wczoraj. 
szym w Paragwaju wybuchła rewolucja. Prezy- 
dent Paragwaju Ayala uciekł ze stolicy, Minister 
spraw zagranicznych Luisariart został areszto- 
wany prze rewolucjonistów, którzy jakoby eą 
obecnie panami sytuacji. 

Komunikacja z Assuncion była pizerwana w 
ciągu kilku godzin. Rewolta skierowana jest 
przeciwko regimowi przez Ayala. Powstanie 
rozpoczęło się w armii. Do zbuntowanego pnł. 
ku pod wodzą płk. Smitha. przyłączsły się trzy 
inme pułki, przeciwko którym wystąpiły pułki 
wierne rządowi, pod dowództwem zen. Fstiga- 
ribia. zwycięskiego wodza w wojnie o Chaco. 
Wkrótce jeduak wojska wierne rząd::wi poddały 


się powstańcom. : 

Walki uliczne w Assuncion toczyły się w ciąv 
gu dnia wczorajszego. Obecnie w stolicy Para- 
gwaju panuje spokój. Płk. Smith oczekuje roz. 
kazów od płk. France, przywódcy yowstania, 

Rząd argentyński wysłał kanonierki po rzece 
Panama z Parany do Posados na granicę para- 
gwajską. 


Powstańcy panami sytuacji 


Assuncion. 18. 2. PAT. Powstańcy są zupełny. 
mi panami sytuacji. Oczekują komunikatu oli- 
cjalnego o utworzeniu nowego rządu. W kraje 
panuje zupełny spokój. 


Zdemobilizowani żołnierze chcą 
obalić rząd polityków 


Buenos Aires, 18. 2. PAT. Prezydent Parazwa- 
ju Agala miał nodobno schronić się do arsenału 
morskiego, gdzie wraz z kilkoma 'narynarzami 
i policjantami stawił opór powstańcom. Po- 
wstanic — jak twierdzą — wywołali b. komba- 
tanci, którzy byli niezadowoleni z istniejącego 
reżimu. Około 4 tys. żołnierzy zdemobilizowa- 
nych po wojnie z Boliwią postanowiło cbalić 
rząd politykówsi utworzyć rząd. składający się 
z wojskowych. Płk. Franco, który przebywał od 
miedawna w Buenos Aires. został wybrany na 
przywódcę powstania. Walki w Assuncion roz- 
poczęły się wczoraj o gOdz. 7-ej rano. Powstań- 


jako punkty strategiczne, poczem na ich ctronę 
przeszło lotnictwo. Jedynic policja pozostała 
wierna rządowi. 


Prezydent uciekł na kanonierce 


Asuncion, 18. 2. PAT. Powstańcy całkowicie 
opanowali położenie w stolicy. Prezydent Aya- 
la i wódz naczelny Est Garribia ukryli się na 
wiernej rządowi kanonierce. Minister eptaw za- 
granicznych Riart jest uwięziony przez powstań 
ców w gmachu szkoły lotniczej. Po wczoraj. 
szych zaciętych walkach ulicznych z udziałem 
artylerji i kanonierek rzecznych, dziś paauje 


cy opanowali bardzo szybko gmachy rządowe. w stolicy spokój. 


Krzyk rozpaczy Zydów 
kd 
w Krzepicach 

Od zarządu gminy żydowskiej w Krzepi- 
cach, powiatu częstochowskiego,  otrzymala 
ZAT-na list z apelem o pomoc dla tamtejszej 
Indności żydowskiej. Zarząd gminy pisze m. 
inn.: „Od dwóch lat uprawiana jest na terenie 
naszego miasta gwałtowna agitacja  endecka, 
która ostatnio szczególnie się zaostrzyła. zagra- 
żając poważnie tutejszym mieszkańcom żydowa 
skim. Większość ludnosci żydowskiej składa się 
z drobrych kupców, handlarzy targowych i 
wędrownych handlarzy wiejskich. Sklepy ży- 
dowskie są obstawione ..pikietami* teroryzu* 
jącemi klijentów chrześcijańskich i niewpu- 
szczającemi ich do sklepów. Towary handlarzy 
largowych są niszczone przez specjalnie zorga- 
nizowaneę bandy bojówkarzy. W ostatnich 
dniach liczni handlarze wstrzymują się od wy- 
jazdu na targi, pozostając bez środków do ży- 
cia. Handlarze okrężni snotvkają się czesto 
na wsi z takiemiż bojówkami. Sytuacja tvch !u- 
dzi jest rozpaczliwa. Gmina żydowska nie dy- 
sponuje żadnemi środkami pomocy. Ze wzglę- 
du na zubożenie ludności żydowskiej funkcjo- 
narjuszom gminy. rabinowi i inn., wypłaca się 
zaledwie 25 proc. pensji". Gmina żydowska pro 
st o pomoc. którą nadsyłać należy na ręce pre- 
zesa gminy A. Frenka. 

Centrala Związku Żydowskich Detalistów i 
Drobnych Kupców w Polsce otrzymała od od- 
działu związku w Krzepicach list, w którym po- 
w'edziane jest m. inn. Prosimy o pomoc dla 
drobnych kupców w naszem micście. których 
sytuacja jest rozpaczliwa. Svnagoza jest strze- 
żona w dzień i w nocy. zachodzi bowiem oba- 
wa uszkodzenia jej przez enilcckich bojówka- 
rzy. Proboszcz tut. parafji nawołuje młodzież 
do zaniechania agitacji antyżydowskiej, jego 
apele nie znajdują jednak posłuchu. Policja 
interwenjuje energicznie; gdy się jednak are- 
sztuje kilku bojówkarzy, wracają oni z Często- 
chowy. Prowodyrzy hecy mają eię ma ostroż- 
pości i wysyłają na bicie Żydów ludzi z tłumu“. 
| a ind a OE 


miast 208% termin 201:—: Banka 203% 
Straits 211. Ołów natychm. 163/8 termin. 1612 
Miedź natychm. 35 1316—7/8 termin 36 3:16— 
4 Elektrolit 40—14. 


Krwawy incydent w pow. konińskim 


Warszawa 18. 2 PAT.. Wskutek otrzymania łn- 
formacyj, że jeden z główniejszych sprawców 
ostatnich zajść w powiecie konińskim w wojz- 
wództwie łódzkiem niejaki Sielski ty mieszkaniu 
swem w Wyszynie tegoż powiatu przechowuje 
rielegałnie posiadaną broń, organa Policji Pañ- 
stwowej przeprowadziły u niego rewizję. Na wi- 
dok wkraczającej policji Sielski popełnit samo- 
bóźstwo. Rewizją w mieszkaniu jego rzeczywiście 
ujawniła pewną ilość nielegalnie posiadanej broni, 

Przybyłej niezwłocznie do Wyszyna komisji są- 
dowo - lekarskiej dla dokonania sekcji zwłok 
Sielskiego, grupa awanturnjących się osobników 
szrobowała przeszkodzić i siłą wedrzeć się do lo- 
kalu, gdzie sekcja się odbywała. 

_Po bezskutcoznych ostrzeżeniach organa Poil- 
cji Państwowej zmuszone były użyć broni, w wy- 
niku czego jeden z napastników został ciężko rana 
ny w następstwie czego zmarł. Policja aresztœ 
wała kilkunastu awanturników i szybko przywro- 
cila. spekój, Na miejsce zajść przybyly również 
władze prokuratorskie, które podjęły energiczne 
śledztwo. 

—09— 


Kolpoiter „Orędowinika” tłucze szyby.. 


Nasz korespoudent bocheński donoeł uam: 

Zbrodnicza propaganda antysemicha, BielhCa 
teror w stosunku do Żydów, wydaje ostatnio o- 
woce i na terenie naszego miasta. Przed kilha 
tygodniami nieznagi sprawcy wybili szyby w boż 
nicy im- rab. Halberstamma, a w ostalnią eu- 
bolę wieczór po ponownem wybiciu szyb w hóż- 
nicy, wyszukali sobie — przypuszczalnie ci su. 
imi sprawcy — „wiekszy“ objekt do ataku. a 19 
wielka szybę wystawową w ezklarni Għaiua 
Branda. Dwóch wyrostków stanęło w odłegłusci 
kilkunastu kroków od sklepu i przypuściło 
szturm w postaci gradu kamieni do szyby wy- 
stawowej, wybijając ją i niszsząc, znajdujace się 
na wystawie wyroby szklarskie. P. Chaim Brand, 
na odgłos strzału szyb, wybiegł na ulicę i puścił 
się w pogoń za uciekającymi sprawcami. Jedne 
go z uich ujął przy pomocy przechodzącego pod 
Oficera, który był świadkiem wybicia szyby i od- 
dał go w ręce policji. Ujętym okazał się kolpor- 
ter 10-groszówki antysemickiej „Orędownik *, 
Stefan Grzyb, który się jednak — mimo navez- 
nych zapodań świadków — czynu swego wypie- 
ra. Znaleziono przy nim podczas rewizji, ulotki 
antysemickie. Wyrządzona szkoda wynosi ckoło 


600 zł. 


„NOWY DZIENNIK” środa 19 lutego 1936 r. 


Sens=cyine ośw:sedczenie w'cebremiera Kwiatkowskiego 


Warszawa. 18. 2. (Sin.) Na dzisiejszam po 
siedzeniu komisji budżetowej Senatu omówio 
na budżet monopoli i długów państwowych. 
Referent senator Karszo-Siedlecki, omawia- 
jąc szczegółowo monopol zapałczany stwier- 
dza, że spółki akcyjne do eksploatacji mono- 
polu zapałczanego opłacają skarbowi od ka- 
żdego miljona sprzedanych zapałek 807 zł, 
oraz gwarantują wpływy od zapalniczek w 
kwocie 120.000 zł. Liczba nielegalnych zapal- 
niczek w kraju wyniesie prawdopodobnie o- 
koło miljona sztuk. Hardel spirytusem jest 
ograniczony koncesjami, co nie wpływa na 
łatwość ropowszechniania wyrobów monopo- 
h: spirytusowego. Wpływy z monopolu tyto- 
niowego stale maleją, szczególnie ostatni: 2 
lata wykazują poważną tendencję zniżkową. 
Należałoby poddać rewizji stawki celne na 
wyroby tytoniowe sprowadzane z zagranicy 
tak, aby umożliwić bez straty dla monopolu 
legalny zbyt w Polsce. Referent chwali orga- 
nizacje loterji państwowej. 

W dyskusji senator Bisping skarży się. że 
cena machorki jest za wysoka. Senator Hey- 
mann-Jarecki, powołując się na sprawozda- 
nie NIKP., dowodzi, że koszt produkcii soli 
monopolowej wynosi 51 zł a w „Solvayu” mo 
hopol kupuje za 20—28 zł.. Ta cena zawiera 
podobno 10 proc. zysku „Solvayu”. Różnica 
wyniesie 18 miljonów zł. Ponieważ cały do- 
chód monopolu solnego wynosi 40 miljonów 
zł, stanowi to zwiększenie pozycji dochodów 


|mieszarek mogą po pewnym okresie 
PoE nieco inaczej niż dziś. 


o 20 proc. Sen. Kleszczyński żali się, że sól 
jodowana na Podkarpaciu jest sprzedawana 
w stanie tak brudnym, że budzi wstręt. 

Jako ostatni zabiera głos wicepremjer Kwia 
tkowski, Odpowiadając na zarzuty w spra- 
wie hurtowni monopolowych, wyjaśnia wice- 
premjer, że monopole nastawione są na to, 
aby iść drogą wzmocnienia spółdzielni rol- 
niczych wogóle. Potrzebny jest ten mocny a- 
parat handlowy, któremu będzie się przydzie 
lać koncesje hurtowni. Takim aparatem mógł 
by być również į ukraiński aparat spółdziel- 
czy. Na pytanie, jak wygląda rentowność taj 
nego gorzelnictwa, trudno odpowiedzieć bo 
nikt z nich nie złożył sprawozdania. Firmy te 
są anonimowe i jest to dość poważna konku- 
rencja. W końcu swego przemówienia p. wi- 
cepremjer składa następujące sensacyjne oś- 
wiadczenie: 


Prawdopodobnie stoimy obecnie wo- 
bec faktu nowego i dość wydatnego 
Zagłębia naftowego w Polsce. (Cho- 
dzi tu o tereny Stryj i Turka, gdzie 
„Polmin” wierci} niedawno z doskona 
łym skutkiem). 

Dlatego zagadnienie zużycia spirytusu i 

czasu 


Po krótkiem oświadczeniu referenta, dýš- 
kusję wyczerpano. Jutro dyskusja nad bud- 
żetem ministerstwa spraw wewnętrznych. 


Szczegółowa dyskusia budzetowa 
w Sejmie 


Warszawa, 18. 2. Sin. Na dzisiciszem plenar. 

posiedzeniu Sejmu przystąpiono do tnzpra- 

wy szczegółowej nad preliminarzam budzeto- 
wym na rok 1936/37. 

Budżet Prezydewta Rzplitej oraz Sejmu i Se- 
natu nie wywołał żadnej dyskusji. 

Referent budżetu Sejmu poseł Jedynak pod- 
kreślił, że wałka o nowe prawa i «asady pracy 
parlamentarnej, jaka przez szereg lat padcjmo0- 
wana była przeciwko partjom i starym meto- 

om pracy, dotknęła niestety samego ciężaru 
gatunkowego Sejmu i Senatu. Rezultatem tej 
wałki jest osłahienie autorytctu parlamentn w 
opinji epołeczeństwa. 

Skolei przystąpiono do „budżetu Kole Pañ- 
stwowych. Referent poseł Ślaski zwiócił uwagę. 
że wobec ciężkiego położenia finansowezo hia- 
lu, działalność N. I. K. nabiera szczeęólnej wagi. 

łosunek urzedów oraz instytucyj kontrolewa- 
nych do N. I. K. był naogół lojalny. Zdarzvłv cię 
jednak wvnadki, że te same uchybienia nowta. 
rzały się. Referent wysuwa myśl, aby w takich 
razach, kiedv uwagi kontroli nie odnosza wla- 
wego skntku. N. I K. k?rzystała z uprawnień 
t zwmacala cię w tych sprawach zarówno da Pre. 
zydenła, jak i do Izb Ustawodawczych. przed- 


kladając im odpowiednie wnioski; 

Przystąpiono do budżetu prezydjum Rady Mi- 
nistrów. który zreferował poseł Wojciechnwski 
Następnie Izba przystąpiła do debaty nad budże 
tem ministerstwa sprawiedliwości. Obszerny se 
ferat o działalności ministerstwa wygłosił po- 
seł Sioda. Wobebc licznych zastrzeżeń eo dö 
pracy więźniów, stanowiącej konkurencję na 
rynku pracy, referent wypowiedział się za ko- 
niecznością pracy dla więżniów, i io możliwie 
prodnktywnej. Omawiając kOnieczaość ścisłej 
współpracy sędziów, prokuratorów i adwokatów, 
referent uważa za celową taką zmianę ustroju 
adwokatury. która minisierstwu zapewnia inge- 
rencię na skład adwokalurv przez brzynuw o- 
graniczónei aplikacji sądowej dla kandydatów 
do stanu adwokackiego. 

Pos. Jahoda-Żółtowski również poruszył spra- 
wę wytwarzania konkurencji dla rzemiosła 
przez warsztaty więzienne. zaznaczając przylem, 
że nanczvcielami rzemiosła w więzieniaci nie 
są fachowcy. 

Na poruszone snrawy odnowiedziui wicamini- 
ster Sieczkowski. którv omówił szereg zarzutów 

Na tem zamknieta dvekusję nad budżeieru pmi- 
nisterstwa sprawiedliwości. 


Lewica obejmuje rządy w Hiszpanii 


Pocdin eccnv nastrój w krau 


WI dYŁ 18. 2. PAT. Według tymczasowych 
stępaj ` wynik wyborów do Kortezów jast na- 
"2 TE prawica — 168 mandatów. centrum 
x Wica 22] mandatów. Brak jeszeze da- 

nych co do 42 mandatów. 
Toa de A Izby panuje ogromne ożywienie 
koalicji lo „mowy ua temat przysziego rzadu 
J: eWicowej. Jak mówią, na czele gamine- 


tu stanie przywódca F Tanaki 4 
tinez Barrio. unji republikańskiej Mar 


gwarancyj koznstytu: 


> mandez, jeden z przy- 
wódców ruchu rewolucyjnego w Asiurji w paź- 


dzierniku 1934 r. 

W Walencji zwyciężył front ladowy, nata- 
miast w Albacete zwyciestwo odniósł blok an- 
tyrewolucyjny: 


Do Oviedo uciekają mieszkańcy ckolicznych 
wsi. należący do stronnictw prawicewych 

W Sarogossic lewica zamierza zorganiznwać 
manifestację na rzecz uwolnienia więźniów po- 
litycznych. Władze zakazały tej u:anifestacji. 
Po mieście krążą liczne patrole gwardji ohvwa- 
telskiej. (Zob. art. na str. 7). 


Karabiny maszynowe przeciw 
zbuntowanym wieźn'om 


Walencja, 18. 2. PAT. Gdy więźniowie w San 
Migucllos Reyes, odległem o 5 klm. od Walen. 
cji dowiedzieli się o zwycięstwie frontu ludwe- 
go, zbuntowali się i zaatakowali straże wiezien. 
ne. Kilku strażników udało się im rozbroić. Po 
między więźniami a strażą wywiązała aję trze. 
lanina. W pewnej chwili więźniowie byli panami 
sytuacji. 

Gdy gubernator Walencji dowiedział siç o zaj. 
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ścia wysłał na miejsce wypadku oddziały woj- 
ska z karabinami maszynowemi: Porządek 
wkrótce został przywrócony. 7 więźniów jest 
rannych, w tem 5 ciężko. 


. 14 e 
Em'granci pol tyczni 
Gibraltar, 18. 2, PAT. Przeszło 100 Hiszpa- 
nów, w tej liczbie Elcy Vaquero, minister spraw 
wewnętrznych w gabinecie Lerroux, bo zwy: 
cięstwie lewicy w wyborach do Kortezów schro- 
niło cię na terytorjam Gibraltaru. Przewidywa- 
ny jest dalszy napływ uchodźców, mimo. że 
wszystkie hotele w mieście są przzpełniune, 


Cenzura” prasowa 


Madryt, 18. 2. PAT. Wobec wprowadzenia w 
stolicy stanu wyjatkowego, przywrótono cenzu- 
rę prasową. Szefem cenzury mianowany jest 
Calderon Fone, który już kilkakrotnie pełnił te 
funkcje, a ongiś był korespondentem piam: hi- 
szpańskich w Paryżu: 


N'epoko'e w Saragoss' e 


Madryt, 18. 2. PAT. Według komunikatu pre- 
zydjum Rady Ministrów w Hiszpanii panuje pa. 
ogół spokój. Stan wyjątkowy ogłoszono w Sara- 
gossie, Walencji, Alicante i Murcii. 

W SaragCesie ogłoszono dziś strajk powszeche 
ny. Zrana robotnicy usiłowali zorganizować de- 
monstrację pod hasłem żądania amnestii dla 
więźniów politycznych. Policja nie lopuściła do 
manifestacji, strzelając do tlumu. Ofiarą strzu- 
łów padł 1 zabity i 6 osób rannych, w tem: 2 
kobiety. Wszystkie sklepy w mieście zamknięto. 
Dokonano licznych aresztowań wśród komuni- 
stow. 


-—00)0— 


Protest przeciw zakazowi 
uboju rytualnego 


Nowy Jork, 18. 2. Ż.A.T. Konferencja orga» 
nizacji „Mizrachi* w Stanach Zjednoczonych 
uchwaliła na swem dzisiejszem posiedzeniu re- 
zolucję protestacyjna przeciwko projektowy za- 
kazu uboju rytualnego w Polsce. Rezolucja u- 
chwalona została po odczytaniu apelu na łesła- 
nego przez prezydenta Organizacji rabina Gulda. 


Ograniczenia rolne w Palestyn'e 
będą mały złe skntki 


Londyn, 18. 2. ŻAT. W jednej z sal Izby Gmin 
odbyło się wczoraj wieczór zgromadzenie paria- 
mentarnego komitetu propalestyńskicgo, na któ- 
rem bratanica lorda Baufoura p. Dugdalle wy- 
„głosiła referat o tendencjach polityki brytyj- 
skiej w Palestynie. Obok licznych członków I. 
zby Gmin. na zgromadzenie przybyła znaczna 
liczba lordów. P. Dugdalle przedstawiła wiclkic 
postępy Palestyny dzięki pracy żydowskiej i o- 
mówiła wielką doniosłość kwestji rolnej dla od. 
budowy żydowskiej siedziby narodowej, oraz 
zaznaczyła, że ustawy mające ograniczyć moż. 
ność nabywania gruntów w Palestynie będa mia- 
ły złe skutki dla postępu całęgo kraju. 


Belga n'e weżmie udziału 
w (l mpiadzie 


Bruksela, 18. 2. Ż.A.T Agencja telegraficzna 
„Belga donosi, że belgijski związek piłki naż. 
nej ostatecznie uchwalił nie dopuścić do udziału 
piłkarzy w Olimpjadzie berlińskiej, które oc- 
będzie się w sierpniu br. 

—oya— 


Matoska us'łował popełn'ć 
samcbó stwo 


Wiedeń, 18. 2. Sylwester Matuska, "prawca ka- 
tastrofy kolejowej pod Bia Torbagy, przebywa- 
jący w więzieniu Śtein, usiłował povełaić samo- 
bójetwo, czemu straż więzienna przeszkodziłu. 
Matuska po Odbyciu kary w Anetrii ma zastać 
wydany Węgrgm, gdzie czeka go kara śmierci. 

—0000— 


Port pucki zamarzi 


Puck, 18. 2. PAT. Naskutek panujących roro- 
zów port pucki zamarzł. Lód zamknął dostęp 
do portu dla łodzi, kutrów i mniejszych statków 
rybackich. Gruhość lodu na zatoce nozwala ry- 
bakom na połów węgorzy w przeręblach. P;zy- 
etań rybacka w Kużnicy zamarza, jak również 
port rybacki w Jastarni, 
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„NOWY DZIENNIK“ 


Mowa premiera | 
dyskusja 


(Od naszego sprawozdawcy politycznego) 


Marszalek Sejmu mial w ciagu kuku dnè po- 
ważne kłopoty z ustaleniem dyskusji budżeto- 
wej Sejmu. Ustalił on kontyngent czasu dla prac 
budżetowych Sejmu, ale było dużo zmartwienia 
z przydzieleniem czasu mówcom, zapisany. do 
głosu. Zachodziło pytanie, kto ma prawo do 
przemawiania, pod jakim kątem stęscwać ogra- 
niczenia. Pan marszałek zastosował system mie- 
szany, porozumiewał się z grupami regjoralne: 
mi oraz z klubami. Do głosu zapisało się więcej 
mówców, niż w czasie normalnej dyskusji bu- 
dżetowej w Sejmie. Za dawnych czasów przema- 
wiali przedstawiciele klubów, było 12 —15 mów: 
cw. W nowym sejmie zapisało się do glosu 24 
posłów. Generałny referent budże!u postaneuił 
ułatwić sytuację i nie zagaił posiedzenia długiem 
przemówieniem. Powołał się tylko na swój re- 
ferat wygłoszony już w komisji budżetowej Sej- 
mu. 

Pierwszy zabrał głos p. premjer Kościałkow. 
ski, poruszając nie tylko tematy g+spodarcze, 
ale i polityczne. Pierwsza część przemówienia 
poświęcona była sprawom gospodarczym. Byl 
to więc długi spis rzeczy dokonanych. Zdawało- 
by się, że ten przegląd sytuacji gospodarczej 
nie zawiera żadnych momentów politycznych. 
A jednak między wierszami można było wyczuć, 
że pan premjer zestuwia działalność gospodar- 
czą poprzednich rządów z krótkim okresem rzą- 
dów własnych: Był odpływ walut, kióry ustał, 
groził poważny deficyt budżetowy, który został 
zahamowany, nastąpił wzrost oszczęćności w P. 
K. O., państwo na froncie gospodarczym może 
się jnż częściowo pochwalić wygraną. W ten 
sposób zostaly podkreślone zasługi wicepremje- 
re Kunatkowskiego. W przemówieniu p pre- 
mjer poakreślił, że jest centrotccem w o!azie 
rządowym. złożył hołd konstytucji, uznał, że nie 
ma powrotu do dawnej przeszłości, ale jedno- 
cześnie przypomniał, że źródłem prowa : czyn: 
nikiem nadrzędnym jest Prezydent R. P., itśry 
powołuje i odwołuje rządy. P. premjer uzna? za 
sługi prewtjerów Sławka, Prystora t Bartla, za: 
pomniawszy po drodze o premjerach krótloter. 
minowych, jak Świtalski, nie mówiąc ani slowa 
o uremjerze Jędrzejewiczu. : PT 

Poza tem podkreślil stałość reżimu, niemniej 
jednak odnosi się z pewnym krytycyzmem do 
obcenego Sejmu, skoro wyraża przekonanie, że 
czujna staranność na straży nowego ustroju wy- 
trzyma próbę życia. Chęć ugruntowania wza- 
jemnych stosunków między rządem, Sejmem a” 
ugrupowaniami na wzajemnym szacunku i po- 
szanowaniu godności jest delikatną aluzią do 
ataków przeprowadzanych w sferach Sejmo- 
wych na Lasy Państwowe i Kasprowy Wierch, 
Wszystkie aluzje i wskazówki wygladały i:dnak 
bardzo delikatnie, prawie tak delixatnie, jak 
sam pan premier. Nie było otwartych ciosów 
i uderzeń, górowała chęć łagodzenia, leczenia, 
współpracy nawet z krytykami. Wyraźny cios 
został wymierzony jedynie w stronę kcmurizmu. 
Niemniej wyraźnie zostały potępione ekscesy an 
tyżydowskie. Program narodawościowy wobec 
Żydów sprowadził się więc do zagańlnięnia bez- 
pieczeństwa, program zaś wobec Ukraińców za- 
nowiadał już możność współpracy i pewne po- 
sunięcia: < | 

Inne oświadczenia natury politycznej r>zpró- 

-vły dawno już zapomniane pogłoski o różnicy 
lañ w sprawie polityki zagranicznej. Premjer 
udkreślił stałość tej polityki, zreszta nie było 
lą świecie premjera, któryby przekreśhł lub 
wołał stalość polityki zagranicznej Obok wy- 
uzów uznania dla b. premierów byty również 
yrazy hołdu dla Generalnego Inspektsra Si 
Zbrojnych. BĘ 

Sejm nie przetrawił jeszcze przemówienia pre- 
mjera, a rozmaite aluzje nie zostały jeszcze na- 
leżycie skomentowane w kuluarach sejmowych, 
a tem mniej w przemówieniach postów: J 

W dyskusji zabrał glos generał Żeligowski, 
który omówił zagadnienie wsi, Na unuagę zaslu- 
guje przemówienie posła Nowaka. który mówił 
o linji podziału w obozie pomajowym. o zaufa- 
niu do spełeczeństwa, o konieczności dotercia 
do żywych sił narodu i wytworzenia obozu po- 
tycznego opartego na wyraźnyn: programie 
politycznym, społecznym i gospodarezyn. 

Przemówienie posła Starzuka, którv starać sie 
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Marszałek Badeglio donosi o wielkim sukcesie swej armii 


Rzym. 17. 2. PAT. Komunikat urzędowy 
nr. 127: Marszałek Badoglio telegrafuje: 

Gdy w następstwie bitwy stoczonej w dniu 
24 stycznia na obszarach Tembien Ras Kas- 
sa zmuszony był wyrzec się swych planów, 
naczelne dowództwo wojsk włoskich w Afry- 
ce Wschodniej przygotowało plan ofenzywy 
na odcinku Enderta. na południe od Makalle, 
gdzie b. minister wojny Ras Mulugeta zor- 
ganizował potężny system obrony w masy- 
wie Amba Aradam, celem  zabęzpieczenia 
frontu swej armji, obliczanej na 80 tys. ludzi 
i zapewnienia komunikacji między miejsco- 
wościami, położonemi na południe od Makal- 
e a obszarami Tembien. Wielka bitwa, która 
doprowadziła do zniszczenia armii Rasa Mu- 
lugeta toczyła się od 10 do 15 lutego. 

W dniu 10 lutego 1 i 3-ci korpus, składają 
ce się wyłącznie z oddziałów krajowych, za- 
trzymały się na lewym brzegu strumienia 
Gabat, w dniu 11 lutego korpusy te dokona- 
ły skoku naprzód, zaimując wzgórza, leżące 
bezpośrednio na południe od tego strumie- 
nia i pozostawiajac tam silne garnizony. Za- 
skoczony tym atakiem nieprzyjaciel nie sta- 
wiał żadnego oporu. W dniu 12 bm. oba /te 
korpusy podjęły dalszą akcję, zmierzającą 
do okrążenia Amba Aradam. Oddziały nie- 
przyjacielskie popierane przez baterje lek- 
kiej artylerjj dokonywały wielokrotnych 
gwałtownych ataków na prawe skrzydło 
pierwszego korpusu, prowadzącego akcję na 
południowych stokach Amba Aradam. Nie- 
przyjaciel dokonywał również szeregu kontr- 
ataków na froncie trzeciego korpusu stawia- 
jąc silny opór oddziałom włoskim. Pod wie- ` 
czór wojska włoskie, popierane przez arty- 


lerję i lotnictwo osiągnęły wszystkie punkty 
przewidziane na ten dzień w programie ofen- 
sywy. W dniach 13 i 14 bm. pomimo niepo- 
myślnych warunków atmosferycznych doko 
nywano pospiesznego przegrupowania wojsk 
Nieprzyjaciel jednak nie pozostał bezczyn- 
nym. Rankiem dnia 13 lutego na  lewem 
skrzydle pierwszego korpusu około 3 tys. A- 
bisyńczyków, w tem część kawalerji zaatako 
wało pozycje włoskie, lecz wojska nasze prze 
szły do kontrataku i odrzuciły przeciwnika. 
Drugi atak nieprzyjacielski podjęty na le- 
wem skrzydle 3-go korpusu, zakończył się 
również niepowodzeniem. Gdy wszelkie przy- 
gotowania zostały ukończone o świcie dnia 
15-go lutego oddziały włoskie przeszły do 
gwałtownego ataku, któremu sprzyjała gęs- 
ta mgła. Nieprzyjaciel zorjentował się nie- 
zwłocznie w naszym ruchu i stawiał na ca- 
łym froncie zaciekły opór, który jednakże 
był wszędzie złamany przez oddziały piecho- 
ty i czarnych koszul, wspomaganych przez 
artylerję i lotnictwo. Wieczorem obio działa- 
jące kolumny połączyły się w strefie Antalo, 
podczas gdy inne oddziały zajęły szczyt Am- 
ba Aradam. Artylerja i lotnicy bomhardowa. 
li bez rezerwy wojowników abisyńskich, któ 
rzy szukali ocalenia w ucieczce. Armja nie- 
przyjacielska cofała się wieczorem w całko- 
witym popłochu. W ręce nasze wpadły znacz 
ne zapasy materjału wojennego oraz liczne 
trofea, jak np. szereg odznaczeń Rasa Mulu- 
geta. Zbrojne oddziały Italji faszystowskiej, 
ożywione wielką wolą zwycięstwa pobiły naj 
lepiej wyćwiczone oddziały armji abisyńs: 
kiej, w których Negus pokładał wielkie na». 
dzieje. 


W Hiszpanii stan wyjątkowy Francja otrzymała 40 milj. f. | 


Madryt, 17. 2. PAT. Portela Valladares vświad 
czył dziennikarzom, że Rada Ministrów poslano. 
wiła wydać dekret o wprowadzeniu stanu wy- 


pożyczki 
Paryż. 17. 2. PAT. Rokowania rozpoczęte 


jątkowego w Hiszpanii na okres tygodnia. Prze. | przez francuskie ministerstwo finansów o 
dłużenie stanu wyjątkowego będzie moło być | uzyskanie pożyczki na rynku londyńskim w 
dokonane za zgodą stałej deputacji w Kertezach. | wysokości 40 milj. f. szt. zostały zakończone 


Cenzura prasy będzie przywrócona i zgromadze. | podpisaniem układu. 


Szczegóły wykonania, 


nia publiczne będą poddane pod kontrolę władz | układu będą musiały jednak otrzymać apro- 


cywilnych. 


Bunt więźniów politycznych 


batę kanclerza skarbu. z 
Jak zapewnia „Iuformation” pożyczka ta 
będzie udzielona przez banki, kierowane 


Madryt, 17. 2. PAT. W więzieniu w Cartage- | przez Lazard Brothers et Cie Ltd., na ogólną 
nie (w prowincji Murcia) zbuntowali się więź. | sumę 40 miljonów funtów na okres 9 mies. 
niowie, Są to przeważnie byli członkowie Rady | Oprocentowanie wynosić ma 3 procent. 


Generalnej (sejmu) Katalonji, skazani za udział 


„Echo de Paris” podaje cyfrę 60 miljonów 


w ruchu rewolucyjnym w październiku 1934 r. | funtów, zaznaczając, iż rząd francuski bę- 


Więźniowie zamordowali strażnika. dwóch in- 
nych unieruchomili i podpalili sienniki Więzie- 
nie otoczono wojskiem z karabinami maszyno- 
wemi. Władze lokalne donoszą. że panują nad 
położeniem. 

EE -_- a 


polemizować z generalnym referentem nie po. 
siada istotnego znaczenia. Była to tylko skutecz. 
na obrona polityki dawnych szefów biur perso. 
nalnych. Jak widać, przemówienie premiera nie 
posłużyło jeszcze jako temat do dyskusji (cprórz 


dzie miał możność o ile zechce wcześniejsze» 
go spłacenia tej pożyczki. 

Wiadomość o definitywnem dojściu do 
skutku pożyczki francuskiej w Londynie zo 
stała przyjęta bardzo przychylnie przez sieł- 
dę paryską. 


Gabinet brytyjski radzi 


nad zagadnien'em obrony 
Londyn, 17, 2. PAT. Gabinet brytyjski od 


oświadczenia posła Nowaka). Rozprawiaro re- | był dziś nadzwyczajne posiedzenie, poświęco 


gjonalnie, wioskowo. dommowo, zarisrnie tzn, 
że przebieg dyskusji był bardzo nudsiy 
(Sin). 


Interpelacja w sprawie 
mowy Schachta 


Warszawa. 17. 2. (Sin.) Po przemówieniu 
posła Sommersteina zabierało głos kilku mco- 
wców, poczem dyskusja generalna zostal 
zamknięta. Zgłoszono szereg interpelacyj. 
Pos. Nowak interpelował w sprawie przenć 
wienia min. Schachta, wygłoszonego na Gór 
nym Śląsku. 


MIN. FRANCK WYJECHAŁ Z POLSKI 


Mn. Franck opuścił Zakopane i przytył w 
godzinach popołudniowych do Krakowa. Po 
pólgodzianem zatrzymaniu się w Krakowis min- 


Franck odjechał do Berlina. y 


ne w całości zagadnieniu obrony. Cały prog- 


| ram ogłoszony zostanie jako Biała Księga za 


dwa tygodnie po wniesieniu go przez rząd dv 
Izby Gmin. 


Mord w pobliżu Hajfy 


Hajfa. 17. 2. (ŻAT) Wczoraj ząamordow2- 
"a została Julja Kollar w czasie, gdy wraz ze 
>-letnim synem znajdowała się w drodze do 
tlit w pobliżu Bat Galim. Młody Kollar jest 
ężko ranny. Julja Kollar przybyła do Pale- 
tyny z Niemiec, Policja prowadzi dechodze- 
nia. i 
` 
Hajia. 17. 2. (ŻAT) Policja aresztowała 
niejakiego Mahmuda Abbadie, który przy- 
znał się do udziału w zabójstwie. Drugi mor- 
derca zdołał umknać. 
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Od Administracji 


KE 


Przypominamy 


o odnowieniu prenumeraty na miesiąc 
marzec i e odwrotnem uregulowania 
prenumeraty zaległej, a to celem uniknięcia 


przerwy w wysyłce pisma 


0D HASZYEK KORESPONDENTUW 


KRONIKA KATOWICKA 


(ŒE) NIĘSŁYCHANA PROWOKACJA HITLE- 
ROWSKA, W kyaultowie koło Rybnika odbyło 
iQ "przedsławicnie hiłierowskiej  „Jungdeuscene 
Partei" u po niemi zabawa lancczna. Nu zabawę 
Przybyło prócz Niemców z okolicznych  osiodil 
rćwnież ponad 400 hitlerow. z Niemiec. Salę 
ucekorowano sztandarem ze „słyką, również 
ucześinicy zabawy nosili opasni ze swastykami. 
Na sal brzmiała (zakazana w l'olsce) „Horst * 
Wessel - Lied” oraz wiele innych. Nakoniec pa- 
M młokosi urządzili „wanderkę* czyniąc wśród 
nocy gorszące awantury. Prowokacyjne zachowa 
nie się hitlerowców wywołało powszechne obu- 
rzenie, 

BEFERAT STRUGA W SOSNOWCU ZAKA- 
ZANY PRZEZ WŁADZE. Zapowiedziane w sali 
kina „Palace* w Sosnowcu zgromadzenie z refera 
tami Andrzeja Struga i prof. Wyspiańskiego nie 
ochyło się, gdyż władze w ostatniej chwili (pom! 
mo przyjazdu prelegenta) odmówiły swej zgody. 
Przed kinem wybuchła bójka między socjalistaini 
a eqdekamu 

TRAGEDJA RODZINY ŻYDOWSKIEJ W KA- 
TOWIÇACH. Donięśliśmy ostatnio o zbrodniczym 
zamachu bombowym, klórego ofiarą padłą inło- 
da kobieta żydowska Rózia Zjełonedrzewa w Ka- 
towicach, Przerażona wpadającą bombą łzawią- 
cą dostała ataku szału i po bezskutecznych zabi3 
gach wezwanych lekarzy przewieziona zosiała do 
zakładu: dla umysłowo chorych w Rybniku, Rózia 
Z. jet w poważzym stanie, a rodzina chcąc Ją 
uratować sprowadziła pomimo. bardzo złych wi- 
runkówy materjalnych lekarzy z Krakowa, jednak 
bezskutecznie, Nieszczęśliwa kobieta znajduje się 
w stanie ciężkim w Rybniku Tragedja rodziny 
żydowskiej wywarła w Katowicach wstrząsające 
wrażenie. 

SZYBY LECĄ. W składzie obuwia „Sałaman- 
der“ w Katowicach przy ulicy Pierackiego wyb! 
ta Zostały w nocy szyby wystawowe, 

ZAKAZ URZĄDZANIA ZABAWY. Wczoraj 
miałą się odbyć zabawa Ligi Pracującej Palesty- 
Ry w salach „Concordia“ lecz w ostatniej chy `i 
Władze zakazały jejnrządzenia. 

z WIECZOR ACIIADHAAMOWSKI ODWOŁANY 

"Anowiedziany na środę dnia 19 bm, wieczór 

śchadhaamow ski został odwolany i odbędzie stę 
oulerencji krajowej. 


-20sm 
BOCHNIA 


Br KOBIET PRZY STOW. TOMCHIS ANI- 
żrzy Stow. Tomchej Anijim powstało ostat- 
nio Koto ej j P aid 


nie niec, Kobiet które postawiło sobic z 

niesienie pomocy biednym dzieciom. W skład 
prezydium Kola wchodżą pp: wicepr. — S. Stii- 
S aż L. Millerowa, sekr, — drowa Roseno- 
ka. skarbn. — R. Silberringowa. Akcja werbua- 
awa członków przyniosła dotąd 400 deklaraniów 
Minimum po 10 gr. tygodniowo na rzecz 


biednych, 

przedstawie o cię staraniem Koła Kobiet 
powodzen eci, które cieszyło się wielkiem 
botuiczegę uicznię zebraną w sali Domu Ro- 
teresowan Pubiiczność siedziła z wielkiem zain- 
tystów. Czę Świetnę produkcje młodocianych ar 
130 żŁ YF dochód z przedstawienia wyniósł 

WALNE ZER 


mu. BRANIE CZŁONKÓW „BNEJ - 8J0 
ty odbyło sic w niedzielę ub. tygodnia w lokt- 
u wlasnym. Zagajt je prezes tow, Silberring, po- 
zem sprawozdanie z pracy Zarządu złożyła s2- 
kretarka tow. Horowiizówna. a sprawozdanie Ka- 
sjerskie low. Klcinbergęrówna: W dyskusji gene- 
ralig; nad sprawozdaig ami' przemawiali tow: 
Blum, Prage: Frisch, Schwcber, Kurz, Silherri"g 


KRONIKA TARNOWSKA 


"PRZED UZUPEŁNIENIEM ZARZĄDU EA- 
BALNEGO. W miejsce członków zarządu kahal- 
nego p. Leona Hoizera, ktory wyjecnał z aruo. 
wa i p. Eljasza litwurza, ktory nie bierze udzia- 
łu w pracy zarząuu zaproponowal Przewodniczą- 
cy Zarządu kahainego p. Eljasza Barona i Wil- 
holma Rubina, Mimo upiywu dłuższego czasu do- 
tąd nie nastąpiła jeszcze nominacja tych dwóch 
czionków zarządu. 

ZBIÓRKA ULICZNA lokalnego komitetu fun- 
duszu pracy przeprowadzona przez stowarzysze- 
nie kupców i przemysłowcow w Tarnowie w nige- 
dzielę un:a 16 bm. przyniosła kwotę 103 zł. 69 gr. 

POZAR. Spowodu zatkania kanalu dymnego Wy 
berchł pożar w pracowni stoląrskiej Józefa Maj- 
chra. Zaalarniowana straż pożarna ogicń ugasi- 
ła Straty wynoszą około 000 zł. 

WŁAMANIE. Do wytwórni konfekcji damsice] 
plzy ul. Narulowicza 22, dokonano onegdaj wi:- 


mioma | skradziono towary wartości ckoło 4.000 zł. | 


ZA PUSZCZENIE W OBIEG FAŁSZYWYCH 
FIENIĘDZY. Sad okręgowy w Tarnowie skaza! 
Michała Karguła, Józefa Krakowskiego, Józefa Fe- 
dergriina i Kiroima Krausa, każdego po 6 imin- 
sięcy więzienia za puszczenie w obieg fałszywyca 


-P eniędzy. 


KWŁESTOWALY PO DOMACH.. DLA SIEBIE. 
Dwie ieganckie panie, które przedstawiały sią Za 
żony inżynierą i radcy, kwestowały po domach 
tiby na fundusz bezrobolnych i wdów. Jednemu 
z kupców zachowanie się tych dwóch pań było 
podejrzane t zarządał interwencj! poliq!. Okazało 
się. że są to Adela seif i Regina Hanzel ze Lwowa 
które przybyły do Tarnowa na gościnne wystę- 
py Uble „panie* powędrowały do więzienia, 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Wiktorja Nogo- 
wa zamieszkała przy ul. Grunwaldzkiej zajęta była 
czyszczeniem ubrania benzyną, obok rozpalonego 
piecyka żelaznego, a obok niej znajdował się G-cio 
letni Roman 1 półroczna Danula, Wskutek 31e- 
ostroznego obshouzcnia się benzyną  nastąpiia 
eksplozja : momentalnie cała rodzina stanęła w 
plomieniąch. Matka nie straciła jednak  przytor- 
ności, wybilą szyby i dzicci wyrzuciła na śnieg. 
Pizy pomocy sąsiadów ogich ugaszono a -wszyst- 
kic ofiary odwicziono do szpitala powszechnego. 
aa aa aiin 


i mgr. Lichtig. Po udzieleniu Zarządowi, na wai 
sek członka Komisji Kontrolującej tow. Klelnbar- 
gera, absolutorjum -— przysląpiono do wyboru 
nowegu Zarządu. Nad tym punktem rozwinęła si; 
obszerna dyskusja, w wyniku której Walne Zeh- 
Ianie odroczono, Wybór władz nastąpi następnym 
razem. 
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„Bezprzykładna gospodarka 


kahała krynickiego* 

W związku z artykułem umieszczonym W No- 
wym Dzienniku dnia 17 stycznia 1936 r. pt, „Bez- 
przykładna gospadarka kahału krynickiego* — 
proszę po myśli art. 52 usiawy o prawie praso- 
wem, o umieszczenie następującego sproslowa- 


„nia: 


Sprostowanie: 

Nieprawdą jesi, zakoby Zarząd gininy wyznanio 
wej żydowskiej w Krynicy Zdroju sprawowzł 
rządy w ten sposób, że tyłko wymierza podalcn 
domesiykalny, zadluża majątek kahalny i pisz: 
doniesienia karne. 

Natomiast prawdą jest, że obecny zarząd nie 
zaciągnął żadnych uługów a natomiast w ciągu 
roku 1935 spiaci} długi na kwoię 12.000 zl, a lo 
dugi zaciągnięte przez poprzedni zarząd. 

Nieprawdą jest, jakoby zarząd pisał doniesie- 
nic karne, a natomiast prawdą jest, że za wyjąń- 
jednego donicsicnią nie zrobił zarząd żadnego do 
niesienia, a do zrobienia tego doniesichia zmu- 
szony zoslał postępowaniem tego pana na którc- 
go zrobi} doniesienie. 

Nieprawdą jest, jakoby zarząd wymierzał do- 
wolnie podatki i obciążał minimalnie miłycą mu 
najbogatszych członków gminy, a nakładał krocio 
wc składki na innych, a natomiast prawdą jast, 
że zarząd przy wymierzaniu składek kleroje się 
jedynie i wyłącznie stosunkami majątkowemi polu! 
nika. 

Prawdą jest, że Gmina żydowska jest zadtuto- 
ną jednakowoż długów tych nie zaciągnął obec- 
ny zarząd, lecz długi te powstały za czasów pow- 
rzednich zarządów dzięki uszczuplenia dochodów 
gniiny żydowskiej na korzyść właśnie tych osób, 
którym zależy na zdobycie kahału celem ponow- 
nego eksploatowania go dla własnej korzyści, 

Prawdą jest, że niektórzy wierzyciele, których 
pretensyj zarząd uważą za niesłuszne wszczę! 
egzekucje przeciw gminie, ale egzekucje te zostò- 
ły zawieszone i umorzone, tak żo obetnie nie to- 
cza się egzekncje, przeciwko Gminie wyznast: 
wej żyd. 

Nieprawdą jest, że sekretarz, p, Kläger nie 
da poprawnie językiem polskim. i 

Nieprawdą jest, co zarząd ponownie podkrzs-. 
la, by celował w płsaniu donicsień na członków 
Gminy do prokuratora, a natomiast prawdą jes! 
że za wyjątkiem jednego doniesienia zadnego do- 
niesienia nie zrobiono, > 

Prawdą jest, że zrobiono doniesienie na człon- 
ka Gminy, który napisał w rekursie od wymiaru 
podatku wyznaniowego, że niema zaufania do za- 
rządu którego przewodniczący przywłaszczył so- 
bie większą kwotę z pieniędzy Gminy. Naiomiast 
nieprawdą jest, by na podstawie tego doniesie- 
nia karnego dochodzenia policyjne wykazały slusz 
ność zarzutów. 

Nieprawdą jest, jakoby prezes kahału był cby- 
wztelem czeskim, a członek Rapaport 'obywate- 
lem rumuńskim, a natomiast prawdą jest, że obuj 
są obywatelam polskimi. 

Przewodniczący Zarządu: wz. 
Abr. Ch. Teitelbaum. 


Dea a a 
0.ągn enie dolarówki 


Warszawa, 17. 2. Sin. Ministerstwo Skarbu 
wyznaczyło na dzień 2 marca ciąguierie premii 
pożyczki dolarowej. Główua wygrana premii wy 


nosi 40600) dolarów. 


Tuchaczewski opuścił Paryż 


Paryż. 17. 2. PAT. Marszałek Tuchaczew- 
ski wyjechał wczoraj do Moskwy, żegnany 
na dworcu przez pesonel ambasady sowiec- 
Liej oraz przedstawicieli francuskich sfer 
wojskowych. 


slå 


Kupony ulgowe „Nowego Dziennika” w Zakopanem 


KAWIARAKIA 


ZAKOPANE DANCING 
mm w ,JASZCZUROWCE" 


KUPON ULGOWY c: 


OSOBY 
za oka.an.em niniejszego kuponu kaźdy gość 


otrzyma 20'|. zn.ŻKi 


od ceny konsumcji. 


ORKIESTKĄA aUMPOUŁYTOROW 


JOLLY BOYS I nAGAR 
Występ ductu NEY i CYRKU BRAUNOW 


m mr’ miks . .-— m | mw at Li * 


„BRISTOL” - ZAKOPANE 


KUPON ULGOWY 


Za okazaniem niniejszego kuponu kazdy gość 
otrzyma 20] zniżki podczas 
FIVE O'CLOCKOW i WIECZ. DANCINGOW 


W KAWIARNI i RESTAURACJI „„GRISIOL*', 


———— > LL2)0N A : 
WAŻY RA wal. P .B-ge Luite LyZE | , Wite dla 1 osony ma dzień 19 ge lutego 1936 


| acne nod 
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INSERATOW 
DROBNYCH 


nie przyjmuje sie 
telefonicznie 
tylko wprost 

w Adm'nistracji 
t wyłącznie 

ZA GOUOTÓWAĘ. 


 woine posady | 
PANNA inteligentna 


ze znajomością nuie- 
mieckiego poszukiwa- 
ua do 2-letniego chłop- 
czyka. Uwzględnione 
będą zgłoszenia sił 
wwalifikowanych z 
długoletnią praktyka 
Oferty Adm. N. Dzicz 
wk pod „Nieprzecięt- 
ną”. 50335 


POSZUKUJE SIĘ 


PODROÓŻUJĄCEGO 


ua terenie Małopolski, z dokładną znajomością 
branży żelaznej oraz korespondenta polsko: 
niemieckiego jak również buchalłtera-bilau"- 
sisty i magazyniera. — Oferty pod „źdolny* 
Reklamy Międzynarodowej 
pl. Marszałka rutsudskiego 11. 


do Low. 


CHŁOPCA z Branży 
rowerowej przyjmie 
zaraz Muischer Kra: 
ków. Zwierzyuiecka 6. 

4569kr 


| Fasad poszokuja j 


BARDZO biegła ma 
szyuistka z dłngolet: 
nią praktyką ge sle» 
aografja, obznajomio: 
ua wszelkiemi praca- 
mi biurowejmi possu- 
huje posady, Zgłosze- 


uia  „„Zdelna”* Biuro 
Stattera Rynek 8, -— 
7572kr 


DENTYSTYCZNY te 
chnik, kilkuletuia, sa 
imodzielna praktyka w 
Małopolsce, Zagłębiu 
Dąbrowskiem. Pierw- 
scorzędny, poszuknje 
posady. Zgłoszenia N. 
Dziennik „Technika—- 
Operatywa ”. 

7367kr 


SIŁA biurowa z 7- 
linią praktyką eamo* 
dzielna buchalterka 

korespondentka, d» 
skonale obznajmiona z 
wszellkiemi czynno»: 
ściemi biurowemi po: 
szukuje pracy. Zglo- 
«zenia pod „Zdoln: 
A.“ do Administracji 
Nowego Dziennika. 


5013: 


AAAAAAAA 


Różne | 
STARĄ GARDEROB 
męską zamienia BEZ 
DOPŁATY na pierw- 
szorzędne bielskie 
Fraterjały ubraniowe 
„UBRANIOZMIAN, 
Augustjańska 10. — 
TELEFON 133.71. — 
Na wczwanie posyła 
do domu. 6973kr 


ZARZĄD Stowarzy- 
szenia Ochron dzieci 
żydowskich w Krako- 
wie, Mostowa 2 poda- 
je do wiadomości, że 
dochód ze zbiórki u- 
licznej urządzonej dn. 
26 września 1935 r. 
wyniósł zł. 226.14, 
której to kwoty użyto 
na pokrycie bieżących 
wydatków  Stowarzy- 
czenia, 7568k: 


Katowice, 
1574kr 


KRAWATY stare — 
przelarte przerabia 
na nowe oraz pole- 
ca WIELKI WYBÓR 
nowości Wytwórnia 
Krawatów „Eros“, 
Kraków, Rynek 9 — 
Pasaż Bielaka. 


| 


MODELE 
WIEDEN$SKIE 


w całościach, pasach, 
blustnixach polaca: 


ZIMETOWA 
STRĄDOM 97 


w podworcu 
Ceny znacznie zni.wne 


WALIZKOWE maszy 
ny do pisania olbrzy: 
mi wybór tanio do: 
godnie: Max Lóweu 
stein, Kraków, 
rzynieecka 11. 


50212 
FIRANKI i Kapy od- 
dajemy do wykona- 
nia paniom posiada: 


jacym oryginalne po: 
mysły artystyczne lub 
rutynowanym we Wy. 
konaniu. Zgłoszenia 
pod „Firauka” do No 
wego Dziennika. = 

50ZÓ: 


SMACZNE obiady po 
zniżonej cenie Dietla 
117, m% 7672 


10.2 


VRENUMHERATA: w Krakowie z odnosze. 
uien i bez oduoszenia oraz na prowincji 


i z przesyłką pocztową « - « 


uliesiy cz. 


Żagranicą z przesyłką DOCZIOWĄ + 2 y 


GUGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest I m 
(tekście i nadesłanem na 3 tamy po 76 milimetr, Struna za tekstem 6 la- 
mów po 38 milimetr, Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 16 siów 


Zwier! 


ilimetr w jedzyw tamie, Strona w 


[wee | | ME | 


4 POKOJE pełnokom. |  HEBRAJSKIEGO 

fortowe zpn., woda | nauczam niezawodną 
bieżąca, ul. Halczyna | metodą. _ Zgłoszenia: 
(obok Podchorążówki) | Nowy Dziennik „He- 
do wynajęcia. Wiade- | braista”. 50457 


telef. 136-81 i 


1515kr 


mosg 


154-80. 


KURSY HANDLOWE 
GRYSZPĄNA 
nl. Sarego 12. WPISY 


LOKAL fabryczny lub | a = 
magazyn w Podgórzu | na Murs pó na a 
do wynajecia. Zgło- codziennie. 1412 i 
szenia tel. 147,34. — | PAULINA BERGER 
757łkr prowadzi w Krak. 


Konserwatorjum Ta- 


POKÓJ śródmieściu nom W Boi: 


Panom Paniom lub RC ady „pe 
: ; ea: | kiej kursy rytmiki 
przyjezdnym  wynaj- W a 
mę. Grabowskiego 10 | dla pań i dzieci, pla 
ofic. 10. 5048s | styki ogólnej, kompo- 


zyeji tańców klasycz 
nych. Gimnastyka od- 
tłuszczająca dla pan. 
Gimnastyka specjalna 
dla chłopców. 5817kr 


LOKAL frontowy na 
sklep lub warsztat do 
wynajęcia. Bożego Cia. 
lanal. 5043g 
POKÓJ komfortowy iad T w 
dla jednej (dwu) pa- || Telefon 149-79. 


nień dośwynajęcia, — | =-= —— 
Zgłoszenia: Sarego ANGIELSKIEGO 
23/3 miedzy godz. KARMEL 
13—15. 5043x | KOLETEK trzy. 


Najsłynniejszy Jasnowidz WOMOUTH 


Mistrz międzyn. Instytutu wiedzy 
tajemnei, uznany jako wszechświa- 
towej sławy fenomeu. przy pomocy 
medjum „TAMAĄHRY”, któro jest 
nieomylne, daje w trans'e jasne cde 4 
powiedzi wa wszelkich sprawach. 
Widzi na odległość, odnajduje zagi- 
mone rzeczy i osoby. Daja możność 
zdobycia miłości pożądanej osoby 
Przepowiada przeszłość, przyszłość. tło = A 
Opracowuje horoskopy iaualty gra- ` 

fologiczne. Medium zestawia w transie pewne wy- 
grane Nra iosów, podaje gdzie je nabyć można. 
W 34ej Loterji padło 48 wielkich wygraoych, wybra 
nych przez Medjum „TAMAHRĘ” oraz wiele iqnych 
wygranycu na obl gacje państwowe. Podać datę 
urodzenia, własnolęczu.e napisane imię i nazwisko, 
stan i zułączyć kilka włosów dla kontaktu. Na 
koszty pocztowe i kancelaryjne załączyć Zł. 1— 

znaczkami pOcztowemi. 
Adres: krakow, Łubice 22, m. 2. 


Sad Okręgowy w Krakowie 
Wydział Il Handlowy 

duia 10. stycznia 1936 
Sygn. II. R, S. 108. 


Sąd Okręgowy w Krakowie ua posiedzeniu 

uejawnem w dniu dzisiejszym 
p.o sr a n oe AJ 

Do ts. rejestru handlowego Spółdzielui przy 
tirmie ..Peltan** Spółdzielczy handel Komisowy 
skór, Spółdzieluia z ograniczoną odpowiedzial- 
nością w Krakowie wpisać: 

Nr. kolejny wpisu: 8. 

Odwołano likwidatora Zygmunta Wasserber- 
gcra, ustanowiono likwidatorem Józcia Reissa 
w Krakowie, Krasińskiego 21. 


Data wpien: 26 stycznia 1930. 


ETYKIE+Y FIRIGOÓWE 

jedwabne półjedwabne oraz bawełuiane dla fabrvk 

konłekcji. belzny » obuwia, salonów modn arskich 

krawieckich : t p. monogramy. litery i liczby tkane 
poleca 

B. UHRENSTEIN krakow. Poselska 9, 


D 


: K rak ów, 


KURSA STENOGRA- 
FJI najnowszą uprosz- 
czoną metodą poq kie. 
rownictwem ZOFJI 

SCHONGUTÓWNEJ 
rozpoczną się wkrót 
ce w Związku Pracow- 
ników Umysłowych 
W. W. Świętych 8 
Zgłoszenia w Sekretar- 
jacie między godz. 
6—8 wiecz. 49233 


WZOROWO tanio w7 
neza hebrajskiego do- 
skonały hebraista. — 
Zgłoszenia Biuro Ogło 
szeń Stattera Rynek 8. 

7550kr 


|| interesy tandon f 


DŁUŻNICY! Kupcy i 
Przemysłowcy! Je- 
steście niewypłavalni” 
Macie długi i nie mo- 
żecie sobie poradzić. 
Aktywa wasze wyn. 
szą 20 proc. i chce: 
cie przytem zobawią- 
zania swoje wyruw* 
mać? Nie chcecie że* 
by znano zły stan wa- 
szych interesów, chce* 
cie dalej prowadzić 
wasze przedsiębior- 
stwa. Nie cheecie, by 
was zniszczono? Chce 
cie doprowadzić wasze 
przedsiębiorstwa do 
równowagi  finanso" 
wej nie stykając się z 
wierzycielami, poszu- 
kujccie spólników? Le 
ży w waszym itneresic 
powierzać przeprowa 
dzenie waszych spraw 
najstarszemu w kra- 
ju Domowi Powierni- 
czemu, Kraków, Ja- 
na 18. Według opinii 
naszych dotychczaso- 
wych klijentów jesteś- 
my niezastapieni, Fj- 
nansujejgy, ugody, 
spółki sksport. Godz. 
biurowe 4—7. Stałe 
reprezentacje: Katowi 
ce. Lwów, Łódź. 


PATENTY. Licencje, 
Wynalazki, oddaje da 
eksploatacji, duże mo. 
żliwości  zarobkowa- 
wia Dom Powierniczy 
Jana 18 z. 
biurowe 4—7. 


NOSZONA garderobe 
kupuję. placę dobrze 
Goldberg, Gazowa 13. 
tel 134-88. 402 11 


a pawi w oe ui APLIWWYWYYYYŃ | 


ZAKOPANĘ „ŚWIT” 
Zamojekiego — telef. 
1455.  Pełnokomfor- 
towy pensjonat. 
Wszystkie pokoje sio 
ueczue z balkonami: 
Bieżąca zimna i gorą: 
ca woda w pokojąci:. 
Wykwintna kuchnia 
na żądanie djetętycz- 
Ba. „Świt* jest miej: 
seem spotkania wy- 
twornegc towarzystwa 
Cen, przystępne. 


KRYNICA. Pensjonat 
„PODHALE” Bran- 
dowej poleca komfor. 
towe, słoneczne poko- 
je z wykwintnem u- 
trzymamiem. Doboro- 
we towarzystwo. Ce- 
ny niskie. 7012kr 


ZAKOPANE. — Mi- 
ły i przyjemny pobyt 
zapewnia ANY 
PENSJONAT „JU- 
RAND* CHAŁUBIN. 
SKIEGO tel. 1423. — 
Pensjonat gruptownie 
odnowiony, pokoje 
ełoneczne z balkona- 
mi, kuchnia wykwint- 
ne rytualna, CENY 
PRZYSTĘPNE. 

ZAKOPANE pensjo- 
nat „JANUSZER” S. 
STORCHOWEJ, ul. 
Chałubińskiego, tel. 
1772, poleca ałonacz- 
ne dobrze umeblowa- 
ne pokoje z wykwipt- 
nem rytualnem: utrzy 
mcaniem po ceqach b 
niskich, Doborowe to- 
warzystwo. Pełny kom 
fort Radjo i pątęfon 
instroktoa _ sportów 
ziwowyech w willi. — 
ZAĄROPANE. Znany 
pełnokomfortowy pe! 
sjonat „Śnieżka” ul. 
Witkiewicza (centrum 
Zakopanego) tel. 828 
pod zarządem Loli 
Herzogowej. Poleca 
słoneczne pokoje z 
balkonami, — bieżąca 
zimna i ciepła woda. 
Kuchnia wykwintoa i 
ryt. Informacji udzie- 
la IT. Safier, Kraków. 
Dietla 51, Tel. 169.48 


kawiarnia. 43765 


NAJTANIEJ 


W. MANNE 
KRAKOWSKA 1 


ię 


i all- CENY w złotych: L strona 1.23 — Tekst 1.— Nadestdne 015. — Za tekstem 


„ +a0 kwaryt. zł. 1EBU 
„BU £ 230 


9 == 


| 


0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu 
lucje i kordolencje do i wierszy Zł. 5. Ogłoszenia ślubne i 
Zł. 10—. Podziękowania lekarskie do 25 mm, Zł 10.—. Nekrologi (klepsy 
dry) do G0 mum. w [, lamie. Żł, 20. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%. i 
„NOWY DZIENNIK“ wychodzi codzienje, także w poniedziałki i dni poświąt 


zaręczynowe. 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dzieunik”: "vgmuut Hccbwald. Redaktor odpowiedzialny : Dr. Mojżesz Kaufer 
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